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SPIS RZECZY.
0Z Ę 9C  URZĘDOWA. -  W iadom ości urzędowo 

z Królestwa i Cesarstwa.
CZĘŚĆ N I 1 2 U R Z Ę D O W A . —  Wiadomości zagra­

niczne.
W iadom ości rozm aite .
W iadom ości literackie.
Uwagi w przedmiocie odwołań się do łaski, a 

szczególniej czy takowa służy skazywanym  
z Ustawy o sądach gminnych.

Teatr.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy.
Obwieszczenia.

C Z E ŚĆ  U R ZĘD O W A .

J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  
K s i ą ż ę  M i c h a ł  M i k o ła j e w i o z  od w ie­
dzie raczył J-W . N aczeln ika  R ządu  C y­
w iln ego  w m ieszkaniu  je g o  w pałacu  
Briiklow skim .

Komisja Rządowa W yznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, podaje do wiadomości osób in ­
teresowanych, żc z zapisu ś. p. W aw rzeńca S uro- 
wieckiego wakuje pięć stypendjów dla uczniów, do 
korzystania z których po synu jego Przemysławie 
i sukcesorach tegoż w linji męzkiej mają prawo:

1. Sukcesorowie linji męzkiej imienia Sivrowiec- 
kich, po braciach zapisodawcy, Andrzeju i Woj-

C1C2U Sukcesorowie linji żeńskiej innych bliższych
jego krewnych.

3. Sukcesorowie Bartłomieja Kossakowskiego, 
nie^dy Komisarza b. Komisji Województwa Lu­
belskiego.

4 . W braku krewnych, inni ubodzy uczniowie, 
odznaczający się moralnem prowadzeniem i pilno­
ścią w naukach.

Z dwóch powyższych st.ypendjów, po rs. 69 kop. 
74 'fi rocznie korzystać mogą kandydaci pod Nmi 
1, 2 i 3 wymienieni, uczęszczający na nauki tlo 
Liceum w Lublinie, lub Gimnazjów w Królestwie; 
z kandydatów zaś wymienionych pod Nr. 4, tylko 
ci, którzy pobierają nauki w jednem z Gimnazjów 
w W arszawie.

Trzy stypeudja, każde po rs. 93 rocznie, prze­
znaczone są dla wszystkich kandydatów pod Nmi 
1, 2, 3 i 4 wymienionych, kształcących się w Szko­
le Głównej w Warszawie. Stypendja dla kandyda­
tów wymienionych pod Nr. 1, mogą być przyzna­
wane na cały czas, aż do ukończenia przez nich 
nauk w właściwym zakładzie-naukowym, dla innych 
zaś kandydatów tylko na jeden rok. W konkuren­
cji sukcesorów i krewnych linja młodszych i dal­
szych ustępować winna pierwszeństwa starszej i
bliższe]* •

Pragnący zatem korzystać z powyższego zapisu 
obowiązani są w ciągu najdalej dni trzydziestu od 
datv niniejszego ogłoszenia złozyć właściwemu 
Zwierzchnikowi Zakładu naukowego dowody swej 
kwalifikacji, a mianowicie: pochodzący z familji Su­
ro wieckich ’ lub Bartłomieja Kossakowskiego do­
w o d y  legitymacji familijnej, a inni nie pochodzący 
z tych familij świadectwo ubóstwa w formie prze­
pisanej w ydane, które to dowody Zwierzchnik 
Szkoły wraz z opinją o sprawowaniu się, pilności 
i postępie w naukach kandydatów do stypendjum, 
przedstawi Komisji Rządowej do decyzji. — D yre­
ktor Wydziału Rzeczywisty Radca Stanu (podp.) 
J. Korzeniow ski. —  Za Naczelnika Sekcji (podp.) 
J. Tomczycki.

Rada Zarządzająca Towarzystwa D r o g i  Żelaznej 
W arszawsko-Bydgoskiej donosi: że od dnia 22 L i­
stopada (4  Grudnia) b. r. otwartą zostanie do u- 
żytku publicznego cała linja drogi tej, wraz z jej 
komunikacją z drogą żelazną Prus Wschodnich.

Osobowe pociągi na utworzyć się mającej dro­
dze odchodzić będą: z Warszawy do Gdańska o go­
dzinie 7ej min. 15 ran o;—z Warszawy do Berlina 
o godzinie lOej rano.

Do Warszawy przychodzić będą takież pociągi: 
z Berlina o godzinie 6ej rain. 15 po południu; 
z Gd: ńska o godzinie lOej wieczór.

Rozkłady jazdy kursa pociągów tych szczegó­
łowo wykazujące, są już wystawione na wszystkich 
stacjach Drogi Żelaznej Warszawsko-Bydgoskiej i 
Warszawsko- WT iedeńskiej.

enerał - Adjutant J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  

ążę Orłów, Nadzwyczajny Poseł i pełnomocny 
dster Rosyjski przy dworze Belgijskim, przybył 
rukselli do Warszawy.

Z Petersburgu, 26 Listopada.
Przez Najwyższy dyplom z 5 listopada (v. s.ji 

Najmiłościwiej mianowany został kawalerem orde­
ru ś w. S t a n i s ł a w a  1-ej  k l a s y  z m i e c z a ­
mi .  były naczelnik eskadry statków na morzu 
Śródziemnem, kontr-admirał z orszaku J e c o  Ce­
s a r s k i e j  M o ś c i  Szeszlakow.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ojcnlnr <łpranom ai, i ei

Sprawa grecka ciągle zajmuje pierwsze 
miejsce w umysłach świata dyplomatycznego
i tak silnie, żefcwsetja amerykańska i rzymska 
prawie poszły w ‘zapomnienie. Morning-Post 
z powodu artykułu Constitutionnela powiada, 
iż dziennik ten słusznie przyznaje grekom  
prawo swobodnego wyboru monarchy, a z te­

go względu wybór księcia Alfreda nie powi- 
' nienby budzić zawiści Francji. M. Post utrzymu­
je także, że przyszły Król Grecki nie napot­
ka takich trudności, jak niektóre dzienniki 
przypuszczają i dodaje, że jeżeli Grecy obiorą 
księcia Alfreda, obowiązkiem Anglji będzie 
określić co jest najwłaściwszem  dla interesów  
Grecji i Francji oraz co odpowiada potrzebom  
Anglji. W  tej kwestji Aoglja zasięgnie także 
zdania mocarstw.

D zienniki francuzkie ciągle podają wiado­
mości o działaniach Anglji w celu zapewnie­
nia wyboru księcia Alfreda. Kom itet anglo- 
helleński rozrzuca tysiącam i życiorys tego 
księcia wraz z jego portretem i wydał już na 
popieranie jego kandydatury znaczne sumy. 
Konsulom angielskim, w tych miejscach gdzie 
niema konsulów greckich, polecono przyjmo­
wać głosy od poddanych greckich w celu prze­
słania ich do Alen. Na wodach greckich, do 
dziesięciu już tam znajdujących się wielkich  
statków angielskich, ma się jeszcze przyłą­
czyć dwa, a wszystkie wraz z mnóstwem ma­
łych otrzymały polecenie sondowania morza 
przy brzegach całej Grecji. Powiadają, że i 
eskadra franouzka w tamtych stronach będzie 
tak powiększona, aby wyrównywała siłom  
angielskim.

Dotąd jeszcze nic niewiadomo jaki będzie 
rezultat rozpraw w turyńskiej izbie deputowa­
nych. Korespondencje z Turynu, dosyć w ąt­
pliw ie wprawdzie, przewidują zwrot pom yśl­
ny dla p. Ratazzogo, z którym w takim razie 
pojednaliby się pp. Farini i Minghetti, w celu 
przekształcenia gabinetu. Taki zwrot przypi­
sują głównie udzielonemu przez Króla przy­
zwoleniu na rozwiązanie izby.

W edług dziouników wiedeńskich dobre ma- 
jącyeh wiadomości, ponieważ prawdopodo­
bnie Izba panów nie ukończy swych prac fi­
nansowych przed 6 grudnia, otwarcie sejmów  
prowincjonalnych ma być odroczono do 10 
Stycznia. Że izba nisza nie zrobi żadnego us­
tępstwa w kwestji układu z bankiem, wnoszą 
z nazwisk wybranych członków do komisji 
mięszauej dla załatwienia tej sprawy w spól­
nie z izbą panów.

W sprawie węgierskiej wszystko wróciło 
do dawnego stanu.

Ojciec księcia Czarnogóry, Mirko, znajdują­
cy się obecnie w W iedniu—miał posłuchanie 
u p. Rechberga, żądając pośrednictwa Austrji 
w przedmiocie budowanych przez Portę block- 
hausów na drodze do Oetynji. Hr. Rccliberg 
m iał oświadczyć że nic nic potrafi uczynić w 
tej sprawie.

W oillug- koi-espondeneij z Kasselu, misja 
p. Schm erlinga m iała także na celu sprawę 
traktatu handlowego. D osyć wspomnieć, że 
elektorstwo heskie przedziela posiadłości pru­
skie, aby zrozumieć jak ważnem byłoby odrzu­
cenie przez elektora tego traktatu.

(Ind. bel., IP. Z., Sekt. Z.).
Anglja.

Londyn,’!?) Listopada. K siążę W alji przybę­
dzie 29-go lub 30-go b. m., wprost z Rzymu, 
przez Marsylję i Paryż, do W indsoru, który 
opuści dopiero na tydzień przed Świętam i 
Bożego Narodzenia.

W  zeszłym tygodniu złożono w Mansiou- 
House 35,185 funt. ster. około 1,500,000 złp.) 
dla dotkuiętych nędzą w Lancashire. Na ten ­
że cel użyte będą 80,000 funt. st. znajdujących 
się dotąd bez użytku w ręku rządu indyjskie­
go. Sum a ta zebraną została przed dwoma la­
ty w Anglji ze składek i przeznaczoną była 
dla zostających w nędzy, z .powodu panujące­
go wówczas głodu, mieszkańców ludij W scho­
dnich, lecz nadeszła do K alkuty wtedy dopie­
ro, gdy okoliczności zm ieniły się na lepsze. 
Obecnie powszechne tak w  Anglji jak i w  
Iudjach W schodnich panuje życzenie, ażeby 
suma powyższa użytą została na zapomogę 
dla Lancashire’u.

Londyn, 20 Listopada. Morning Post powia­
da, że na przypadek przyjęcia przez księcia 
Alfreda korony greckiej, Anglja odstąpi na 
rzecz Grecji wyspy Jońskie. Daily News o- 
świadcza, że obowiązkiem jest Anglji nie po­
pierać greków w ich zamiarze wybrania księ­
cia Alfreda sw ym  Królem, wybór bowiem ta­
k i może zaszkodzić interesom tak A nglji jak 
i Grecji.

Morning Star zapewnia, że na radzie mini- 
sterjaluej postanowiono zmniejszyć przyszło­
roczny budżet, wydatków o dwa m iliony fun­
tów ster.

Izba handlowa liyerpoolska odbyła wczo­
raj posiedzenie, na którem prezydujący po­
staw ił wniosek podania rządowi petycji co do 
zabezpieczenia m ienia neutralnego od zaboru 
na morzu i zniesienia wszelkiej blokady, han­
dlowi zagrażającej. Lecz niejaki p. Jam es 
Spence w ystąpił z następującą poprawką: 
„Zdaniem izby, niestosowmem jest upraszać 
zapomocą memorjału rząd ozuiesienie pra­
wa blokady lub o zmniejszenie jego doniosło­
ści.” P o  nadzwyczaj żywych rozprawach, 
poprawka przyjętą została większością 23 
głosów przeciw II.

8>lub księcia W alji z księżniczką Aleksan- 
( r'j D uńską odbędzie się w kwietniu 18(>3 r., 
w k a p l i c y  Sw. Jerzego w zamku Windsor- 
skim, a ni0 w kaplicy królewskiej w pałacu

• ame?\ L k  to dotąd było w zwyczaju i 
o zie po °g°sław iony został związek mał-
r S £ r ,liczki .W iktorji z księciem  na­
stępcą P>l« k ieg ° . 7j okoliczności tak
ślubu ts ę . J‘> jak i jego dojścia do peł-
noletności, utworzoną i,yJó °ma Jowna li(T2l)a
nowych krzeseł parowskich.

Deputacja z Manchester zaniosła w zeszłym  
tygodniu do lorda t  alinerstona cały szereg 
zażaleń na sir Chailes IVood’a , sekretarza - 
stanu do spraw indyjskich. Lord Palmer- ; 
ston odpowiedział, że nie do niego należy r o z -1

trząsanie tych zażaleń i że pokłada jak najzu­
pełniejsze w m inistrze do spraw indyjskich  
zaufanie, oraz, że ma przekonanie, iż w cza­
sie i miejscu stosowuem, sir Charles W ood  
usprawiedliwi się z czynionych mu zarzutów.

Austrja. ^
Wiedeń, 27 Listopada. Izba deputowanych 

zatwierdziła wczoraj resztę budżetu na rok 
1863. Jeżeli izba w podobnyż sposób przy­
spieszy załatwienie drugiej części budżetu, 
t. j. pokrycia onego, w takim razie cała kwe- 
stja budżetu ukończoną zostanie z końcem b. 
tygodnia. Z wyjątkiem budżetu wydziału 
wojny, żadna z załatwionych dziś rubryk nie 
wywołała długich rozpraw. Rezultatem narad 
było przyjęcie wniosku komisji finansowej, a 
zatem zmniejszenie wydatków w 1863 r. na 
armję o 6 m ilionów złr. Do tego rezultatu  
przyczynił się głów nie sprawozdawca spe­
cjalny Dr. Giskra. Deputowany ten w p ię­
knej  ̂mowie dowodził niezbędności w ykreśle­
nia (> milionów, lecz zarazem przemawiał za 
powstrzymaniem się od wszelkich dalszych 
wykreśleń.

Wiedeń, 28 Listopada. Budżot wydatków  
na r. 1863 i pokrycia takowych, z wyjątkiem  
podwyższenia podatków, został już w całości 
przez izbę deputowanych uchwalony. Nie 
całe trzy posiedzenia w ystarczyły do zała­
twienia rubryk tak samego budżetu wydat­
ków, jak i pokrycia, jakkolw iek wszystko to 
uczynionem zostało sumarycznie. Wczoraj 
rozpoczęte, a dziś w dalszym  ciągu odbywać 
się mające rozprawy specjalne, dotyczą w yłą­
cznie kwestji podwyższenia podatkó.w. O ile 
z dotychczasowego biegu rozpraw wnosić mo­
żna, różnica zdań w izbie dotyczy nie samej 
zasady podwyższenia, lecz wysokości tego o- 
statniego. W  ogóle pomimo chęci n iektó­
rych deputowanych uchronienia swego kraju 
od przeciążenia podatkam i, oraz pomimo 
skarg jakie słyszeć się dają co do nierównego 
w rozmaitych krajach podziału dawnych po­
datków, podwyższenie tych ostatnich zosta­
nie uchwalone. W śród wszystkich roz­
praw, now y ten środek wspominany jest 
przez w szystkich deputowanych jako tym ­
czasowy. N ie ulega wątpliwości, że podwyż­
szenie podatków na rok finansowy 1864 oka­
że się także niezbędnem; uchwalenie tego 
podwyższenia na jeden tylko rok, stawia re­
prezentację narodową w możności zastosowa­
nia na praktyce, przy roztrząsaniu przyszłego 
budżetu, nabytego doświadczenia i  wpro­
wadzenia w ży c ie  reformy system y podatków.

1'rancjtt
P a ry i , 25 Listopada. Sprawa kandydatury 

księcia Alfreda zaczyna się stawać coraz 
ciemniejszą i bardziej zawikłaną. Po artyku­
le Morning-Posta, nie tającym wcale roszczeń 
księcia angielskiego, Times oświadcza się sta­
nowczo przeciwko tej kandydaturze. Teraz 
znów zapowiadają artykuł Constitutionnela 
zupełnie sprzeczny z tein co uważano za w y­
rażenie polityki cesarskiej w tej sprawie. 
M ianowicie artykuł ten oparty na urzędo­
wych danych ma oświadczyć, że Francja 
nie sprzeciwi się kandydaturze księcia A l­
freda, jeżeli ją  uświęci wybór powszechny, 
lecz zarazem wskazuje przypuszczalne na­
stępstwa tego wyboru, a mianowicie niebez­
pieczeństwo zachwiania statu quo w Turcji. 
Tym sposobem w tej walce o tron grecki, je­
żeli nie łatwo przeniknąć zamiary Anglji, ró­
wnie trudno zdać sobie sprawę z zamysłów  
rządu francuzkiego.

0  przesileniu ministerjalnem w Turynie 
ciągle te same powtarzają się sprzeczne prze­
widywania. Zdaje się wszakże, iż Król po­
kłada ciągle zaufanie av p. Ratazzim. W  obe­
cnych okolicznościach, i chociaż już dzielą się 
naprzód spadkiem po obecnym gabinecie, tw o­
rząc listy nowego ministerstwa, bardzo być 
może, iż wszystko ograniczy się na protestacji 
przeciwko usunięciu p. Thouvenela, przez 
utrzymanie w gabinecie jen. Duraudo. Zre­
sztą zmiany ministerjalne możliwe są tylko  
w duchu tej protestacji. Zewnątrz tej kom­
binacji, jedyną energiczną odpowiedzią na 
depeszę p. Drouin de L liuys byłoby powoła­
nie do steru rządu p. Ricasolcgo; lecz obecnie 
jest to dla wielu przyczyn niemożliwe; Król 
zaś nie chce się dać unieść po tej śliskiej po­
chyłej drodze, która mogłaby doprowadzić clo 
zerwania z Francją. Takie argumentu podają 
dowodząc m ożliwości utrzymania się przy 
władzy obecnego gabinetu.

La France donosi, że Rada Stanu na przed­
stawienie prefekta Sekw any uznała, iż kwe- 
stja piekarska może być uregulowana tylko 
przez osobno wydane prawo.

D ziś krążyła pogłoska, że Cesarz przyby­
wszy do Paryża na dzień 7-m y grudnia dla 
uroczystego otwarcia bulwaru ks. Eugenju- 
sza, następnie powróci do Compiegne, gdzie 
dwór zabawi jeszcze cały miesiąc, z powodu 
że restauracja pałacu Tuillereis nie została je ­
szcze ukończona.

Pogłoska o podróży marszałka Randon do 
Rzymu okazała się mylną; powód zaś do niój 
dał zamierzony wyjazd do tego miasta mał­
żonki marszałka,

1 a r y z , 26 Listopada. A rtykuł Constitution­
nela  wyraźnie wskazuje usposobienia rządu 
co do sprawy greckiej, a przynajmniej co do 
kandydatury księcia Alfreda. Noty w- podo­
bnym duchu zostąły przesłane do dzienników  
czerpiących swe natchnienia w sferach urzę­
dowych. Teraz nie łatwo sobie wytłomaczyć 
znaczenie tego chłodnego, jeżeli nie zwodni­
czego przyjęcia kandydatury księcia angiel­
skiego. Czy w ten sposób zrozumiały zamia­
ry rządu, czy też dla okazania swej niezale­
żności, dwa dzienniki napoleońskie Patrie i 
La France, nieustają w walce przeciw tej kan­
dydaturze. A rtykuł w tym  przedmiocie u­

mieszczony w La France, ma być dziełem pió­
ra p. Brennier.

Powiadają, że p. P ietri zostanie w ysłany  
z misją do Grecji, lecz pogłoska ta potrzebuje 
potwierdzenia,

Z W łoch nic nowego, oprócz niezbyt wia- 
rogodnej pogłoski, jakoby gabinet tuileryjski 
przesłał p. Ratazzemu radę, aby rozwiązał 
izbę, gdyby upadek gabinetu był przewidy­
wany. W  każdym razie dopiero z wrażenia 
jakie sprawi mowa prezesa gabinetu, będzie 
można cóś pewniejszego wnosić.

W iadomości z M eksyku nie są zbyt po­
m yślne, jeżeli wierzyć dosyć szczegółowym  
pogłoskom krążącym na giełdzie. W edług  
nich, jenerałForey spotkał nieprzezwyciężone 
trudności na drodze do OYizaby: drogi niego­
dziwe, ulewne deszcze, brak żywności. Cią­
gle ze wszech stron niepokojony przez gery- 
lasów, mając z sobą tylko batalion strzelców  
pieszych, w końcu zmuszony był powróćić do 
Yera-Cruz.

W edług Pays lord Cowley przesiał, z roz­
kazu Królowej, list do p. Drouin de Lhuys 
wyrażający jej zadowolnienie z mianowania 
ambasadorem przy dworze londyńskim  baro­
na Gros.

W ła c h j ’.
Turyn, 23 Listopada. Rozprawy w yw ołane  

interpelacją p. Buoncom pagoiego prowadzą 
się bez żadnego ważniejszego wypadku. Prze­
sada i gwałtowność m ówców opozycyjnych, a 
mianowicie napaści p. de Cesaro, więcej po­
magają niż szkodzą gabinetowi. Ze w szyst­
kich mówców opozycji najbardziej słuchano 
p. dc Sanctis.

P. Ratazzi miał zabrać głos jutro i spodzie­
wano się, że mowa jego z niecierpliwością o- 
czekiwana, zajmie cało posiedzenie; lecz ma 
on przemawiać bardziej do całego kraju niż 
do parlamentu. Obecnio w izbie stronnictwa  
się uorganizowały, g ło sy  są już naprzód ob­
liczone i trudno przypuszczać ażeby wym o­
wa mówców mogła w płynąć na postano­
wienia przyjęte naprzód przez każdego z 
członków izby. Powszechnie sądzą, że za ga­
binetem będzie głosować 130 do 140 deputo­
wanych, opozycja tymczasem ma posiadać 160 
do 170 głosów. Lecz w istocie nie jest to je­
dna opozycja, a raczej koalicja opozycij, skąd 
pochodzi taka wyższość głosów'. W ątpiączy  
rozprawy skończą się przed czwartkiem; 
w szyscy deputowani chcą się dać słyszeć, a 
niektórzy zapisali się do głosu, jeszczo z do­
mu, przód przybyciem do izby, za pośrednic­
twem  telegrafu, jak naprz. p. Mancini.

Powiadano i dotąd pow iadają, że W ik to r 
E m anuel nie chce się zgodzić na rozwiązanie 
izby, z powodu aby z nowych wyborów' nie 
wyszła izba wybitniej przedstawiająca krań­
cowe dążności. Pogłoska ta niema żadnej za­
sady; Król zawsze zapewniał obecny gabinet, 
że gdyby chciała go obalić koalicja utworzona 
z dwóch krańcowych stronnictw izby, posta­
nowił odwołać się do narodu, tak z uczucia 
obowiązku, jak  i szacunku dla administracji, 
która wprowadzona do steru rządu przez w o­
lę narodu, nie chciała poprzednio rozwiązać 
izby ciągle dla niej nieprzyjaznej.

P. do Sartigcs dziś był spodziewany w Tu­
rynie, a w końcu tygodnia miał przedstawić 
swe listy  wierzytelne Królowi.

Turyn, 24 Listopada. Ratazzi, co do ro­
związania izby, jeszcze nie może stanowczo 
nic postanowić. Jak powiadają, w Paryżu 
mało liczą na niego z powodu jego niestanow- 
czcgo charakteru, i nadesłauo mu wskazów ­
ki dalszego postępowania. Stosunki finanso­
we co dzień stają się przykrzejszemi dla rzą­
du; postanowiono zaciągnąć pożyczkę w ilo­
ści 500 milionów fr. i z uiektóreuii wielkiem i 
domami bankierskiemi już rozpoczęto w tym  
względzie układy, lecz dla polepszenia stanu 
rzeczy rozpuszczono wym yśloną pogłoskę, 
że Rotszyld podjął się ją  znegocjować. 
Niektóre organy prawego stronnictwa utrzy­
mują, żc należy bezpośrednio zawiązać ukła­
dy z dworem rzymskim; inne zaś dzienniki 
odpowiadają na to, że Papież niedawno sta­
nowczo oświadczył, że na nic względem  P ie ­
montu nie zezwoli, dopóki dawne prowincje 
państwa kościelnego nie zostaną mu powró­
cono.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
hasscl, 28 Listopada. W edług wiadomości 

pochodzących z dobrego źródła , elektor ze­
zwolił na przedstawienie stanom dalszych 
trzech projektów, dotyczących budżetu, ban­
ku pożyczkowego i kolei żelaznej Bebra-Ful- 
dzkiej.

Londyn, 27 Listopada. D ziennik New-Jork 
Tribune douosi pod datą 15 in. b., że skonfe- 
derowani znajdują się z ty łu  armji jen. Burn­
side, i że jen. Jackson stoi w pobliżu miasta 
W inchester. D zienniki południowe podają 
wiadomość że jen. L ee zajmie kwatery zimo­
w e o kilka mil od Richmondu. W yprawa 
Związkowa powróciła do Newbern, postąpi­
wszy aż pod Farnborougb, g d z ie  b y ła  zgroma- 
dzo na znaczna siła skonfederowanych. 
S k o n fed ero w a n i z o sta li odparci do Moorfield 
W W irg in ji.

T uryn , 27 Listopada. Na dzisiejszem posie­
dzeniu izby deputowanych p. Nicotera mówił 
o swej naradzie z p. Ratazzim, w chwili ob­
jęcia przez niego steru w gabinecie, i powo­
ływ ał się na obietnice czynione wówczas 
przez p, Ratazego lewej stronie; p. Ratazzi 
zaprzeczył tym  oświadczeniom. P. Mordini 
przeczył, aby jego i jego towarzyszów areszto­
wanie, nastąpiło w skutku schwytania ich na 
gorącym uczynku; utrzym ywał on, że podróż 
ich do Sycylji miała na celu pojednanie i za­

pobieżenie wojnie domowej. W  chwili ich  
aresztowania w Neapolu, m ieli oni zamiar po­
wrócić do Turynu.

Londyn, 28 Listopada. W edług wiadomości 
nadesłanyćh przez parostatek Hammonia, pod 
datą 17 m. b. gubernator separatystowski w 
północnej Karolinie, odmówił gubernatorowi 
związkowem u żądanej przez tegoż konferen­
cji i odesłał go z żądaniami do władz w R icli- 
mondzie.

Londyn, 28 Listopada. D zisiejszy Globe mówi: 
możemy zapewnić, że wiadomość, podana przez 
francuzkie dzienniki, o połączeniu w Pireus 
wielkiej angielskiej eskadry, jest zupełnie 
bezzasadną.

Paryl, 28 Listopada. Depesza telegraficzna 
z Kadyksu pod datą dnia dzisiejszego podaje 
wiadomość, że książę Alfred opuścił Gibral­
tar i udał się do Algieru.

Londyn, 28 Listopada. Dalsze wiadom ości 
z Nowego Jorku z 18 b. m. donoszą, że jene­
rał Burnside obrał za podstawę sw ych dzia­
łań Acquia Creek i przez Fredericksburg bę­
dzie się posuwał do Richmondu. O porusze­
niach jen. Jaksona nic nie wiadomo. Jcn.M ac- 
Clellan jest postawiony w stanie N ew -Jorsey  
jako kandydat do Senatu. Aresztowanie obu 
adjutantów jen. Mac-Clellana było spowodo­
wane ich wydaleniem się bez urlopu.

Berlin, 28 Listopada. Nadeszła tu odpowiedź 
rządu eloktoralno-heskiego na notę p. y. B is ­
marcka z daty dnia 26 b. m. Berliner Abend- 
Zeitung  została zwolnioną z oskarżenia o pod­
burzanie do nienaw iści przeciw szlachcie. 
Dziennik miuisterjalny Allgemeine Preussische, 
Zeitung  otrzymał wiadomość, że odpowiedź, 
na udzielouą tu przez posła wirtem berg- 
skiego depeszę ministra wirtembergskie- 
go spraw zagranicznych, dotyczącą spraw y  
traktatu handlowego, dotąd nie nastąpiła, i 
prawdopodobnie wcale nie będzie m iała  
miejsca.

Wiedeń, 28 Listopada. Na wczoraj szem po­
siedzeniu izby niższej projekt budżetu pań­
stwa i prawo finansowe na rok 1863 zupełnie 
zostały załatwione. W  niosek komitetu podw o­
jenia nadzwyczajnego dodatku do podatku 
gruntowego, podymnego, klasowego, jako też 
podatku zarobkowego i pogłówuego i pod­
wyższenia opłaty od kuponów na 7 procent, 
został przyjęty.

Ajacio, 26 Listopada. K siążę W alji, płynący  
yachtem Osborne, znaglony został w płynąć do 
jednego z portów K orsyki z powodu burzy.

Kopenhaga, *27 Listopada. Hr. R ussell prze­
słał do gabinetu duńskiego naglącą notę, 
wzywając go do wykonania w księztwach o- 
s ta tn ic h  p rop ozycij A n g lji.

Konstantynopol, 22 Listopada. Z powodu 
narodzenia się syna Sułtana, m iały miejsce 
uroczystości i wiele osób otrzymało podarunki. 
Żołnierze trzech bataljonów, które niedawno 
wróciły z Czarnogóry, otrzym alikażdypo300  
piastrów, oficerowie zaś pensję dwumiesięczną. 
Z ia-Bey, został m ianowany wielkim  kancle­
rzem dywanu, a M ustafa-Pasza ministrem o- 
świecenia publicznego. Sułtan nakazał bu­
dowę fregaty i dwóch korwet. Porta w ystoso­
wała uprzejmą notę do rządu greckiego, do­
tyczącą ostatnich demonstracij greków w  
K onstantynopolu, których ponowienie mo­
głoby zakłócić spokojuość publiczną, i dla 
tego nie mogłoby być uwzględnione. Broń, 
która miała być do księztw  Naddunajskich  
przemyconą, a którą Porta zajęła, została 
po opłacie cla przez rząd w łoski, temuż w y­
daną, i przewiezioną do Genui.

Ateny, 22 Listopada. Program wyborczy 
rządu poręcza zupełną swobodę w wyborach. 
Urzędnicy, mięszający się do wyborów, za­
grożeni są dymisją. —P rzeciw  rządowi tym ­
czasowemu zaczęła się tworzyć opozycja re­
wolucyjna. U suwanie urzędników i skaza­
nia na wygnanie trwają ciągle. Senat nie 
został jeszcze zniesionym , lecz senatorowie 
nie otrzymują pensji.

Turyn, 28 Listopada. Gazetła ufficiale dono­
si, że pobór do wojska w prowincjach w ło ­
skich, pom yślnie postępuje. — Discussione po­
daje wiadomość, że gabiuct austrjacki prze­
słał rządowi włoskiemu notę, dotyczącą w y­
padku nad granicą mantuańską. W  nocie tej 
rząd austrjacki skarży się Da często pona­
wiające się starcia, jakie tam mają miejsce, 
i żąda uwolnienia jeńców  austrjackich.

Berlin, 29 Listopada. Kom itet sejmu pro­
wincjonalnego przyjął zrzeczenie się przez 
właścicieli dóbr ziem skich, głosów  osobistych  
(virilnych). Sejm y powiatowe mają istnieć 
na zasadzie, że każdy stan wybierze trzecią 
część reprezentantów.

Kassel, 29 Listopada. Feldm arszałek-poru- 
cznik Schm erling, dziś wyjechał ztąd z po­
wrotem do W iednia.

Nowy-Jork, 19 Listopada. Rozkaz jenerała 
Buruside, dzieli armję nad Potom akiem  na 
3 oddziały, pod dowództwem jenerałów Sum ­
mer, Franklin i Hooker.— Związkowi cofnęli 
się z Warrenton i postępują ku Frederik- 
sburg. -K r ą ż y  pogłoska, żc prezydent D avis  
zaproponował sprzedaż milioua wańtuchów  
bawełny. Rząd zw iązkow y tworzy plany  
względem dostarczania baw ełny do Europy: 
— K apitaliści europejscy mieli zakupić w R i­
chmond bony za dwa m iliony dolarów, po
90 za 100.

Vera-Cruz, 1 Listopada. M eksykanie czy­
nią w ielkie przysposobienia do obrony P u e-  
bli i stolicy. Burza wyrządziła statkom, znaj­
dującym się w porcie Yera-Cruz znaczne 
uszkodzenia.— D w a francuzkie statki prze­
wozowo uległy rozbiciu, przyczem w iele osób 
życie straciło.

Turyn, 28 Listopada. Dzisiejsza Monarchia 
naziona/c oświadcza, że prawdopodobnie izba 
zostanie w  następstw ie obecnych rozpraw 
rozwiązaną. W  teraźniejszem położeniu rze-
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czy, żaden m inister nie może nicstanow cze- 
go przedsięwziąć, bez odwołania się do na­
rodu.

lioburg, 29 Listopada. Coburger Zettung 
przeczy stanowczo wiadomościom o kandyda­
turze księcia A lfreda na tron grecki.

Paryż, 29 Listopada. Dzisiejszy Constitu­
tion nr! zamieszcza artyku ł p. Limeyraca, do­
wodzący, że Anglja będzie silniej Grecję po­
pierała,jeżeli książę Alfred zasiądzie na tronie 
greckim. Natenczas kwestja W schodnia zo­
stanie na nowo gwałtownie poruszoną. F ran ­
cja nie zaniecha stanąć w obronie swych in ­
teresów, będących od dawna w związku z tą  
sprawą, zgodnie z wymaganiami jej honoru 
i obejmie rolę odpowiednią ważności swego 
powołania.

Turyn, 28 Listopada. Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby deputowanych, p. Pctrucelli 
mówił, ż.c sądzi, iż w razie, gdyby rząd nic 
zapobiegł pod Aspromouto przedsięwzięciu 
G aribaldego, natenczas wylądowałoby na 
brzegach Neapolu 25,000 francuzów. Francja 
nie jest przychylną zjednoczeniu W ioch. 
Pochw alał on energiczny ton noty p. Duran- 
do i w ogóle postępowanie gabiuetu; oświad­
czył następnie, że będzie dla tego glosował na 
korzyść gabinetu, oraz przemawiał za bez- 
zwłocznom przeniesieniem posiedzeń parla­
m entu do Neapolu.

Marsylja, 27 Listopada. Dziś w nocy książę 
W alji przybył do M arsylji i udał się nieba­
wem do Pau, dokąd ma przybyć dziś wieczo­
rom. Podczas burzy m iały miejsce liczne nie

Pozostało na rok bieżący ubogich osób 327, 
oraz 3(1 osób posługą zajmujących s ię .-U d z ie - 
łono dla (i biednych nie należących do zakła­
du jednorazowe, a 582 osobom tygodniowe 
wsparcia, na co wydano rs. 287. W  ciągu 
r. z. użyta sum a na utrzymanie zakładu w y­
nosiła rs. 11,547 k. 34 '%  co rozdzielając na 
436 o s ó b  znajdujących się w ciągu roku w za­
kładzie, wypada na utrzymanie roczne jednej 
osoby 24 rs. k. 1 iaTAi fe,—miesięcznie rs. 2 k. 
1 1 1/ 4;_ d z ien n ic  kop. 6-/3. — Zaległych ofiar 
zostaje rs. 3,445 k. 48, należytości przekaza­
nych Towarzystwu do poszukiwania bezewik- 
cji prawnej, rs. 4,508 k. 87 %.—Zam yka spra­
wozdanie lista członków administracji, lista 
opiekunów i protektorów i wiadomość o wic- 

, czystych ofiarach od początku założenia To­
warzystwa Dobroczynności w W ilnie do l-o 

' Stycznia 1861 r. poczynionych, a które przed­
stawiają fundusz rs. 94,979 k. 21'/,^ i nako- 
nicc poczet członków zeszłych ze świata, k tó ­
rzy do bytności zakładu przyczynili się, bądź 
ofiarami, bądź poświęceniem. Je s t ich 167. 
Prezesem  Towarzystwa jest m arszałek szlach- 
ty*R. R  S. A leksander Domejko, dyrektora­
mi zaś trzech wydziałów: ks. P ra ła t Bowrkie- 
wicz, p. Edw ard Romer i Stanisław Wikszem- 
ski, vice-dyrektorami: hr. Tyszkiewicz, K on­
stanty W olan i Julja-n Titius, sekretarzem 
Towarzystwa by 1 w r. 1861 (zmarły 28 P aź ­
dziernika) Antoni Pątocki, dziś jes t p . To­
masz Snarski.

— Puszcza. Białowiezka. Puszcza ta jak  wia­
domo je s t szczątkiem jednego z starodawnych

szczęśliwe w ypadki nad brzegiem Cette; pod | lasów litewskich, w którym  przecliowywa się 
Tuloncm zatonęły cztery statki nadbrzeżne. | piękny zwierz żubr,— będący przedmiotom 
Spotkano zdała od brzegów opuszczony i wy- j królewskiego polowania. Las ten zawierają- 
próżniony am erykański statek  trzechmaszto- J cy w sobie jodły, dęby, klony, jesiony oraz o- 
wy Richard Horse. Kolej żelazna z M arsylji do j grom ne sosny, mające do 10 sażeni wysoko- 
Nizzy została pod Vidnuban przerwaną.

Londyn, 28 Listopada. Times zamieszcza na- 1 
stępującą depeszę z A ten pod datą 23 L isto­
pada: Zeszłego wieczora miała miejsce wielka 
demonstracja. Tłum y ludności przebiegały 
ulice stolicy z okrzykam i na cześć księcia 
angielskiego A lfreda i zgromadziły się przed 
gmachem poselstwa angielskiego, czekając ; do przetrzebionego

ści, a 8 werszków grubości w górnem odcię­
ciu, zajmuje ogromną przestrzeń wynoszącą 
przeszło 1,000 dziesiątym Olbrzymie jego so­
sny stanowią przedmiot handlu zagraniczne­
go", przynoszącego skarbowi dochód dość ogra­
niczony—do 25 tysięcy rubli. Obecnie pusz­
cza Białowiezka nie jes t bynajmniej podobną 

i rzadkiego lasku niemiec-&
DC ukazanie się posła, który ukazawszy, się 1 kiego; drzewa powalonego buizą, oiaz chru-
dziękował i zapewniał o sympatji Anglji dla j stu w nie mnóstwo, ipotrzebaby było ze stro-
Grccji, jednakże nic wyraził żad 
dotyczącego celu tej demonstracji.

Ateny, 27 Listopada. W  Byrze i Hydrze min- ; 
ły  miejsce m anifestacje na korzyść księcia 
Alfreda. W  całym kraju panuje spokojność

nego zdania ; ny zarządu dóbr państw a nie mało wydatków,

W I A D O M O Ś C I  1 1 0 Z M A 1 T E .
— Dzień onegdajszy był pochmurny, wie­

czorem niebo na pół pogodne. Tem peratura 
w ciągu całego dnia zniżała się, rano było 
V,0 stop. 11. ciepła, wieczorem największe zi­
mno dochodziło 2 '/3 stop. R., średnia tem pe­
ra tura dnia jest % stop. R. zimna. B arom etr 
wznosił się, średnia jego wysokość je s t 758,66 
milimetrów. W iatr panował mocny południo­
wo-wschodni.

— W czoraj p r z o z  cały dzioń niebo zupeł­
nie było pogodne, powietrze mroźne i wietrz­
ne, średnia tem peratura dnia jest 4 ’/, o stop.
R. zim na o niższa jak  w stanie norm al­
nym , największe zimno z rana wynosiło 
7 ‘/2 stop. R., w południe było ?/s stop. R ., 
popołudniu  ł/j 0 stop. ciepła. B arom etr utrzy­
mywał się wysoko i w ciągu dnia wznosił się 
średnia jego dzienna wysokść jes t 763,41, 
milimetrów. Na słońcu grom ada drobnych 
plam.

— Alfons Miller, la t 27 liczący, ekonom  
z folwarku Wieprzec, gminy Lipsko, powiatu 
Zamojskiego, dnia 26 W rześnia r. b. wystrza­
łem z pistoletu życie sobie odebrał;—przyczy­
na samobójstwa niewiadoma.

— D nia 29 W rześnia r. b. na folwarku w 
gminie Kalwarja, powiecie Kalwaryjskitn, 
Grzegorz Olszewski, lat 60 liczący, lokaj 
dworski, wpadłszy przez nieostrożność dosta- 
wu trzy sążnie głębokiego, utonął.

— Z ogłoszonego w tym czasie drukiem  
Sprawozdania Towarzystwa Dobroczynności 
W ileńskiego, za rok ubiegły 1861, (w 4-ce str. 
38, druk K irkora w W ilnie), wyjmujemy na­
stępująco szczegóły: założoną została ta In ­
stytucja w r. 1806 przez ś. p. B iskupa W ileń- 
skiego Jan a  K orw ina Kossakowskiego; ma 
swoje pomieszczenie w domu własnym m uro­
wanym  o dwóch piętrach, przy ulicy W ileń- 
skiei Nr. 716, a obok tegoż posiada piękną i 
obszerną kaplicę; — m ury domu w znacznej 
części z placem, darowane zostały przez ś.p. 
Dominika Księcia Radziwiłła, kaplica zaś 
powstała z funduszów rodziny Pusłow skich, 
co w szczególności ś. p. Stefanowi Pusłow - 
skiomu prałatow i, scholastykowi K atedry 
W ileńskiej zawdzięczyć należy.

Oprócz tego gmachu, W ileńskie Towarzy­
stwo posiada jeszcze trzy domy murowane, 
dwupiętrowe przy ulicy Tatarskiej i folwark 
Udrą z zaściankiem Cyganów, w pow. Wilej- 
skim gub. W ileńskiej położony i dwie sche­
dy lasu. Dalszem źródłem utrzym ania się u- 
bógich pod opieką Towarzystwa Dobroczyn­
ności zostających, są: Kapitały zaliypoteko- 
wane, a wynoszące w ogóle rs. 79,165 k. 29 i 
ofiary przez członków Towarzystwa składane, 
k tó re w r. z. wyniosły 2,940 rs. — Przychód,
w k tórym  się mieści rem anent z roku 1860, 
procent od kapitałów  funduszowych, składki 
roczne i zaległe od członków, kw esta W iel­
kanocna, oplata z mieszkań w domach Towa- 
rzystwa, ofiary jednorazowe i nadzwyczajne j 
dochody — ogółem wynosił r s . i3 ,/d 4  f c o /* .,
— Rozchód w ogóle wynosił m b. s i. 13,ooj Js. .
18%, a mianowicie na żywność rs. 0 ,0 .)i Rop.
35 y ,̂ na opał i światło rs. 1,679 k. LL, na o- 
dzieuie i obuwie dla ubogich rr. 1,004 k. 3 
i t  d — Z porównania
dem zostało na r. b. 1862," rs'734 k. 16. Obrót | no były 
sum funduszowych w przychodzie wykazuje ’ F lcurous r

i aby las ten uporządkować. W iele w niej jest 
* również drzewa obalonego skutkiem  staro­

ści, oraz drzew pokrytych chorobliwcmi liaro- 
ściami (hubką), i z tego powodu wybrakowa­
li ye)i przez handlarzy leśnych. — Na wodzie 
w lesie niezbywa; są tam  nawet rzeczki dość 
znaczne, ale spław po nich uiejest dogodny.— 
Najdogodniejsze miejsce do zbytu materjału 
leśnego przedstawia B iałystok, posiadający 
liczue fabryki sukienne potrzebujące paliwa; 
ale miasto to odległe jes t od puszczy Biało- 
wiezkiej o wiorst 60. Jeżeli projektowana 
droga żelazna litew ska przerżnie tę puszczę 
samym środkiem, wtedy usunięte zostaną 
wszelkie niedogodności położenia i zaprowa­
dzenia porządnego gospodarstwa leśnego. Na 
potrzeby samej drogi żelaznej wyjdzie około 
10 tysięci sażeni kubicznych drzewa, można 
w ię c  będzie p o d z ie l ić  p u s z c z ę  n a  prawidłowo 
poręby." S ą s i e d n io  o k o l ic e  b e z l e ś n e  w y m a g a ją  
t a k ż e  niemało b u d u l c u ,  a  w te n c z a s  n a w e t  drzc-
WO powalone i połamane przez burze znajzied 
kupca. Jednem słowom gospodarstwo leśno 
może zyskać tylko na przeprowadzeniu przez 
puszczę kolei żelaznej.

— Depesza z Mohilewa nad Dnieprem  do­
nosi, że dnia 22-go L istopada rzeka wspo- 
mniona pokryła się lodem i żegluga przer­
waną została.—D roga zimowa jeszcze się tam 
nie ustaliła.

— Biblotcka muzeum narodowego w Fesz- 
eie liczy obecnie przeszło 150,090 tomów 
książek i 6,000 rękopiśm iennych źródeł ory­
ginalnych. Z tej atoli liczby, uporządkowana 
jes t dotąd tylko tak  zwana biblioteka Szeche- 
ny’ego, wynosząca 60,000 tomów. B iblioteka 
ta  nic posiada dotąd sali przeznaczonej na 
czyteluię.

— Rozporządzeniom prefekta Folicji 1 a- 
ryzkicj z dnia 3-go Listopada, zabroniono w 
Paryżuzajm ować się, bez szczególnego pozwo­
lenia, hodowlą świń, kóz, królików, gołębi, 
kur i innych domowych ptaków i zwierząt. 
Pozwolenie dawane będzie nie inaczej jak  po 
przekonaniu się przez policję na miejscu, że 
hodowla ptastw a domowego i zwierząt nie na­
razi na niedogodności mieszkańców sąsiednich. 
Przeznaczone na ten cel miejsca powinny być 
utrzym ywane w ciągłej czystości.

— Fiszą z Paryża pod 24 Listopada: Ouc- 
gdaj p. Godard, stosownie do zapowiedzenia, 
w obecności Cesarza wznosił się śwym balo­
nem, zbudowanym według jego pomysłu. B a­
lon p. Godarda m a objętości 4,300 metrów. 
W  łódce umieszczony jes t nowy przyrząd, 
k tóry pozwala aeronaucie wznosić się bez ga­
zu i balastu—opuszczać się i znów wznosić 
dowolnie. Przyrząd ten zarazem prosty i 
bardzo dowcipny, stanowi ognisko zam knię­
te w trzech walcach, rozłączonych ciałami 
odosobniającemi, co wyłącza możność po­
żaru. Płom ień ograniczony nic może się zbłą­
kać, zupełnie jest posłuszny woli aeronauty, 
k tóry  może go wstrzymać za pomocą kap tu ­
ra z" siatki metalicznej, umieszczonego nad 
przyrządem Mając tuż i kocioł i siłę, aero- 
nauta dowolnie panuje nad potęgą wznosze­
nia się. Godard utrzymuje że potrafi napeł­
nić w pół godziny swój balon, mogący unieść 
ciężar 600 do 80u kilogramów (1,500 do 2,000 
f.), oprócz wagi łódki i przyrządu; zapewnia, 
że może wznosić się i opuszczać do woli i porę­
cza, że balon jego może być przebity kulą bez 
niebezpieczeństwa dla aeronauty, k tó ry  mo­
że także wyrzucać pociski wszelkiego rodza-

Dla zrozumienia ważnego znaczenia tc- 
odkrycia (jeżeli się takowe uda), trzeba

stanowiącym prawdziwą ozdobę tegoż dzieł­
ka. Już to w ogóle nie wielką robią przy­
sługę pisarzom ci, co tvydają ich dzieła po­
śmiertne. bo nieraz naumyślnie przez nich 
nieogłoszone drukiem za życia praco, z powo­
du iż przez nich samych były uznane za zbyt 
słabe, wydobywane są na jaw; na ten raz je ­
dnak rzecz się inaczej miała, bo poezje te 
zgasły lirnilc wioskowy przesłał do ogło­
szenia drukiem  jeszcze przed swą śmiercią.

P an  Kraszew ski mówiąc o wstępie (k tó­
ry  tylko w uryw ku jes t przytoczony) doro­
bionym przoz Syrokomlę przed samą jego 
śmiercią, powiada: „Myśl w nim  poczciwa, 
serdeczna, ale znać już to wycieńczenie i znu­
żenie ostateczne, które mu dech zabijało". 
Zdanie to można zastosować mniej więcej do 
całego zbiorku, w którym  napotykam y także 
ustęp Księgarz uliczny już poprzednio d ru ­
kowany w Tygodniku Ilustrowanym i wy­
ją tk i z Dziewiczego wieczora, znajdujące się 
w Kalendarzu na r. 1863, w ydanym  przez 
W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności 
pod redakcją J . 1. Kraszewskiego.

— P . ifohcnegger, dyrektor fabryk arcy- 
księcia A lberta w Cieszynie, na Szląsku, wy­
dał mapę Geologiczną Szlązka Austrjackiego, 
części Galicji i K arpat węgierskich. P raca 
p. Hohcnegger, podług zdania zuawców, za­
sługuje na uwagę geologów.

— Dr. Otto Yilrnar, syn znanego praco­
wnika na polu dziojów literatury, ogłosił dru- 
giem wydaniom swe prelekcje o znaczeniu 
pierwszej części „Fausta” Getego.

— Proł. Schleicher z Jeny, kończy obecnie 
drugi tom swego dzieła pod tytułem: I erglei- 
che der Grammatik der indogermajiischen Sprać he.

  Fizjolog niemiecki Moleschott, k tóry  o-
siadł na stałe mieszkanie w Turynie, prow a­
dzi ztam tąd w dalszym ciągu polemikę prze­
ciw Liebig’owi i jego listom chemicznym, w 
czwartem wydaniu dzieła Der Kreislauf des 
Lehens.

  Dr. A. T. Brehm, syn znakomitego or­
nitologa niemieckiego Ludw ika Brehma, pa­
stora w R ennthendorf, będący sam zdolnym 
ornitologiem, zaczął przed rokiem  wydawać 
zeszytami dzieło podtytułem : „% cie  ptaków, 
dla domu i rodziny przedstawione” (Das Le- 
ben der Vogel, dargestellł jur Haas and Familie. 
Glogau, bei Flemming). W  wydawnictwie tern 
zaszła była krótka przerwa, lecz dotąd wyszło 
już z druku całe dzieło, złożone z 11 zeszytów 
ozdobionyćli 24 -ma obrazkami, przedstawia- 
jącerni grupy ptaków, i 13-u tablicami koło- 
rowanemi, przedstawiąjącemi jaja ptasie. Jest 
to wspaniałe i jedyne w swoim rodzaju dzieło. 
Jakkolw iek literatura niemiecka posiada dość 
z tej gałęzi dzieł, lecz lepsze z pomiędzy nieli 
są za drogie dla ogółu, oraz zbyt ściśle nauko­
we i suche, to zaś które są tańsze, nie wielką 
przynieść mogą korzyść. Dr. Brehm (syn) ba­
dał" w ciągu ośmiu lat wszelkie rodzaje pta­
ków w krajach położonych nad morzem Bród- 
ziomnem, głównie zaś w nadzwyczaj ważnych 
pod tym  względem krajach nad Nilem poło­
żonych.

— D r Sclmcpp, jeden z najznakomitszych
u c z n ió w  p . R a y e r a ,  a  o b e c n ie  u r z ę d n i k  z d ro ­
w ia  w  s łu ż b ie  i r a u c u z k i e j  w  A A e k sa m irji ,  w y ­
dał ważną pracę pod tytułem: O klimacie. Egip­
tu; o jego przymiotach pod względem chorób pier­
siowych, jako stacji zimowej, w porównaniu z Ma­
de rą, Algierem, Palermo, Niceą, wyspami Hyeres, 
Pau it. d. (Du climat de T Egypte; de su cale ar 
dans les affections tle la poilrine, co/u/ne station 
hiccrnale comparer d celles de Madcre, d'Alger, de 
Palermc, de Nice, <1 Hyeres, de Pau etc.). Jestto  
dzieło naukowe niemające na celu żadnego o- 
sobistego interesu, jak tego dowodzą ostatecz- 
ne jego wnioski. Autor zbadał klin iat pod 
względem meteorologicznym, geologicznym i 
jeogratji patologicznej; zebrał znaczną liczbę 
obserwacij i ułożył nadzwyczaj ścisłe tablice 
statystyczne; zna on dokładnie lauuę i norę 
kraju; porównał we wszystkich szczegółach, 
na podstawie najlepszych źródeł, różne stacje 
zimowe pomiędzy sobą i z Egiptem , biorąc 
na uwagę klim at i ilość zdarzających się po­
między krajowcami, tak  gwałtownych jak i 
chronicznych chorób, a szczególniej piersio­
wych. P . Bchnepp, nie wierzy w możność wy­
leczenia suchot piersiowych, w jakim kolw iek 
rozwinęły się klimacie i gdziekolwiek chory zo­
stanie wysłany na zimę; utrzymuje że gruźli­
ca już rozwinięta, daleko szybsze robi postępy 
w Egipcie, niż w każdym innym  kraju mają­
cym tem peraturę nie tak  wysoką a bardziej 
md,,™*-,,;™- dowodzi, że Algier ja fraucuzka

!ju-

przychodu z rozcho-, Jobie przypomnieć, że balony często używ a. 
1  • 1 ’ w wojnie, począwszy od bitwy pod

jednostajną; dowodzi, że Aigierj 
jes t krajem gdzie,nie wyłączając Madery. Ni- 
cei, najmniej mieszkańców zapada na sucho- 
ty i gdzie suchoty w początku, najpewniej zo­
staną powstrzymano w swym rozwoju. J e ­
dnym  słowem D r Schnepp, zaleca pobyt w 
Egipcie na wszelkiego rodzaju wycieńczenia, 
z wyjątkiem wycieńczenia pochodzącego z su­
chot piersiowych. Dzieło tojestdoskonało pod 
dwojakim względem, jako dostarczająca leka­
rzom ścisłych wiadomości o istotnych warun­
kach i leczących własnościach różnych klim a­
tów i jako wskazujące, że chorzy wysyłani by­
wają do ciepłych krajów albo zapóźno, albo
w niewłaściwą porę.

— w  W iedniu utworzyło się „Towarzy­
stwo Alpejskie” (Alpenwrein), które odbyło 
20-go b. m., w sali akadomji nauk, pierwsze 
posiedzenie w celu ukonstytuow ania się. P o  
przemowie D ra F re u d a  „O celu i znaczeniu 
towarzystwa”, D r llu tk n e r podał ciekawe 
szczegóły dotyczące zawiązania towarzystwa 
które wspierane przez m ałą liczbę gorliwych 
badaczy natury, liczy już obecnie 630 człon­
ków i wywrze niewątpliwie wielki wpływ na 
bliższo poznanie alpejskich krajów m onarcbji 
austrjackiej. Następnie prof. Bimony, odczy­
ta ł trak ta t o swym atlasie fizjonomji Alp. 
W  końcu odbyte zostały wybory 12-u człon­
ków komitetu.

organizowanych społeczeństw potrzebą. W y­
ją tek  też taki, powinien być rzadkim, aby 
bezkarność znowu nie przyczyniła się do po­
mnażania przestępstw, które sprowadzając na 
Rządy sm utną konieczność stanowienia suro­
wszych praw, zmuszają je  potetn i do karania 
większej liczby osób.

Są to fakta, jak ie  nam  historja prawodawstw 
wszystkich niem al czasów i narodów wska­
zuje.

W  kraju naszym, po wstrząśnierńach i 
przemianach politycznych, kiedy zaprowa­
dzono w r. 1815 Rząd Królestwa, pozosta­
wione zostały w mocy obowiązującej krym i­
nalne prawa P rusk ie  i Austrjackie, obejmu­
jące acz różne przepisy względem łaski.

Następnie wiekopomnej pamięci Cesarz 
A leksander ł -y  w artykule 43-m konstytucji 
z tegoż roku 1815, zachowując sobie prawo 
łaski, dał poznać tern Najwyższą wolę, że do­
brodziejstwo onej służyło skazywanym.

Potem , w rozwinięciu tego artyku łu  kon­
stytucyjnego, dekretem  z dnia 5 (17) Marca 
1816 r., oznaczając w jakim  sposobie odwoła­
nia się do łaski przedstawiane być mają i 
część Monarszej w tym  względzie prerogaty­
wy przelawszy na Nam iestnika w Królestwie, 
zapewnił każdemu ukaranem u możność uda­
nia się do niej.

K rym inalny kodeks z r. 1818 Najwyżej 
sankcjonowany obejmuje przepisy o skutkach 
darowania kary, czyli ułaskawienia, z czego 
również wynikało, że łaska ta dalej zachowa­
ną została.

Odwoływali się więc tą  drogą przestępcy,— 
w r. 1818 przedstawionych było 220-u—w r. 
1821, 378—w latach zaś następnych, kiedy 
ilość ich znacznie powiększając się w r. 1825 
doszła do liczby 951, Komisja Rządowa S pra­
wiedliwości spostrzegłszy, że od najm niej­
szych nawet kar udają się do lask i—tak, że 
to, po zawyrokowaniu, zamienia się niejako 
w dalsze, oddzielne instancje, pod dniem 20 
Października t. r, 1825 za Nr. 12,420 przed­
stawiła ówczasowemu Księciu Namiestniko­
wi K rólewskiem u projekt, co do ogranicze­
nia takowego odwoływania się.

Po zakomunikowaniu go do opinji bb. M ini­
strom  Prezydującym  w innych Komisjach 
Rządowych, którzy zgodzili się na zasadę, 
czyłi potrzebę przedsięwzięcia w tym wzglę 
dzie zaradczego środka; R ada Stanu ua posie­
dzeniach ogólnego swego zgromadzenia w 
dniach 21 Stycznia 1823 i 26 Czerwca 1829 r. 
odbytych, uchwaliła zaproponować radykał 
niejszą naw et zmianę:

że sądy nie są obowiązane do przyjm o­
wania próśb o łaski, jak tylko gdy wy­
mierzoną jest kara śmierci, dożywotnie­
go, albo 20-o letniego więzienia,— 

pozostawiając na mniejsze kary osądzonym 
ich familjom staranie się w zwyczajnej dro­
dze prywatnej o łaskę.

P ro jek t taki nadosłano do opinji Komisji 
Rządowej Sprawiedliwości, która po wyja­
śnieniu, przedstawiła znowu przedmiot ten 
Radzie Administracyjnej, gdzie prawdopodo­
bnie skutkiem  wypadków krajowych w' la­
tach 1830 i 1831 dalszy postęp zawieszony
z o s t a ł .  ,

S ta tu t organiczny w 1832 r. Naj miłości wiej 
Królestw u Polskiem u nadany, w art. 55 ró­
wnież wspomina o łasce.

Ustaw a o W arszawskich Departam entach 
Rządzącego Senatu z r. 1841 zaprowadzają­
ca w części nowy porządek sądowy, między 
innemi przepisała zarazem term ina odwołań 
się, tą drogą.

Kodeks kar głównych i poprawczych z r. 
1847 obejmuje także przepisy względem ła ­
ski, udzielanej przez władzę Najwyższą lub 
Namiestniczą. Form alności zaś przedstawień 
do niej uzupełniająca znowu wskazuje U sta­
wa przechodnia, jednocześnie ogłoszona.

Z tego wyszczególnienia przytoczonych 
Ustaw zasadniczych kraju, praw i procedur 
krym inalnych, oraz przepisów przechodnich — 
widzimy, "że przy każdej, czy to organicznej 
zmianie W Królestwie, czy też w jego prawo­
dawstwie karnein, zawsze i o lasce powtarza­
no. Nie ulegało więc wątpliwości, że odwoła­
nie się do niej służyło każdemu, z kodeksu 
ukaranemu.

Korzystali też z tej możności coraz liczniej 
przestępcy:
w roku 1838 przedstawionych było 1,111 

„ 1845 „ 2,203
„ 1851 „ 3,399
„ 1859 „ 6,679
„ 1861 „ 8,205

T ak znaczne powiększenie się ich następo­
wało przoz to, iż rzadko który z skazanych 
poprzestaje na karze, chyba, że będąc w śledz­
twie przyaresztowany, wycierpiał ją  w czasie 
przechodzenia sprawy przez instancje—w in ­
nym razie,* prawie zawsze odwołują się do 
łaski, nawet od najmniejszych kar kopiejko­
wych, lub jednego dnia aresztu.

Bardzo też wiele z tych odwołań się, a nie­
mal wszystkie, zachodzące od tak m ałych kar, 
bez skutku bywa pozostawianych,—gdyż na- 
przykład z namieuionej ostatniej liczby 8,205, 
odmówiono ułaskaw ienia 4,417 osobom. Pom i­
mo tego nie przestają odwoływać się wszyscy 
odnajdrobniejszych kar, z nadużyciem i niejako 
profanacją tej wyjątkowej łaski, na złagodzę 
nie w niektórych przypadkach surowości 
prawa lub uwzględnienie szczególnego po- 
łożcuia przestępcy zachowanej.

Na to nadużycie, układający obecnie 
procedurę krym inalną, powinniby ~"rr

nanie roku 1861, powstała w sądownictwie 
ważna kwestja, czy skazanym z przepisów o- 
nej służy udawanie się do łaski. Faktycznie 
rozwiązano ją  przyjmowaniem i przedstawia­
niem takich odwołań się — zdaje się jednak, 
że mniej właściwie to nastąpiło, dowiedzenie 
czego jes t właśnie głównem zadaniem niniej­
szego pisma.

Ustawa rzeczona, tak w części karnej jak  i 
proceduralnej, nie zawiera bynajmniej prze­
pisów ani jakiejkolw iek wzmianki o łasce, 
jak to  obejmowały wszystkie poprzednio w y­
mienione prawa i procedury. To samo już 
przekonywa, że p0 zuaczuem złagodzeniu kar, 
nie uważano stosownem i potrzebnem zape­
wniać jeszcze dobrodziejstwo łaski policyjnie 
wykraczającym, którym  też wcale nie służy.

Przeciwnie utrzymujący, opierają się głó­
wnie na dekrecie z r. 1816 nadającym to pra­
wo odwołania się każdemu skazanemu. Myl­
ne jednak jest takie twierdzenie; - ~ dekret 
wzmiankowany, jak na wstępie wyjaśniono, 
wydany został w rozwinięciu artykułu  43 
konstytucji z r. 1815, która gdy nie istnieje 
zastąpioną będąc S tatutem  organicznym z r. 
1832, przeto nie obowiązuje i dekret ją  rozwi- 
jąjący. S ta tu t zaś uamieniony, tak  szczegóło­
wego zapewnienia łaski nie obejmuje.

Już w najpierwszym projekcie roku 1825 
z początku wspomuiouym, co do ogranicze­
nia takowych odwołań się, Kom isja Rządowa 
Sprawiedliwości była zdania:

że przewinienia policyjne nie kwalifiku­
ją  się do ułaskawienia, rzeczywiście bowiem 
nie są one krym inalnem i przestępstwam i. 
Podobną opinję objawił wówczas Książę L u- 
becki b. M inister Skarbu, utrzym ujący ró ­
wnież:

że dopuszczanie od takich kar odwołań 
siędo łaski Królewskiej, czyli zastępczo 
Namiestniczej jest zupełnie duchowi i 
naturze tej wysokiej atrybucji prze­
ciwno.

Jakoż takie niedopuszczanie było już po­
przednio w części praktykow anem . Postano­
wienie Księcia Nam iestnika Królewskiego z 
dnia 24 G rudnia 1823, za przeniewierzenia się 
oszustwa, nieostrożne obchodzenie się z o- 
gniem i t. p. policyjne przewinienia służą­
cych, oznaczało kary  do 8 dni aresztu łub 16 
razów chłosty. B urm istrze miast, oraz W ójci 
gmin wymierzając je, zaraz i egzekwowali bez 
przyjm owania odwołań się do ł a s k i .  Te wy­
kroczenia, jak  i cało namieniono prawo o słu­
żących weszło w skład teraźniejszej Ustawy 
g u i i n n o j ,  która złagodzonych k ar swych nie 
poddaje ułaskawieniu, owszem, przeciwnie o- 
bejmuje przepisy o niezwłocznej ich wyko­
nalności. (d n.).

1794, gdzie okazały wprawdzie
rs. 1,936 k. Ś3/^  Ulokowano w ciągu roku rs. | tylko przeczące rezultaty.
1,500, pozostało w kasie Towarzystwa rs. j
436 kop. 8% . I

W r. z. utrzymywało Towarzystwo: osób ,
436; 10 osób do posługi i 10 należących do W I A D O M O Ś C I  L I T E R A C K I E ,  
administracji. Z liczby ubogich płci męzkicj , . ci i
było osób 130, żeńskiej 306, między temi osób 6 — Nakładem  księgarni G ustaw a Benewal-
dotkniętych chorobą św. W alentego, 7 glu- da, wydane zostały w tych czasach 7 oe-ye 
choniem vch, u 4: sVabego umysłu. Z tych uby- ostatniej g o d z in y ^  liidysltiwa Syrokomli^ (Liii- 
ło w ciągu roku: przez wyjście z zakładu 66, dwika Kondratowicza), poprzedzone „Słów- 
przez śmierć 53,  ̂ (z których najstarszy męz- kiom W stępnem ” J . I.Kraszewskiego, zprze- 
c z y z n a  liczył la t 88, najstarsza kobieta, la to i) .  ślicznym litografowauym portretem  autora,

T E A T R i W WARSZAWIE.

W i e l k i  T r n t r . — Dziś w Poniedziałek, d. 1 
Grudnia, opera komiczna w 1-ym akcie, Ś p iew k a  
p a n a  F o r t u n a t a ,  odśpiewana przez pp. Kozieradzkic- 
go, Stunkiewicżównę, Kwiecińską, Filleborna, Gra­
bowską, Jankowską, Bronisławę Rybicką, Bogu­
szewską, Mieiuską. — Na żądanie balet w 3-ck 
aktach R o iln iark i czyli Karnawał Paryzki, tańczo­
ny przez pp. Frejtagównę, Ki ólikowską, Anielę 
P io trow ską , K ow alską , B ra n d lo w ą , Tarnowskiego, 
Meuniera, Puchalskiego, K o n s ta n te g o  T u r a y n o -
nowicza, Pewińskicgo, Twarows/cq , Owerlę, Filipo­
wicza z i 1-tu tańcami.

C-ńiia m ie j s c .

rsr. k.
L o ża  Igo p i ę t r a . . . .  4 50
Loża  p a r t e r o w a . . . .  4 5 )
L o i a  2go p i ę t r a . . . .  3 ti >
L o l a  G a l e r j o w a  2 25
A m f i t e a t r  Ig o  p i ę t r aw 6ciu picr. rzę. I 5

w n a s t ę p n y c h .  ., 90

na
ubo.
l J101010
««/.

A m f i t e a t r  2go  pięt .  
K r z e s ło  w 4 pier.  r*.  1 

dto „ drugich. 1 
d to  tv n as t .  I bocz .  ,, 

G a l e r j a ,  mie j .  n u m .  ,, 
Galerjn,  miej .  nięji .  ,, 
P a r a d y z ...........................

nar. k.
7520
5

90
52'/,
4522'/.

ubo, 
*■/• 
2 '/. 2 ‘/i
2  V *

Zacznie się o godzinie 7.

Ju tro , we W torek, Teatr Rozmaitości. — U bóstw o.

K U R S  GI E Ł DY i W i R S - I A W S K l S J
z  dnia. 29  L is to p a d a .

M o n e t y .

P ó l - I i n p o r j o l y  R o s y j s k i e .  . 
D ukaty  Holen derskie now» ważne.

P a p i e r  j .
Obligi Skar za 100  rs. (op rócz

kuponu) ..........................................
L is ty  Z as t .  I ń - g o  Okrssu  serya  
1 i 2 (o p r ó c z  kuponu) za  15 rs.

d it to  S er ju  11.
A kcje  G łó w n eg o  T o w a r z y s t w a  

B o s s y j s k ie g o  dróg i d a z n y c h .  
Oblig i w sy ó tk i  Ż eg lu g i  Parowej  

w Króles tw ie  Pols: po rs. 7 5 0 .  
A k c j e  W s p ó l k i  Ż e g l u g i  P a r o w e j

p o  rs. 1 0 0 ....................................
A k c je  Drogi Ż olaznu j  W a r s z a -  
w s k o -B y d g o s k i - j  po rs. 1 0 0  .

d i to  Ó00  .
Akcje  D rogi Zol. W a r s z . - W i e d .  

W e l l e .
100 Tai.
100  Tai.
100  Tal.
100  Tal.
30O B.Uk.
1 Et .  St  
100  Ks.
100  R s .
100 Rs.
300 F r .
3 0 0  Fr.
150 Ztr.

Berlin

Gdaósk
D *

Ham burg  
L on d y o  . 
Moskwa  
Petersbu rg  

»>
P a r y i  .

W i e d e ń

M.
t
M.
t .
M.
M.
M.
'I.
t.
M.
M.
M.

żądano pła cono
rar. kop. rar. kop

— — 5 5 *
— — —

92 3 4 — —

11 98 14 9 5

116 50 — —

- — — -

92 — - —

_ _ _
97 2 5 _ ___
88 — — —

100 8 0 100 50
— — — —
— — — —

- — r —
153 60 --- _

6 81 --- —
9S 50 _ —
99 75 99 50

8 1
— _ —■

82 10 — —

W artość kupon* bieżąc**?0 od obligów Skarb. kop. 65»/»
o d  L i s t ó w  Zastawu: D lg o  Okresu k. 2 6 1 / 0

j  z w r ó c i c

św iatłą swą uwagę, i zamieścić ^ ' '^ ^ c / . a ły ,

U W A G I
w p r z e d m io c ie  o d w o ła ń  s ię  do  ła s k i,  a  s z c z e g ó ln ie j ,  

ezy ta k o w a  s łu ż y  sk azyw an ym  z Ustawy  
o Sąd ach  gm in nych .

Lasku ta, najpiękniejsza tronów preroga­
tywa, łagodząc surowość karzącego prawa, 
albo nawet zupełnie uwalniając winnego od 
kary, z natury  swej je s t tylko wyjątkiem  w 
zwyczajnym biegu sprawiedliwości, której 
ścisły w ym iar okazuje się nieodzowną dla u-

" '^ ^ e r a ^ w r ^ y ą c d ^ w ła ś c ^ w e g o  przedm io­
tu "przywieść dalej wypada, żo w obowiązują­
cym kodeksie, obok ważniejszych przestępstw, 
mieściły się i wykroczenia policyjny niektóre 
nawet dość surowo jak na teraźniejszy postęp 
wyobrażeń karane. Dochodzono ich podług 
tych samych procedur, które sprawy tak małej 
wagi znacznie przewlekały. Aby temu zara­
dzić, głównie zaś, ażeby złagodzić namienio- 
ne kary, ułożoną została Ustawa o sądach 
gminnych wiejskich, będąca prawem karzą- 
cem też przewinienia policyjne i zarazem pro­
cedurą do nich, stanowiącą nader skrócone 
i uproszczone formy postępowania

Z wprowadzeniem jej przecież w wykona-

K O R S A  T E L E S 8  a e i g z n e .
* ^ ‘ r lin a  z  d n ia  2 9  L is to p a d a .

Pożyczka R o y s y j s k a ............................
»»

Obligacje  Skarbow e 4 ° / o ............................

żąda-
j ł

płacą

-  i 9 0 ' / 4

87  *U 
8 4  y 8

Lis ty  za s taw n e  4 ° /0 ........................................... — 8 8  %
Bilety B anku P o l s k i e g o .................................... 8 9
Wokale  na W a r s z a w ę .................................... 8 9

„ P e te r s b u r g  3 ty g o d n io w y  . 99
,, L on d yn  3 m i e s i ę c z n y . 6 2 3  3/4
„  P a r y i  2 ,, • — 79 ' V u
,, H a m b u rg  2 „ . . --- 1 3 1 ' / l
, , W ie d e ń  2 „ 82

Żyto na t a r g u .......................................... — 69
,, na d o s ta w ę  późn ie jszy — 4 4 %

x  P a r y i * .
Renta  ............................................................................... --- 70  10

A kcje  kredytu  ru ch o m eg o  • ' 1 1 7 5

Liverpool, 28 Listopada. Dziś sprzedano 2,500 
wańtuchów bawełny; ceny od wczoraj uio u- 
legły zmianie. W  ciągu tygodnia sprzodano 
38,810 wańtuchów bawełny. Orleans 21 %, 
Upland. 21.
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OBWIESZCZENIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W IA D O M IE N IA .

(N . D. 628 )) Naczelnik K a n c e la r i i  
Banku Polskiego.

podaje do powszechnej wiadom ości, iż d la 
zam knięcia rachunków  B ankow ych z końcem  
up ływ ającego  roku , stosow nie do § 256 In s tru ­
kcji dla B anku przez R adę A dm inistracyjną 
zatw ierdzonej, zam ieszczone będą, ja k  w latach  
poprzednich , zw ykle czynności Banku od dnia 
8 (20) G rudnia r. b. do duia 20 G rudnia (1 S ty­
cznia) r . 1862^3 włącznie, w yjąw szy wym ianę 
biletów  B ankow ych, k tó ra  w dniach i godzinach 
zw yczajnych usku teczn ianą  będzie.

W a r s z a w a  d . 13 (2 5 )  L is to p a d a  1862 r . 
w  z a s t ę p s tw ie ,  K upiszeńsk i.

O B W IE SZ C Z E N IA  SP A D K O W E .

(N D 4468 \  R e j e n t  K a n c e la r j i  Z i e m i a ń s k i e j  
'  G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e )  w K a l i s z u .
Z a w i a d a m i a m ,  i ż  toczy się postępow anie spad-

kow e po: . m
1 A nnie z H enklów  B ille w łaścicielce kapi-

ta lu  rs. 9000 lokow anego na dobrach  Z akrzy- 
nie z O kręgu  K aliskiego w dziale IV \ w ykazu  
pod N r. 19.

2. Szai L ew ku Sachs, jak o  w spółw łaścicielu 
posesji w in K aliszu pod liczbą 32 położonej, 
oraz w łaścicielu następujących sum na poniżej 
w ym ienionych dobrach  w dziale IV . w ykazu 
hypoteczncgo z procentam i ubezpieczonych, 
m ianowicie: a) sumy rs. 1050 pod Nr. 17 na do­
brach Peszkow ie; b) rs. 1000. pod Nr. 6 na 
dobrach Pędkow ie A . B ; c) rs. 8 l0 p o d N .3 4  n a  
w spółw łasności dóbr O strów , w szystkich w Ogu 
Sieradzkim  położonych; d) rs 2250 pod Nr. 56 
na dobrach Giżyce z O kręgu K alisk iego; e) rs 
600 pod N r. 34, rs. 750 pod N r. 39 z w arun­
kiem  w dziale I I I .  pod Nr. 11, i rs. 300 pod N. 
40 z w arunkiem  w dziale I I I  pod Nr. 12 na d o ­
brach  K am ienna z tegoż O kręgu; f) rs. 900 pod 
N r. 27 na dobrach M ujkowie z tegoż O kręgu; 
g) sumy rs. 675 pod Nr. 3 na  dobrach Ł ag ie ­
w niki z O kręgu  W ieluńskiego lokow anej, zw ię 
kszego k ap ita łu  rś. 2700 pochodzącej; o raz  h) 
ew ikcji do wysokości tejże sumy pod Nr. 33 na 
dobrach D ąhrow ie z tegoż O kręgu  zapisanej; 
i) sumy rs. 300 pochodzącej ze sum y rs. 900 
pod Nr. 22 nadobrachB ronow ie  z O kręgu  W art- 
s*kiego lokow anej, oraz subintabulow anej na 
praw ie dzierżawy tychże dóbr w dziale I II . pod 
N r. 10; k ) sumy rs. 405 na dobrach  M łodawi- 
nic Górnym  z O kręgu  Szadkow skiego m iano­
wicie na części A . pod N r. 10, na części 15. 
pod 9, na  części C. pou Nr. 10 i na  części D. 
pod Nr. 22 hypotekow ancj; 1) sum y rs. 480 na 
dobrach K ociołki z O kręgu W artsk iego  pod 
Nr 33 oraz tam że na Nrze 30 subintabulow a- 
nej; łj sumy rs . 1440, lokow anej na dobrach 
L ichaw ie z O kręgu  Szadkow skiego pou Nrem 
1 8 i, a pochodzącej *z większego k ap ita łu  rs. 
6928 kop. 87; w j sumy rs. 75 z kosztam i przez 
ostrzeżenie na k ap ita le  rs 8510 w dziale IV . 
w ykazu ddbr Iw anow ic z O kręgu  K alisk iego  
pod N r. 7 b 1 lokow anym  subinUibulowanej: 
n) sumy rs. 85 kop. 22 1/2 z procentem  i k o ­
sztam i rs. 12 subintabulow anej sposobem ostrze­
żenia na  procen tach  przypadających od kapi 
ta łu r s .  3600 n ad o b rach  B rndzice z O k rę g u R a ­
dom skiego w dziale IV . pod Nr. 12 lokow ane , 
go i na  dopłacie do procentów ; o) rs. 750 pod 
Nr. 8 na częściach nieruchom ości w Kaliszu pod 
liczbą 68 stojącej; p) rs. 375 pod N r 13 na 
nieruchom ości w K aliszu pod liczbą 566 po ło ­
żonej; r) sum y rs. 450 subintabulow anej na  ku 
p ita łach  lokow anych wr dziale IV . w ykazu pad 
Nr. 2 i 4ab na n ieruchom ości w Kaliszu pod li­
czbą 83 7 stającej; s )  rs. 144 pod Nr. 4 na n ie ­
ruchom ości w K aliszu pod liczbą 360 położo­
nej; tudzież jako po w spółw łaścicielu n as tę ­
pnych sum; t) sumy rs. 51 kop 60 z procentem  
i kosztam i rs. 8 subintabulow anej sposobem 
ostrzeżenia na p rocen tach  od k a p i t a ł u  rs. 3000 
lokow anego na dobrach B rudzice z O kręgu R a­
dom skiego w dziale I V . pod Nr. 12; u) ostrzeże­
n ia  względem sumy rs. 100 i rs. 150 z procen­
tem i kosztam i rs. 12 zapisanego pod N r. 40 na 
dobrach Iw anow ice z O kręgu  K aliskiego; w) 
sumy rs 1830 p ,chodzącej ze sumy rs. 11,400 
nod Nr 15# na dobrach Piw om ce z tegoż Ogu 
lokow anej; x ) rs. 030 pod Nr. 13 n a d o b ra c h  

Pnm ięcinie J k w  ^  « h Kwiat'-
O & W T o m s k i e g o ,  z.-urn rs. 229 

k  5 i rs 5 7"z procentem  i kosztam i rs. 12
d Nr. 28 na dobrach Rów na z O kręgu S ie­

radzkiego ostrzeżonych.
3 p ,, Bercie z Brokm anow Szw artzow ej co 

do s u m y  rs. 500 z procentem  na  posesji położo­
ne! w K aliszu pod N. 54 w dziale IV  wykazu 
pod pozycją 13 z pierw szeństw em  przed wierzy­
telnością z N. 9 lokow anej, oraz co do praw a 
zastaw u lokalu  na ly m  piętrze w te jże  poseji 
w dziale I I I  pod N. 9 zahypotekow anego , jak  
niem niej zaw iadam iam , że do regulneji w szyst­
kich tych spadków  oznaczony został term in 
pa  dzień 1 (18) M arca 1863 w mej K ancelarji 
urzędow ej w mieście Kaliszu.

Kalisz d. 11 (23) S ierpn ia 1862 r.
Edw ard M ilew ski.

(N . 1 ). i i6 l)RejentKaneelar jiZiemiańskiej  
t iu b erm i  Lubelskiej w Lublinie.

Po nastąp ionej śm ierci: 1. X . P aw ła  Berna* 
ckiego v. B e rn a ta , w ierzyciela sum hypote- 
cznych w dziale IV . w ykazu ubezpieczonych,
a. na dobrach Okszów w O kręgu C hełm skim , 
s u m y  zip . 15,000, pod pozycją 35, b. na n ie ­
ruchom ościach w L ublin ie, jednej Nr. poi. 5, 
65 i 66, a hyp. 4  oznaczonej, sum zip . 2500, 
zip. 875, zip. 875 i zip. 1750, pod pozycją 15, zip. 
3000, pod pozycją 25, zlp . 2000, pod pozycją 
26 i zip. 2000, pod pozycją 27, drug iej Nr. poi, 
1.1, a hyp. 9, zip. 238u, ad Nr. 13, 14, 15, 17, 
18, 20 i 21 w Z lew kach z w iększego k ap ita łu  
zip. si dum astu tysięcy , pochodzącej, trzeciej
-T BO n liv n  fi rl 7.łn. 1 Oftft m u l  . >

c ie k  nieruchomości
a  1 yp 157 oznaczonej, otw orzył się spadek do 
.i uyp. id  z term in , ad 1 na dzieńu r e g u lo w a n ia ,  którego t  ,
l (13) i 2 (14), zaś ad 2 na azicu  o \  i 
r 663 r . do godziny 10 z rana, w K ancelarji 
podpisanego R ejenta wyznaczonym zostaje.

L ub lin  d. 7 ( 1 9 ) S ierpnia 1862 r.
'" z  L eon Ciświcki.

(N. D  . 4 4 6 9 Z ie m ia ń sk ie ]  
G u ie rn n  Lubelskie j  w S ie d lc a c h

Z a w ia d a m ia  s tro n y  in te re s o w a n e , żc  z '  odu  
n a s tą p io n y c h  ś m ie rc i:

1 . 'M ic h a ła  i E w y  m a łż o n k ó w  Roszkowskich 
w ła ś c ic ie l i  d ó b r  S tem p k o w a  B . (W lodawski) i 
A g a ty  R u tk o w sk ie j w ie rzy c ie lk i su m y  z ip . cooo, 
n a  ty c h ż e  d o b ra c h  za b e z p ie c z o n e j.

2 . W a le n te g o  T ro ja n o w sk ie g o  w ła ś c .e  e lu  su 
m y  r s .  102 0  z  d ó b r  P a ry s o w a  do  d e jo z y tu  T o ­
w a rz y s tw a  K re d y to w e g o  Z iem sk ie g o  z ło ż o n e j.

o tw o r z y ł y  Się spadki do u reg u lo w a n ia  k tó ry c h  
w y z n a c z o n y  z o s ta ł p ó łro c z n y  te rm in  n a  d z ień  3 
K w ie tn ia  n . s . 1863 r .  w ty m  w ię c te rm io ie  w s z y ­
s c y  in te re s e n c i p rz e d e m n ą  P is a r z e m  K a n c e la r ji  
Z ie m ia ń s k ie j w Siedlcach pod  p r e k lu z ją  staw ić 
s ię  pia.ią- .

Siedlce dnia 7 (19) Sierpnia 1862 r .
Przylnski.

(N. d .  4473) P isarz  Sqdu Pokoju Okręgu  
Szydlou'ieckiego.

Z powodu śmierci Joachim a Rzeczkowskiego 
właściciela nieruchomości N. 397 w m. Tarnogro­
dzie Ogu Tarnogrodzkim Gubernii Lubelskiej, o- 
tworzył się spadek do uregulowania którego, t e r ­
min na dzień 22 Lutego (5 Marca) 1863 r. ozna-

(N D 6279) Rejent K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
Gub er n ii P łockie j

W iadomo czyni, ż e  po następionej;
1. Salom ona B ursztyn  w ierzyciela sumy zip . 

900 z przyw iązanem  prawem  zastaw u lokali, na 
dom u N r. 126 w P łocku .

2. J u l i a n a  D z i e w a n o w s k i e g o  w ł a ś c i c i e l a  d ó b r  
M i j a k o w o .

3. M i c h a ł a  K o s s o b u d z k i e g o  w ł a ś c i c i e l a  d ó b r  
K r e m p i c a .

4 . Lnokadji i o E lorjanow iczow ej, 2o Chode- 
ckiej wierzyciele*} sum y rs. 1500 z dó b r J a -  
strzęb iec.

5. Bogum iły i A dam a m ałżm k ach  B óbr w ła­
ścicieli dóbr D ębe K ąski.

C. A ntoniego K ędzierskiego współ w ierzyciela 
sumy złp . 833 z dóbr K om onino; toczą się p o ­
stępow ania spadkow e, do z .unknięcia k tó rych , 
wyznaczony został term im  na dzień  25 M aja 
(6 C zerw ca) 1863 r. i strony in teresow ane 
w tym term in ie , co d  ) trzech  pierw szych w K an ­
celarji podpisanego R ejenta , zaś c o d o 3 e h  o s t a ­
tnich w K ancelarii R jen ta  Holtz pod p r e k lu - 
zją zg łosić się winny.

B łock d. 13 (25) L istopada 1862 r.
Stanisław  T yrchow ski.

czam.
Biłgoraj dnia 8 (20) Sierpnia 1863 r. 

Krasowski.

(N . D. 6286) Pisarz K ancelar ji  Z iem ia ń sk ie j  
Gub c m i i  Augustowskiej Wydzia łu  I.

Bo zaszłej śmierci J. Teresy Sokołowskiej 
wierzycielki summy rs. 150 w dziale IV . pod N. 
6 na dobrach Słuez A w Okręgu B iebrzańskim  
lokowanej; 2. Joanny Trzeszczkowskie j właści­
cielki dóbr Rakowo Czachy w Okręgu Łomżyń­
skim; 3. Mikołaja i Katarzyny z Dziekońskich 
małżonków Łukaszyńsfcich właścicielki nierucho­
mości miasta Łomży Nr. 7S hyp. oznaczonej; 4. 
W incentego Mastelskiego właściciela nieruchomo­
ści miasta Łomży N. 150 hyp. i wierzyciela sum­
my rs. 2313 k. 8 0  na nieruchomości miasta Łom­
ży N. 154 hyp. w dziale IV pod Nr 6 lokowanej;
5. Księdza A ndrzeja R >szkowskieg > wierzyciela 
summy rs. 1,500 na dobrach Źabieńcu w Okręgu 
Tykocińskim w dziale IV  pod Nr. 8 lokowanej; i
6. JaDa po Krysztoiie- D ąbrowskiego współwłaśei- 
ei la dóbr Dąbrowa Cherubiny lit. C. w O kręgu 
Tykocińskim Gubernii Augustowskiej położonych; 
otw arte zostały spadki. Zawiadam iając o tern, 
wzywa osoby interesowano, aby do przepisania 
tytułu własności rzeczonych dóbr, nieruchomości 
i^kapitałów, w dniu 19 (31) M aja 1863 r . przed 
Pisarzem Kancelarji Ziemiańskiej w Łom ży pod 
prekluzją praw im służących staw dy.

Łomża dnia 9 (21) Listopada 1862 r.
A. Grekowski.

(N. i). 6 2 3 9 ) Rejent K ance lar ji  Z iem iań sk ie j  
Gubernii Augustowskiej W ydziału II.

Podaje do publicznej wiadomości, iż z powodu 
śmierci K atarzyny z Chrapowickich Przeździec- 
k iej, jako wierzycielki sum: na dobrach Koto- 
wszczyzna B. w Powiecie Kaiwaryjskim , Gubernii 
Augustowskiej położonych, w Dziale IV. pod Nr. 
28 ubezpieczonych rs. 12346 kop. 42 l j2  a pod 
Nr. 29 sumy rs. 7212 kop. 86 jak  równie na do­
brach Pudziszkach, w tejże Gubernii i w tymże 
Powiecie Kalwaryjskim, w Dziale IV. pod Nr 32 
takiejże sumy rs. 12346 k. 42 lj2 , a pod Nr. 34 
sumy rs. 7212 kop. 86 1)2, nareszcie na dobrach 

roniiezm w tejże Gubernii i Powiecie Kttlwaryj 
pod Nr. 13 sumy takiejże rs. 

T P' 2 l}2’ " p0<1 N r- **• sumy rs, 5240, 
ę cm zostało postępowanie spadkowe do 

ukończeń.a którego w y z n a c z ę  term in na diień 
1 (13) Maja 1863 r. w którym strony intereso 
wane z prawami swemi zglos 6 się winny pod 
skutkami prawa.

Suwałki d, 3(151 L istopada 1862 r 
Teofil-Józef Kowalski.

(N. D. 4470) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu  
Tarnogrodikiego.

Po śmierci W alentego i Rozalii z Urbańskich, 
małżonków Z y g a d le w ic z ó w  p ie rw s z e g o , d n ia  16 
L ip c a  b . r . o s ta tn ie j ,  w d n iu  je sz c z e  10 S ty c z n ia  
1832 r. w m ieśc ie  B o d z e n ty n ie  n a s tą p io n e j ,  ja k o
współwłaścicieli domu tamże pod N r. 31 poi 
a 3 hyp stojącego; oraz różnych łak i gruntów, 
razem zabypotekowanych. Otworzył się spadek 
do regulacji którego termiu ostateczny, na dzień 
2 (1 4 / Lutego, 1863 r. w tutejszej Kancelarji 
hypotecznej wyzn czam, w jakim strony intereso- 
wane, stawić się tu winny.

Szydłowiec dnia 8 (20) Sierpnia 1862 r 
W. Rudnicki.

j (N . D. 6235)
1’rzy podziale i wypłacie masy spadkowo-likwi- 

acyjnej po Jenerale Janie Lipskim wzięto części 
następujących spadkobierców po ś. p* Helenie 
Krystynie z Chłapowskich Żbijewskiej, owdowia­
łe., Bojanowskiej respective je j prawnych następ­
ców, i wprawdzie:

1. D ział Sędziego Pokoju Marcina Otoękiego, 
zamieszkałego w W rąbczynku pod Pyzdranv, jako 
cesjonarjusza Konstancji Bojanowskiej, wyno­
szący. sr. gr. 381, tal. 21, pf. 6 .

2 . Część tegoż małżonki W eroniki z Bojauow- 
łkich Otockiej tamże, w ilości, sr. gr. 53  4 tal.
1 2 , pf. 1 . j

3. Dział Konstantego Bojanowskiego, mie­
szkającego na ostatku w Grzybowie, w Powiecie 
Wągrowieckim, wynoszący, sr. gr. 152, tal. 20 
pf. 7. *

4 . Część obywatela Felicjana Bojanowskiego 
zamieszkałego w Lasku, Powiatu Szadkowskiego 
w Polsce teraz sukcesorów jego, w kwocie 
sr. gr. 534, tal. 12, pf. 1 .

5 . Dział owdowiałej Delfiny z Bojanowskich 
Kurnatowskiej, lo v o to  Mąkowskiej, w Sławę 
cinie, Powiatu Pyzdrskiego, w Gubernii Kaliskiej 
teraz jej sukcesorów, wynoszący, 534, 1 2 , i

O gółem , sr. g r. 2137, tal. 18, pi. 4.
Do utworzonej z tej kwoty inasy specjalnej 

pod nazwą. ,,Sukcesorowie Krystyny z Chłapow­
skich Bojanowskiej, 2o voto Żbijewskiej depozyt 
pochodzący z masy spad.-.owo likwidacyjnej po 
Janie L ipsk im ", ponieważ zwyż nazwane, do o d ­
bioru upoważnione osoby częścią się w termi-
S ta w d v  'Vyp acen‘va ith kwot >vyzna.-zo nym nie

£ ’ »b««»7 .*eh pobyt je s t niewiadomy
zdołały. doslate- nie wylegitymować si, me

niem procentu kt<5ra 2 dolicze'
   i - ! : . : ; ’ * ' - , , * ' -

2 ” T , u '  * • — -
W zywamy więc niniejszem publicznie, aby po 

usunięciu przeszkód legitymacyjnych, zgłosili się 
O wypłatę swych części, w przeciwnym bowiem 
razie, jeżeli to w przeciągu 3ch miesięcy nie na- 
stąpi, pieniądze te do kasy wdów po urzędnikach 
sądowych, celem dalszego właściwego zarządze­
nia, odesłane zostaną.

Leszno d. 24 Października 1862 r.
Królewski Sąd Powiatowy, W ydział I.

OBW IESZCZENIA h y p o t e c z n e .

Guberiu i  a287;) Trk kun al  Cuwilny
Z aw iadam ia U'J>Usto, ws k i  e j  W ydzia łu  1 

danie Lud\viiia 5p ,° ,)-V ’nterusow ane, iż na żą-
dzie pierwiastkovv° g 0  P rzedsięw ziętą bę- 
ziem skich Ja b ło ń  lc0 / ef?ulacj a hypotek i dóbr 
w O kręgu  T y k o c iń sk im 'p y ’ Ja b ło ń  Piotrow ce 
G ubernii A ugustow skiej ° 'y ’ec' e Łom żyńskim  
do własności F ab ian a  p„ f,j o n >’cb, dawniej 
T adeusza K o ć m i e r o w s k i e g , , , P ł o ń s k i e g o  
gorzu i M arty z Jab łońsk ich  ma? i ' e®° po B rze- 
łowzkich, F e lik sa  po M i k o ł a j u  ° p k<S,v Soko- 
W ojciecha po Józefie K ruszew skie^ < ^ w ieK0 , 
sza po A ugustynie Płońskiego, Ferdyń- i tBU" 
Tomaszu Koćm ierowskiego, Józefa  i F ra "  -l .P°- 
z K oćm ierow skich m ałż Sliw ow skich, p-'sz 
po Ja n ie  K ruszew skiego, M ateusza po Fefieja" 
nie Szym borskiego,, J a n a  Brzozowskiego, j a 3 
kóba po M arcinie Kraszewskiego, F ran c iszk a

po M arcin ie K ruszew skiego, Tom asza po L u ­
dw iku K ruszew skiego i żony tegoż M arjanny  
z M arkow skich , M ikołaja po F ranciszku  K ru ­
szewskiego, K atarzyny  z P io trow sk ich  T o m a­
sza Perkow skiego żony, Jó z e fa ta  po Ja n ie  K ru ­
szewskiego, T om asza, Adam a i M ichała  po J a ­
nie P ruszyńsk im , Jó z e fa  po A ntonim  R zepne- 
go, Felic jana po T adeuszu  K oćm ierow skiego, 
H eleny z K ruszew skich  po J a n ie  Jab ło ń sk im  
pozostałej w dow y, K atarzyny  z K ruszew skich 
J a n a  Ja nkow sk iego  żony, W incentego po F a ­
bianie i Konstancji z D ąbrow skich  m ał. P ło ń ­
skich, F ranciszk i z Brzozowskich po T adeuszu  
Jankow skim  pozostałej w dow y, M arjanny  z 
Brzozow skich i o S tanisław ie B oraw skim  pozo­
stałej wdowy, B a rb ary  z Uzepnych S tan isław a 
W yszyńskiego żony , i B enedykta po P iotrze 
P łońsk iego , cząstokw ych dziedziców  należących 
składających się z g run tów  ornych, łąk , lasów, 
zarośli, zabudow ań  i pastew ników , z k tó rych  
gruntu  położone na  wsi Ja b ło ń  Koćmiery g ra ­
niczą: na w schód ze wsią Ja b ło ń  Śliw ow o, na  
zachód ze w sią Ś redn icą, n a  południe ze wsią 
Ja b ło ń  P io trow ce, na  północ ze wsią Ja b ło ń  
Jankow ce; g ru n ta  położone na wsi Ja b ło ń  Pio­
trow ce graniczą: na wschód ze wsią Ja b ło ń  Sli- 
w owo, na  zachód ze wsią Moczydły Jakubow ię- 
tn, na  południa ze w sią W ierzbow izna, na p ó ł­
noc ze wsią Ja b ło ń  Koćm iery.

W zywa przeto wszystkich w  tom interes m a­
jących! aby się przed delegowanym do tej czyn­
ności ’Pisarzem  |  K ancełlarji Z iem iańskiej G u­
bernii Augustow skiej W ydziału I. w  Łom ży 
w dniu 16 (28) L utego  1863 roku. o godzi­
nie 9ej z rana  z praw am i swemi do tych dóbr 
ściągającem i się dowodam i popartem i, bądz' oso­
biście lub przez pełnom ocnika do tego szczegól­
nie upow ażnionych, w K ancelarji jeg o  staw ili 
i wszelkie w nioski do p ro to k ó łu  Zddyktow ali, 
pod prek luzją  praw em  z roku  1818 zagrożoną 

Łom ża dnia 9 (21) L istopada 1862 r.
Prezes T rybuna! u N ow iński.

(N. U. 6288) T rybunał Cywilny  
Gubernii  Augustowskiej  Wydzia łu I.

Z aw iadam ia  s tro n y  in te re so w a n e , iż na  ż ą ­
dan ie  A ndrzeja  i S alom ei z S u sk ich  m a łżo n ­
ków  B ogusk ich  p rz e d s ię w z ię tą  b ę d z ie  p io r. 
w ia rsk o w a  reg u lac ja  hypo tek i n ie ru c h o m o śc i 
w m ieśc ie  Łom ży p rzy  u licy  W iejsk ie j pod 
Nr. 431 po licyjnym  położonych , n a leżą  y ch  
daw nie j do w łasn o śc i A g n ieszk i z Z eb ro w ­
sk ic h  i Jana m ałż. U apnickich , k tó rzy  je n a ­
byli od  A ndrzeja  K ryszto fczyka, E w y K ry- 
sz to w czy k ó w n y  i j e j  ro d z e ń s tw a , s k ła d a ją ­
cych s ę z dom u d rew n ian eg o  z placem  dal- 
szych budow li na | Iacu  tym  sto jąc y ch  g r a ­
n iczący ch  na p ó łnoc  z u licą  W ie jsk ą , na p o ­
łudn ie  z p o s e - ją  G ą so w sk ie g o ,' uą  w sch ó d  
z p o se s ją  G odyńsk ic li, na zachód  z ulicą 
K o leg ia ln ą . W zywa p rze to  w s ly stk ich  w tern 
in te re s  m a jący ch , aby się  p rzed  d e le g o w a ­
nym  do tej c z y n n o śc i P isa rz e m  K ancelarji 
Z iem iańsk ie j G ubernii A u g u sto w sk ie j W y­
dzia łu  I. w dn iu  15 (21) Lutego 1803 r. o g o ­
dzin ie  9 z ran a  z p raw am i sw em i du  n ie ru ­
chom ości tych  śc ią g a ją c e m i s ię , dow odam i 
p o p a r te m ',  b ąd ź  o so b iśc ie  lub p rzez  p e l- 
n o m o e n u ó w  do teg o  szczegó ln ie  u p o w a­
żn ionych  w K ancelarji je g o  staw ili i w szelk ie  
w n io sk i po p ro to k ó łu  zad y k to w ali, pod p re ­
k lu z ją  p raw em  z roku  1818 zag rożoną.

Ł om ża d. 9 (21) L istopada 1862 r.
P re zes  T ry b u n a łu , W ro ń sk i.

( N .- D .  6 0 9 7 )  S ąd  Pokoju O kręgu  
Kaliskiego.

B powodu żądania regulacji nowej hypoteki nie­
ruchomości miejskich w mieście Koźminku O krę­
gu Konińskim.

1 Domu drewnianego N r. 27 policyjnem ozna­
czonego, obory przy domu będącej, stodoły placu 
na którym  stoją podwórza i dwóch kw art roli 
w trzech polach, a  mianowicie, w p ie rw szem  ku  
Z ło tn ik o m  m ięd zy  g ru n ta m i B o g u m iła  B e re n ta , 
a D o p ie ra ły  z d ru g ie j ,  w d ru g ie in  m e d z y  g r u n ta ­
m i dominium Koźminek, a Jan a  B erenta z d ru ­
giej, w trzecim zaś polu między gruntam i domi­
nium Koźminek, a Stanisław a Zaleckiego z dru­
giej strony.

2. Domu mieszkalnego Nr. 48 policyjnem 
oznaczonego, garbarni i innych zabudowań do 
garbarni potrzebnych, placu i podwórza na któ- 
rym  takowe stoją.

Zawiadamia strony interesowane, iż takowa na- 
stąpi w Sądzie tutejszym  w dniu 15  (27) Lute 
go r. b. ’

Wzywa przeto by w terminie tym pod skutka­
mi prekluzji w art. 154 i l G0 prawa o hypo te- 
kuch z roku 1818 przepisanej, osobiście lub przez 
pełnomocnika zgłosiły się wraz z dowodami p ra ­
wa ich usprawiedliwiającemu

Decyzja jaka  w skutek regulacji nastąpi oglo- 
szoną będzie w dniu 18 Lutego (2 Marca) t . r.

Interesenci zatem i w term inie tym  bez dal­
szych wezwań stawić się obowiązani.

Kalisz d. 25 Pażdz. (6 Listop.) 1S62 r.
Asesor Trybunału, 

p. o. Podsędka,
Asesor Kolegialny, Sulimierski.

(N. D. 2365) S ą d  Pokoju Okręgu 
Pułtuskiego.

Z  powodu żądania regulacji nowej hypoteki 
nieruchomości w m. Wyszkowie przy Rynku pod 
N r. 8 położonej, przed tem  do SSów Lerabergów 
obecnie zaś do Józefa i Dyny z Lembergów mał­
żonków Poznerów należącej

Zawiadamia osoby interesowane, iż takowa na­
stąpi w Sądzie tutejszym d. 15 (27) Lutego 1863 r 
i wzywa ich, aby w terminie zgłosili się ze swemi 
prawami, wrazie zaś niestawienia się, ulegną pre- 

luzji a rt. 154 i 160 prawa hypoteczncgo prze­
widzianej. °  r

c i e h ^ 010*6!6 niesta'r w y  na żądanie wierzy- 
i p o d t S: V t T o 0 : d , 'S' l k ' 50 do ls* ? kop- 50 
Stwa względem w i e ^ e / i ! ^  PraW° d°br°dziej-

16 f o s t  j 011/ 0 deCy2i ‘ do r e g u la c j i  n a s ą p i w  d n iu  
6 ( 2 8 )  L u te g o  18 6 3  r .  n a  p o s ie d z e n iu  S ą d u  od 
r °  ‘ 2 a c z n ê u ptyvvać cz as  o d w o ła n ia  s ię  

Ot m e j, b e z  d a lsz e g o  w ięc w ezw u n ia , m a ją c y  i n ­
te re s , w te rm in ie  p iln o w a ć  s ię  w in n i.

R u.tusk  d. 9 (21) Listopada 1862 r, 
za Podsędka, Jaworski.

i m i i m

(N . 1). 61701  K p m h
l  rzychodow i Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 5 (17) Gru 
m a r. b. o godzinie 12 w południe w pa- 

łacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod Nr.
w miejscu je j posiedzeń, odbywać się będzie 

icy acja, przez podanie opieczętowanych dekla­
racji, Da sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gu- 
bernn Lubelskiej w bliskości rzeki Bugu położo­
nych, a mianowicie z Leśnictw a Janów  z p rz e ­
strzeni odpadłej z lasów  Ilo rb o w sk ich  do P ro- 
bóstw a w H orbow ie , ocenionych na  rs. 1278 
kop. 17 1/2, w yraźnie ru b lis reb rem  ty siąc  dw ie­
ście siedm dziesiąt ośm kopie jek  siedm naście 
1 poi.

Kto w złożonej dek laracji najw yżej nad  sza­
cunek postąp i, u trzym a się przy kupnie, gdyż 
licy tacji głośnej . pom iędzy w szystkim i dekla- 
lun tam i nie będzie, w  razie wszakże podania 
jednakow ej oferty  w dw óch lub więcej dek lara  
cjach, licy tacja g łośna  odbędzie się zaraz po 
otw arciu deklaracji, lecz ty lko  między tymi k o n ­
kurentam i, którzy jednakow e najwyższe oferty 
podali.

U biegający się o nabycie drzewa, obowiązany 
jest złożyć do kasy głównej K rólestw a lub B an­
ku Polskiego na vadium w gotowiźnie, L istach 
Zastaw nych, lub innych procentowych papierach 
skarbow ych, rs. 150 i w dowód tego kw it kasy 
na w niesienie tej sumy dołączyć do dek laracji

k tó ra  złożona być w inna przed godziną 12tą 
w dniu do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacow ania i w arunk i tej sprzedaży 
przejrzane być mogą: w W arszawie w biurze 
Komisji Rządowej Przychodów i S k a rb u , w R zą­
dzie Gubernialnym  Lubelskim , oraz w U rzędzie 
leśnym Janów .

Miejscowa służba leśna każdem u zg łaszające­
mu się, okaże drzewo na  gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć, później bowiem żadne re ­
klamacje o niedobory, zły  szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą, a  utrzym ujący się przy 
kupnie, całkow itą należność na licytacji postą- 
pioną, w term inach oznaczonych zapłacić o b o ­
w iązany będzie

W zór do deklaracji, k tóra pow inna być n ap i­
sana na papierze stem plow ym  ceny kop. 7 ł/ 2, 
w yraźnie, czysto, bez przekreśleń i podskrobań, 
zapieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie 
ja k  następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek ogłoszenia Komisji Rząd. P rzych. 

i Skarbu  z dn ia  4 (16) P aździern ika  r. b . po ­
daję niniejszą deklarację, iż obow iązuję się k u ­
pić drzewo z przestrzeni lasów  H orbow skich 
wcielonej do P robostw a w H orbow ie w G u b er­
nii L ubelik icj za sumę ryczałtow ą rub. sreb. 
(tu wpisać sumę ofiarow aną literam i), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w a­
runkach licytacyjnych objętym , k tóre mi są 
znane i te niniejszem przyjm uję. Przytem  za­
łączam kw it kasy N. na złożone w niej vadium 
rub. sreb. N., które wrazie n ieutrzym ania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłan ie  na 
pocztę do N. na mój koszt upraszam .)

Stałe moje zamieszkanie je s t (w pisać miejsce 
zam ieszkania) pisałem  w N. dnia.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko.)
N a kopercie wypisać „dek larac ja  do kupna 

drzewa N .“
D eklaracje nie napisane podług wzoru lub obej - 

mujące jakiekolw iek zastrzeżenia i w arunki, albo 
niepoparte kwitem  na vadium, lub w reszcie 
podawane po wyw ołaniu licytacji, będą unie­
ważnione.

W arszawa d. 4 (1 6 )  Październia 1862 r. 
za D yrektora W ydziału, D ąbrow ski.

( i )  za Naczelnika Sekcji, K . W ydrzyński.

(N. D . 6112) R ząd Guberni/lny  
Warszawski.

Podaje do powszechnej wiadom ości, iż w M a­
gistracie m iasta Kowala przed N aczelnikiem  
Pow iatu, lub urzędnikiem  ze strony  jego  d e le ­
gow anym  odbyw ać się będzie dn ia 4 ( 1 6 )  G ru ­
d n ia  r. b. o godzinie 11 z ran a  g łośna in plus 
licy tac ja  na w ydzierżaw ienie dochodu z o p ła ­
ty  w iadrow ego w mieście K ow alu przez rok 
1863 poczynając od sum y rs. 1538.

Każdy przeto m ający chęć ubiegani i się o tę 
dzierżawy winien stawić się osobiście w miej 
scu wskazanym i złożyć przy licytacji vadium 
1 j  10 części powyższej sumy wyrównywające, 
które odstępującym zaraz zwróconem będzie, 
utrzymującego się na  kaucję po skompletowaniu 
do wysokości 1>5 części sumy zalicytowanej przez 
czas dzierżaw zatrzymanem zostanie.

Bliższe warunki w każdem dniu wyjąwszy 
świątecznych w Magistracie pomienionego miasta 
przejrzane być .mogą.

W arszawa d. 8 (20) L istopada 1862 r.
G ubernator Cywilny,

R adca T a jn y , 
w z. Radca Gubernialny, Strożycki.

( I )  za Naczelnika Kancelarji, Gurowski.

(N. D. 6096) Rzad Gubernialny  
Lubelski.

Ponieważ niektórzy starozakonni u trzym ują­
cy się na licytacji w pierwszym terminie w biurze 
Rządu Gubernialnego odbytej przy dzierżawie 
na rok 18 63, mianowicie:

1. Icek Orzeł i Naftula Lichtenberg, mieszkań 
cy, m iasta Siedlec, dochodów konsumcyjnycli i 
opłaty wiadrowego w mieście Siedlcach za sumę 
roczną rs . 1 5 6 2 4 .

2 .  Izrael E l b a u m  z Żelechowa i  L e j b a  B I u -  
menkopf w Międzyrzecu, dochodów, konsumcyj. 
nych miasta Łukowa za sumę roczną rs. 4855.

3. Tobiasz liozenblum z W ęgrowa dochodów 
konsumcyjnych miasta Łosic za sumę roczną rs. 
1710, kop. 75.

4. Iser Lichtenberg z miasta Siedlec docho­
dów konsumcyjnych miasta Liwa za sumę roczną 
rs. 590.

5. Uszer Dylion z Krasnegostaw u dochodów 
konsumcyjnych miasta Pawłowa za sumę roczną 
rs. 550.

D otąd podług naznaczonego im terminu ośmio­
dniowego do zawarcia kontraktów  0 też dochody 
nieprzystąpili. Rząd Gubernialny przeto w zas to ­
sowaniu się do reskryptu  Komisji Rządowej P rzy ­
chodów i Skarbu z dnia 21 Sierpnia (2 Września) 
r. b. Nr. 38150, oraz postanowieniem Rady A d­
m inistracyjnej d. 16 (28) Maja 1833 r. zaw iada­
mia interesowaną publiczność, iż na wydzierża­
wienie wymienionych wyżej dochodów na koszt i 
risico nieprzystępujących, do zawarcia kontraktów 
starozakonnych,odbywać się będą w biurze Rządu 
Gubernialnego Lubelskiego licytacje przez opie­
czętowane deklaracje mianowicie:

W dniu 29 L istopada (11 G rudnia) 1862 r.
1 Na dochody konsuracyjne i opłatę wiaOrową 

od piwa w mieście Siedlcach od sumy rocznie rs. 
15624, to jest takiej, ja k a  na pierwszym terminie 
postąpioną została, albo-li-też w braku konkuren­
tów od sumy pierwotnie do licytacji oznaczonej, 
a wynoszącej rs. 43478 kop. 40.

2. Na dochody konsuracyjne miasta Łukowa, 
od sumy rs. 4855 rocznie na  pierwszym terminie 
postąpionej, albo li - też w braku konkurentów 
od sumy rs. 4846 pierwotnie do licytacji ozna­
czonej.

3. Na dochody konsumcyjne m iasta Łosic 
od sumy rs. 1710 k. 75, w pierwszem term inie 
postąpionej, a w braku konkurentów od sumy 
rs. 1620 pierwotnie pro praetium fisci podanej.

4. Na dochody konsumcyjne miasta Liwa od su­
my rs. 590 rocznie w pierwszym terminie postą­
pionej w braku zaś konkurentów od sumy rtf. 442 
kop. 80 do licytacji pierwotnej ustanowionej.

W  dniu 30 Listopada (12 Grudnia) 1862 r.
5. Na dochody konsumcyjne z miasta Paw ło­

wa od sumy rocznej ra. 550, w pierwszym term i­
nie postąpionej, w braku zaś konkurentów od 
sumy rs. 435 kop. 96, pierwotnie do licytacji 
oznaczonej.

D eklaracje składane być winny w powyżej 
oznaczonych terminach, najdalej do godziny 12 
w południe na ręce Gubernatora Cywilnego, lub 
jego zastępcy, później zaś złożone, przyjętemi nie 
będą.

W arunki licytacyjne, jako też warunki kon tra­
ktowe z wykazami posiadłości wiejskich, w obrę 
bie konsumcyjnym m iast znajdujących się, są do 
przejrzenia w biurze Rządu Gubernialnego, a 
mianowicie w W ydziale Skarbowym, w godzi­
nach służbowych od 9 z rana do 3 z południa.

Dęklaracje podane być winny podług nastenu- 
jącego wzoru:

W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego Lu- 
bełskiego z d. 1 (13) Listopada b. r. Nr 77385 i 
29o36, podaję mniejszą deklarację iż ofiaruję za 
dochody konsumcyjne z m iasta N. na rok jeden 
od włącznie d. 20 Grudnia (1 Stycznia) 1862j3 
r. do dnia 19 (31) Grudnia 1863 r. w ydzierża­
wić się m ające płacić rocznie Skarbowi K rd le s t-  
wa sumę rs. N. wyraźniej N. (tu należy wypisać 
sumę literami) poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom warunkami licytacyjuemi i 
kontraktowemi objętym.

Kwit kasy (tu wyrazić k tórej) na złożone w 
niej vadium rs. N., tudzież świadectwo kwalifika­
cyjne załączam.

Stałe moje zamieszkanie jes t w N. pisałem w N 
dnia N. mca N. roku 1862

(tu podpisać własnoręcznie imię i nazwisko) 
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varunki, lub zastrzeżenia, uważane bę-
za n%eważne.

Gdyby zaś nieum iejący pisać chciał ubiegać 
się na licytacji, może dać sobie napisać deklara­
cją, przez urzędnika sądowego lub adm inistracyj­
nego i podpisać się znakami, których własnorę­
czność tenże urzędnik poświadczyć winien. Do 
deklaracji dołączyć potrzeba świadectwo kwalifi­
kacyjne właściwej władzy policyjnej wykazujące 
miejsce zamieszkania, stan i zamożność deklaran- 
ta , tudzież oryginalny kwit na vadium IjM) części 
ustanowionej ceny licytacyjnej wyrównywające, 
gotowizną, L istam i Zastawnemi z kuponami, lub 
innerai papierami skarbowemi wedle przepisów na 
vadia przyjniowanemi, do depozytu kasy Skarbo­
wej, lub Banku Polskiego złożone, które nieutrzy* 
m ujący się przy licytacji, napowrót odbierz?, 
utrzymującemu się zaś, albo na rachunek kaucji 
przy ziw ieraniu kontraktu stawić się policzone, 
albo wrazie złożenia je j oddzielnie powrócone zo­
stanie.

Dotychczasowi dzierżawcy dochodów konsum- 
cyjńych któ zy wystawili kaucją 1 j5  części sumy 
dzierżawnej odpowiadającej i konkurują do dal 
szej dzierżawy tych samych dochodów, nie po 
trzebują składać świadectwa kwalifikacyjnego, a 
w miejsce kwitu vadjalnego, mogą załączyć do 
dek laracji świadectwo kasy Gubernialnej, jako z 
należytości dzierżawnej do terminu licytacji cał­
kowicie i w oznaczonych terminach uiścili się. Aby 
zaś obwieszczenie niniejsze do wiadomości każde­
go interesowanego doszło, takowe obowiązani są 
Wójci po gminach, a  M agistraty po miastach, 
przy kościołach i po bożnicach, oraz miejscach 
większego zbierania się ludności, w dni targowe 
i św iąteczne, trzykrotn ie w terminach przynaj­
mniej o 5 dni od siebie odległych, z których osta­
tn i najmniej o 5 dni termiu licytacji poprzedzać 
winien ogłosić, i dowody ogłoszenia N aczelniko­
wi właściwego Powiatu, zaraz po ostatniom ogło­
szeniu przesłać, a którzy następnie dowody te° na 
3 dni przed terminem licytacji Rządowi Guber- 
nialnemu bezzawodnie złożą.

Lublin d. 2 (14) Listopada 1862 r.
w z. p. o G ubernatora Cywilnego,

Radca Stanu, Hermanowski.
Naczelnik Kancelarji, Mejer.

(N . D. 6273) R ząd Gubernialny 
Radomski.

I  odaje d> powszechnej wiadomości, że w dniu 
17 (29) G rudn ia  1862 r., w biurze N aczelnika 
Io w ia tu  O poczyńskiego odbędzie się licy tac ja  
przez rozpieczętow anie deklaracji na restaurację  
kościoła, w parafii B odzentynie w Powiecie 
O poczyńskim  leżącej, na  k tó rą  koszta  są  za ­
tw ierdzone w sum ie rub sr. 1915* kop. 61. W a­
runk i do licytacji wraz z wykazem kosztów 
przejrzeć można w biurze N aczeln ika Pow iatu  
O poczyńskiego.

W zywając więc mających chęćpodjęcia się tej 
en trepryzy, aby deklaracje sw e na dzień 17 (29) 
G rudn ia  1862 r. przed godziną 12 z ran a  pod 
adresem  N aczeln ika P ow iatu  O poczyńskiego w 
następującej treści:

Że podejm uję się en trepryzy restauracji ko 
scioła w par. B odzentynie w Pcie Opoczyńskim  
lezącej, p o d łu g  w ykazu kosztów za sumę rs. N. 
poddając się wszelkim obowiązkom  i zastrzeże- 
mom w w arunkach  do licytacji domieszczonym.

N a dotrzym anie k o n trak tu  sk ładam  vadium  
w  kwocie rs. 191 wyraźnie N. i na  to kw it 
kasy N. załączam .

Ze s ta łe  zam ieszkanie main w N. i wrazie nie­
utrzym ania się na licy tacji, żądam zw ro tu  przez 
pocztę kw itu, na złożone vadium na mój koszt 
lub zatrzym ania takow ego, aż do mojego zg ło ­
szenia się.

P isałem  w N. dnia N. m iesiąca N ro k u  N. 
z własnoręcznym  z im ienia i nazw iska podpi­
sem nadesłali, oświadcza, że później złożone 
przy jęte  nie będą.

(1)

Radom d. 10 (22) P aździern ika 1862 r* 
za G ubernato ra Cyw ilnego, 
R adca G ubern ialny , 

za N aczelnika K ancelarji, G aliński.

(N . D . 6 0 2 0 )  R ząd G ubern ia lny  
Płocki.

Zawiadamia, że dńia 2 7 Listopada (9 Grudtiia) 
r. b. od godziny 12 z południa, w biurze Kzadu 
G ujerm alnego odbywać się będzie głoias in mi 
nus licytacja, na dostawę przez ciąg roku jedne­
go, poczynając od dnia 29 Grudnia 1862 r . (1 
Stycznia 1863 r ) około 439 sążni pólkubicznych 
drzewa sosnowego, na potrzebę więzienia P łoc­
kiego.

1 raetium do licytacji oznaczone iest po rs 4 
kop. 5, za sążeń półkubiczny dawnej miary.

Każdy do licytacji przystępujący, obowiązany 
je s t złozyć w Kasie Gubernialnej na vadium rs. 
175, szczegółowe zaś w arunki w Wydziale Poli- 
cyjno-Wojskowem każdego dnia z wyłączeniem 
św iąt przejrzane być mogą.

P łock dnia 1 (13) Listopada 1862 r.
Gubernator Cywilny, Dziewanowski.

(1) Naczelnik Kancelarji, Słupecki.

(N .D . 6198) M agistral Miasta S to łecznego  
W arszaw y.

Podaje się do wiadom ości powszechnej, i e 
w dniu 4 (16) G rudnia r. b. o godzinie 12 w po- 
łudn ie  odbędzie się w sali posiedzeń M ag istra­
tu , licy tac ja  in p lus przez opieczętow ane dekla­
racje, na w ydzierżaw ienie posesji Nr. 147 na 
tzecz zaległych podatków  i opłat m iejskich przez 
ciąg  roku  jednego  poczynając od d.' 1 S tyczn ia  
1863 r. do o sta tn ieg o  G rudnia  t. r. od sumy 
is . 1200 w arunkam i licytucyjnem i objętej.

Mający przeto  zam iar ubiegania się o pow yż­
szą dzierżawę, m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem , na ręce p. o. P re zyden ta  
m iasto, opieczętow ane deklaracje, nap isane po­
d łu g  w zoru niżej zam ieszczonego, a  w ty c h  w y ­
raźnie, literam i, bez skrobania, p op raw ek  i 
p rzekreśleń , w ypiszą ofiarow aną przez siebie 
sum ę jednorocznej dziefżaw y , om ienionei d o -

S ' k  Nr d ‘°  d 0 d e k l— J' dołączony M W i ­
nien kw it Knsy G łów nej Ekonom icznej na zło­
żone vadium  w ilości rs. 120 i na koszta oglo- 
szema is . 10, k tó re n ieutrzym ującem u się przy 
łc> acJ1, na ty ch m iast zw rócone będą. D e k la ­

racje zas tak ie , do k tó rych  vadium nie będzie 
z ozone i kw it do n ich  dołączony nie zostanie, 
P o j ę t e  nie będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej li- 
cytacji, są do przejrzenia w W ydziale A dm ini­
stracyjnym  każdodzieunie wyjąwszy dni św ią ­
tecznych.

W arszaw a d. 9 (2 1 )L istopada 1862 r. 
p. o. P rezyden ta, z upow. B etholdi.

(1) N aczelnik K ancelarji, L uceńsk i.
W zór do d ek larac ji.

W sk u tek  ogłoszenia z dnia N. podaję n in ie j­
szą dek larację , iż  podejm uję się dzierżaw y d o ­
mu Nr. 147, poczynając  od d. 1 S tyczn ia  1863 
roku  do dn ia  osta tn iego  G rudn ia  t. r. i obow ią­
zuję się p łac ić  dzierżaw y za tenże rok  rs. Ń. 
(w ypisać w yraźnie literam i) poddając się w szel­
kim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach  
licy tacy jnych  objętym . K w it na złożone w Ka- 
s ie  E konom icznej vadium  w ilości rs. 1 2 0  i na 
koszta  ogłoszenia rs. 10 składam . S tałe  moje 
zam ieszkanie je s t w N. P isałem  dnia . . . m ie­
siąca 1862 r.

(podpisać imie i nazw isko.)

(N. d . 6202) D yrekc ja  Szczegółow a  
Tow arzys tw a  K red y to w eg o  Z iem skiego  

Gubernii  Płockiej.
P odaje  do pow szechnej wiadom ości, iż n a  za ­

sadzie art. 7 postanow ien ia  R ady  A dm inistra- 
cy jneJ z dn ia  28 Czerw ca (10 L ipca) 1860 r. i 
upow ażnień  przez D yrekcję G łów ną udzielo­
nych, n as tępu jące  dobra ziem skie jak o  za le­
gające w ra tach  T ow arzystw u K redy tow e­
mu ziemskiemu należnych w ystaw ione są na 
przedaż przym usow ą przez licy tację  publi 
czną w mieście P ło ck u , w. rynku  K anonicznym  
w pałacu  B iskupi zw anym  w K ancelarji R ejen- 

to'.y H o ltza , T yrchow skiego i Janczew skiego . ■

T erm in  przedaży d. 14 (26) M aja 1863 r.
1. B oksy Jó rk i tudzież B o k sy P ło sk ie  zp rzy - 

ległościam i w Pow iecie Przasnyskim  ra ty  z a le ­
gające w chw ili zarządzenia p rzedarzy  rs. 187 
k . 55 1/2, vadium  do licytacji rs- 600, licy tac ja  
rozpocznie się od sum y rs. 3358 kop. ,50 przed 
Rejentem  Holtz.

2. Brzuze i R adzynek w Pow iecie L ip n o w - 
skim , raty  zalegające w chw ili zarządzen ia p rze ­
d arzy  rs. 455 k. 42, vadium  do licy tacji rs .1 0 0 0  
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 9789 k. 75, 
przed Rejentem  T yrchow skim .

3. C hełchy Klimki w Powiecie P u łtu sk im , 
ra ty  za legające  w chw ili zarządzenia przedaży  
rs. 87 k. 56, vadium  do licytacji rs . 280, licy ­
tacja rozpocznie się od sumy rs. 2013, przed 
R ejentem  T yrchow skim .

4 D u lsk z p rzy leg ło śe iam iH o len d ry , W ilcze- 
wo, M łyn Pęchyrek  i b o ry  D n lsk ie  tudzież N o­
m enklatury  F rankow o , W ilczewko, L ip k a , K a­
m ionka, L isiny , Z agorzeln ia  i W y d erta , w P o ­
wiecie L ipnow skim , ra ty  za legające  w chw ili 
zarządzenia przedaży rs. 930 k .  66 1/2, vadium  
do licytacji rs. 3000, licytacja rozpocznie się od 
sum y rs: 21607 k . 50; przed Rejentem  Ja n czew ­
skim .

5 . G ogole W ielkie li t . C, H , w  Pow iecie 
P rzasnysk im  ra ty  zalegające w chwili zarządze­
n ia przedaży  rs. 63 k. 45 vadium  do licy tac ji 
rs. 250, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
1387 k. 50, przed Rejentem  Janczew skim .

6. K obrzeniec S tary  z przyległościam i naK o- 
brzeńcu W ielkim  z częścią lasu  n a  Rojewie 
z wolnem rybołów stw em  na jeziorze dóbr Ko­
ścian do ddbr Rojew ka uależącem  j innem  do 
Rojew a w Pow iecie L ipnow skim  ra ty  za legają­
ce w chw ili zarządzenia przedaży  rs . 87 k. 48, 
vadium  do licytacji rs. 280, licy tacja  rozpocznie 
się od sumy rs . 2711 kop. 25, przed Rejentem  
H oltz.

T erm in  przedaży  d . 15 (27) M aja 1883 r.
7. Łaskow iec część lit. A, B i D  w  Pow ieaie 

O stro łęck im  ra ty  zalegające w chw ili zarządze­
nia przedaży rs. 206 k. 53 1 /2 , vadium  do li­
cytacji rs. 500, licy tacja  rozpocznie się od sumy 
rs. 4627 k. 50, przed  R ejentem  T yrchow skim .

8. M okrylas Jo n ik , Z bądzek , połow a wsi 
B rudki z częściami na Wysoce S ta re j w si Choj­
nach, B artoszach  z starym  koeciołem , c m en ta ­
rzem sta rą  p leban ią ogrodem , s to d o łą  i łą k ą  do 
niej należącem i na W ąsewie leżącemi w P o w ie ­
cie O stro łęckim , raty  zalegające w chw ili za- 
rządzenia przedaży rs. 387 k. 81, vadium  do l i ­
cytacji rs. 1000, licy tacja rozpocznie się od su ­
my rs. 11,970 k. 75 , przed Rejentem  T y rc h o w ­
skim .

9. M ystkowiec S tary  w Pow iecie  P u łtu sk im , 
raty  zalegające w chw ili za rząd zen ia  przedaży  
rs. 196 k. 32, wadium do licytacji rs . 600, liey-

ł i c j a  rozpocznie się od sumy rs. 6066, przed Re­
jen tem  Janczew skim .

10. I . O strzykow o O strzy k ó w k o lit. A B C  iE  
I I  Begno z częścią n a  Skarzynie, w Powiecie 
P łockim  ra ty  zalegające w chw ili zarządzenia 
p rzedaży rs. 81 k. 68, vadium  do licy tacij rs. 
250 licytacja rozpocznie się od sum y rs. 2531 
k. 25, przed Rejentem Janczew skim .

U . P rzystań  sk ład a ją  się: 1. z folw arków  
P rzystań  D zia łyń  Nowa w ieś iC h o jn ik i, 2. z wsi 
zarobnych, P rzystań , Nowa wieś i C hojnik i, 3. 
z wsi czynszowo zarobuych  D ziałyń , G rabnik; 
Mosłowo, M ostów ek i G roudy, 4. z lasów  dość 
obszernych, w Pow iecie Pułtuskim , ra ty  za lega­
jące  w  chw ili zarządzen ia  p rzedaży  rs. 836 k . 
63, vadium  do licytacji rs. 2500, lic y ta c ja  roz­
pocznie się od sum y rs. 13,483 k. 50, p rz e d lie -  
jen tem  Janczew skim .

12. Rząśnik z przyległościam i w Pow iecie 
O stro łęckim , ra ty  zalegające w chw ili zarządze­
nia przedaży rs. 110 k. 84, vadium  do licy tac ji 
rs. 350, licy tacja  rozpocznie się od sum y rs. 
3427 k . 50, przed Rejentem  Janczew skim .

13. Sław ogóra w Pow iecie M ław skim , ra ty  
zalegające w chw ili zarządzenia przedaży rs. 
121 k. 64 1/2; vadium  do licytacji rs. 350, l i ­
cytacja  rozpocznie się od sumy- rs. 3120 przed  
Rejentem  Janczew  w słtim .

14. Sm osarz P iank i w Powiecie P rzasnyskim  
ra ty  zalegające w chw ifi zarządzenia przedaży 
rs. 69 k. 77 1/2, vadium  do licy tac ji rs. 210; 
licytacja rozpocznie się od sum yrs. 3433 k. 50 
przed R ejentem  Tyrchow skim .

Term in przedaży d. 16 (28) M aja 1863 r.
15. Sokołow o z przyległościam i na  R ow ach 

tudzież R um onki K ielpieniec B urakow izna fo l­
w ark U laszki i Zalesie W ielkie w Powiecie P u ł­
tuskim  ra ty  zalegające w chw ili zarządzen ia  
sp rzed aży  rs. 286 k. 73, vadium do licy tac ji 
r s .7 5 ) licytacja rozpocznie się od sum y rs. 
8853 k. 75, przed Rejentem  Janczew skim .

16. Stempowo lit. A w Pow iecie L ipnow skim  
ra ty  zalegające w chw ili zarządzenia przedaży 
rs, 129 k. 91 1/2, vadium  do licy tacji rs . 400, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 2802 k . 
75, przed R ejentem  Janczew skim .

17. Sułkow o polne i Budy Su łkow sk ie  w F o - 
wiecie P rzasnysk im , ra ty  zalegające w chw ili 
zarządzenia przedaży  208 k. 22 1 /2 , vadium  
do licy tacji rs. 500 licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 4726 k. 50, przed R ejentem  T y rch o w ­
skim .

18. Św iętosław  z przyległościam i Puszków  i 
H olendry Morgi w Powiecie L ipnow skim  ra ty  
zalegające w chwili zarządzenia przedaży rs. 
583 k. 41, vadium  do licy tac ji rs . 1600, lic y ta ­
cja rs. 24527 przed R ejentem  T yrchow skim .

19. Wola P o lew n az  przyległościam i W incen- 
tow a Józefow o i G o ły sto k  w  Pow iecie P u łtu s ­
kim, ra ty  zalegające w chw ili zarządzenia p rze­
daży w ynoszą rs. 392 k 64, v a liu m  do licy ­
tacji rs. 900, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs . 11571, przed Rejentem  Janczew skim .

20. W y la z ło w o  z  p rz y le g ło ś c ia m i G łów czyno 
w P o w ie c i e  L ip n o w s k im ,  v a d iu m  d o  l i c y t a c j i  
rs . 6 5 0 , l i c y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  o d  s u m y  r s .  
6287 k. 25, p rz e d  Rejentem Janczew skim .

21. Zbądz Zbądzek i Brzuze w P ow iecie P u ł­
tuskim , ra ty  zalegające w chw ili zarządzenia 
przedaży rs. 238 k. 11, vadium  do licy tac ji rs. 
650, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 8087, 
przed Rejentem  Janczew skim .

22. Zarem by K ościelne A z p rzyległościam i 
Niemirów z częściam i na B retkach i N ien a łtach  
w Pow iecie O stro łęck im , ra ty  zalegające w 
chw ili zarządzen ia  p rzedaży  rs. 521 k. 7 1/2, 
vadium  do licytacji rs. 1500, licy tac ja  rozpo- 
«znie się od sum y rs. 27,033 k . 75 przed R ejen­
tem Janczew skim .

Przedaże odbędą się w term inach pow yżej 
oznaczonych , poczynając od godziny io  z ran a  
w obec R adcy D yrekcji Szczegółow ej gdyby zaś 
R e jen t przed którym  przedaż m a się odbyw ać 
był przeszkodzony przedaż odbędzie się w’ jego 
K ancelarji przed innym  R ejentem  k tó ry  go 
zastąpi.

W arunki licy tacyjne są do p rzejrzenia w w ła­
ściwych księgach w ieczystych i w biurze Dy­
rekcji Szczczegółowej.

P łock  d. 17 L istopada 1862 r. 
za P rezesa , Kruszew ski.
P isarz, Z ochow ski.

(N. D. 5991) Z a rzą d  Poczt  
w K ró les tw ie  Polskiem.

Podaje do pow szechnej wiadom ości, iż w d. 
23 L is to p ad a  (5 G rudnia) r. b. o godzinie 12 
w południe w sali posiedzeń  Z arządu Poczt 
K ró lestw a  Polskiego, przy u licy  K rakow skie- 
Przedm ieście N. 421 odbędzie się licytacja in  
m inus przez opieczętow ane deklaracje na  d o ­
staw ę dla biór tegoż Z arządu  przez ciąg  la t  
1 8 6 3 ,  1 8 6 4  i 1 8 6 5  oleju p reperow anego  do 
lam p, oraz świec łojow ych k tó rych  po trzeba  
rocznie a m ianowicie: oleju oko ło  w i a d e r  60  
knotów  do lamp mniej więcej a r ,z y n ów 20o’ 
ś w i e c  ło jow ych około  120 p u d ó w  

L icy tac ja  rozpocznie się in m inus do której,
oznaczają  się ceny, za w iadro o leiu  rs. 3 k. 32 
za arszyn knotów  do lam p k. 5, za pud świec 
rs, o k . 50.

D o licytacji przypuszczeni będą ty lk o  w y­
kw alifikow ani m ajstrow ie m ydlarze, oraz hau-
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dlu jąc y  ole jem i w  tym  celu o b o w ią z a n i  d o łą c z y ć  
do  d e k la ra c j i  o d p o w ie d n ie  d o w o d y  k w a l i f i k a ­
cy jn e ,  zaś  do  k a sy  G łó w n e j  Po cz to w ej  w W a r ­
s z a w ie  z łożyć w in n i  v a d iu m  i n a  d o s t a w ę  o le ju  
i k n o tó w  rs .  21 a  ń a  d o s t a w ę  św iec  rs. 78  w 
g o to w iź n ie  o b l ig a c j a c h  s k a r b o w y c h  K r ó le s tw a  
4 %  lu b  l i s tam i  Z a s t a w u e m i  z w laśc iw em i  k u ­
p o n a m i  i k w i t  te jż e  k a sy  d o łą c zy ć  ró w n ie ż  do  
d ek la rac j i ,  k t ó r a  p o w in n a  b y ć  n a p i s a n a  bez  
s k r o b a ń  p o p r a w e k  i p r z e k r e ś l e ń  p o d łu g  n iżej 
z am ies z cz o n e g o  w zoru .

S z c z e g ó ło w e  w a r u n k i  l i c y t a c y j n e  p rz e j rz a n e  
b y ć  m o g ą  k a ż d o d z ie n n ie  w y ją w s z y  święta  i 
n iedzie li ,  od  go d z in y  9 z r a n a  do  3 p o  p o łu d n iu  
w  b iu rz e  Z a r z ą d u  P o cz t .

W zór  do  d e k la rac j i .
W  s k u tek  o g ło s z e n ia  Z a r z ą d u  P o c z t  K ró le ­

s tw a  Po lsk iego  z d 3 (15)  L i s to p a d a  r .  b .  Nr.  
19309,  p oda ję  n in i e j s z ą  d ek la ra c ję ,  iż  p o d e j ­
m u ję  się  d la  t e g o ż  Z a rz ą d u  d o s taw y  p rz e z  c ią g  
l a t  1863 ,  1864 ,  1865 oleju  p re p a r o w a n e g o  do  
lam  po cen ie  z a  w ia d ro  (w y p is a ć  l i t e ra m i  i l i ­
czb ą )  k n o t ó w  do la inp za  a r s z y n  w y p is a ć  l i t e r a ­
mi i l i c z b ą ) .

Ś w ie c  ło jo w y c h  po  cen ie  z a  p u d  (w y p is ać  l i ­
t e r a m i  i l iczbą) .

P o d d a ją c  się w sze lk im  o b o w ią z k o m  i z a s t r z e ­
ż en iom  w  w a r u n k a c h  l i c y t a c y j n y c h  o b j ę ty m .

K w i t  k a sy  G łó w n e j  P o c z t o w e j ‘ n a  z łożone  
vad ium  w  ilośc i r s .  ( w y p is a ć  l i t e r a m i )  d o ł ą ­
czam .

S ta ł e  z am ie s z k a n ie  m oje  j e s t  w W a r s z a w ie  
p rzy  u l icy  p o d  Nr.  p is a łem  w  W a r ­
s zaw ie  d n ia  m iessąca  r. 1862.

( p o d p i s a ć  czy te ln ie  imię i n azw is k o ) .  
W a r s z a w a  -d. 3 (15 )  L i s to p a d a  1862 r.

Z up .  D y r e k to r a  Poczt,
I .  K a d c a  Z a rz ą d u ,  G r z e e z n a r o w s k i ,  

N acze ln ik  O d d z ia łu ,  H r u b a n t .

(N .  D .  5987) R ada Szczegó łow a O piekuńcza  
Szp ita la  Śgo Ja n a  Bożego

P o d a je  do  w ia d o m o śc i  osób in te re s o w a n y c h ,  
że  w  d n iu  5 (17)  G r u d n ia  1862 r. o g o d z in ie  
4ej p o  p o ł u d n i u  w  mie jscu pos iedzeń  B a d y  
Szc ze g ó ło w e j  po d  N r .  2166^7 p rz y  ul icy  B o n i ­
f ra te rsk ie j ,  odbędzie  się  l i c y ta c j a  in  m in u s  przez 
op ieczę to w an e  d e k la ra c je  n a  d o s t a w ę  w  c iągu  
ca łego  p rzy s z łeg o  r o k u  1863 od  d n ia  1 S ty c z n ia  
do d n ia  31 G r u d n ia  t .  r .  a r t y k u ł ó w  żyw nośc i  
i ośw ie t len ia .  C en y  k a żd e g o  a r t y k u ł u  do l i c y ­
ta c j i  u s tan o w io n e ,  o r a z  w a r u n k i  l icy tacy jne ,  
k a ż d o d z ie n n ie  w  K a n c e l a r j i  S z p i t a l a  w y ją w s z y  
Niedziele  i Ś w ię ta  z r a n a  od  go d z in y  8 do  12 po 
p o łu d n iu  od  3 do  6 p rz e j rz a n e  być  mogą.

W a r s z a w a  d n ia  1 (13) L i s to p a d a  1862 r.
O p i e k u n  P r ez y d u ją c y ,  S lom ińsk i .

<N. D.  6270) K o n m n p a  B a p m a e c ic m o
yH3/io()cKa:‘o Buemiuto rocnumaAH.

Br. K o h t o  p-B B a p u ia u caa ro  yn3,ioucK3i o 
B o e n u a ro  rociiHTaaa ,  n o p a c n o p a m e n i i i  Ha- 
u a / tb C T u a ,  2 3 u H C 4 a  ce ro  M-Ecnua, ó y j y r r .  npo- 
aaBaTCH er. ayKiąiomiaro r o p ra  pa3HMfl ro -  
cnnTaai>iii,m netu11, ncK/iiioueHui>in n o n e r o ^ -

(N. D. 612 0 )  N acze ln ik  Pow iatu  
M iechow skiego.

P ó d a je  do  w ia d o m o śc i ,  że w dn iu  3 ( 1 5 ) G r u -  
d n ia  r .  b.  w b iu rz e  P o w i a t u ,  o d b y w a ć  s ię  b ę ­
dz ie  l i c y ta c j a  in  m inus  przez  o p ie c z ę to w a n e  d e ­
k l a ra c j e  n a  e n t r e p r y z ę  r o b ó t  o k o ło  u r e g u l o w a ­
n ia  i z a b r u k o w a n ia  u l icy  P r o sz o w sk ie j  w m i e ­
ście S ło m n ik a c h ,  o raz  z a s y p a n ia  i z a f a s z y n o w a -  
n ia  w y r w y  w miejscu d a w n e g o  tam że  m os tu ,  od 
sUmmy a nsz lagow ej  rs. 2563  k o p  30 czyli  w y ­
raźn ie j  ru b l i  s r e b re m  d w a  ty s iące  p ię ć s e t  sześć ­
d z ie s ią t  t rz y  k o p ie je k  t rz y d z ie śc i .  D e k la r a c jo  
p o d łu g  d o łą c zo n e g o  w z oru ,  n a jp ó ź n ie j  do g o ­
dz in y  je denas te j  p rzed  p o łu d n ie m  p o w y ż e j  o z n a ­
czonego  d n ia  p rz y jm o w a n e  b ę d ą .

K ażd y  chęć  m a ją cy  p o d ję c ia  się tej e n t re -  
p ryzy ,  o b o w ią za n y  z ło ż y ć  n a  v a d iu m  rs .  2 56 
k o p .  33 k tó re j  b ą d ź  k a ss ie  S k a rb o w e j  M ie jsk ie j  
lu b  B a n k u  P o ls k im .  W a r u n k i  k a ż d e g o  czasu ,  
op rócz  ś w i ą t  w  b iu rz e  P o w ia tu  p r z e j r z a n ie  b y ć  
m o g ą .

W zór  d o  de k la ra c j i .
W  s k u t k u  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  

M iechow sk iego  z d n i a  6 (18 )  L i s t o p a d a  r  b .  
N.  19 ,622  poda ję  n in ie j s zą  d e k l a r a c j ą ,  iż p o ­
de jm u ję  się e n t r e p r y z y  ro b ó t  o k o ło  u r e g u l o w a ­
n ia  i z a b r u k o w a n i a  u l icy  P r o s z o w s k ie j  w m ie ­
ście S ło m n i k a c h  o raz  z a s y p a n ia  i z a f a s z y n o w a -  
n i a  w y r w y  w m ie jscu  d a w n e g o  m o s tu  p o d łu g  
a n s z l a g u  przez K o m m is ją  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
p o tw ie rd z o n e g o  za  sum ę  rs. N N .  w y ra ź n ie  NJf. 
Z a ś w ia d c z e n ie  kasy- N. n a  z łożone  v a d i u m  rs.  
256 kop .  33 d o łą c za m ,  k tó r e  w ra z ie  n i e u t r z y -  
m a n ia  s ię  sam  od b io rę  (lub  o o d e s ła n ie  o n e g o  
n a  mój k o s z t  u p ra s z a m ) .

S ta łe  moje  z a m ie s z k a n ie  je s t  w N. p i s a ł e m  
w N. d n ia  N. m ies iąca  N. 1862 r.

( t u  podp is  imie i n a zw is k o  czy te ln ie . )
M iechów  d n ia  6 (18)  L i s t o p a d a  1862 r.

(2)  Januszkiewicz .

n o c n i  3a iiepnyio iio. iouimy 1862
Bapuiaua HouGpn 1 6 j n f l  1862 r.

ta jn i e  z c e g ł y  pa lone j ,  n a  w a p n o  i g l in ę  m u ­
ro w a n e  k le ń c e m  p o k ry t e ,  z w o z o w n i ą  p o d  k t ó ­
r ą  z n a jd u je  się p iw n ic a  z c eg ły  i k a m ie n i  z p r z y ­
s t a w k ą  w c h o d o w ą  m u r o w a n a ,  a  w k o ń c u  
s p ich  p rz y s ta w k ą  z k r z y ż u lc u  d e s k a m i  ob i tą ,  
również  k l e ń c e m  p o k r y t ą :  p o d  k tó r y m  z k a ­
mieni  i c eg ły  p a lo n e j  n a  g l in ę  u rz ą d z o n a  jest 
d r w a ln i a  6 . c h le w y  w szczycie  p o w y ż sz e g o  b u ­
d y n k u  p rzy ,  b u d o w a n e  z d r z e w a  k r z y ż u lc u ,  f a ­
ch y  c e g ł ą  p a l o n ą  n a  g l in ę  z a m u ro w a n e ,  d e s k a ­
mi p o k ry t e ,  7 . s t o d o ła  z k r z y ż u lc u  f a c h y  ceg łą  
p a l o n ą  z a m u r o w a n e  o 5 k le p i s k a c h  s ło m ą  a  nad  
o k a p e m  d esk am i  p o k r y t a ,  od  p o d w ó rz a  j e s t  
m a ł a  p r z y s t a w k a  ce_,łą p a l o n ą  w f a c h y  z a m u ­
row ali ,  a  p rz y  tej w y s t a w a  d u ż a  z d rz e w a  k r z y ­
ż u lc u  bez  z a m u ro w a n i a ,  w  k tó re j  j e s t  m a neż  
d re w n ia n y ,  a  w sąs ieku  j e s t  u s t a w io n a  m a sz y n a  
m ło c k a rn i  z s i e c z k a rn ią  i m ły n k ie m  d o c z y ­
szczenia  zboża ,  w sz y s tk o  s ta r e  z ru jn o w a n e ,  za  
p r z y s t a w ą  je st d a l s z a  b u d o w l a  w  fa ch y  c e g łą  
p a l o n ą  zam u ro w an e ,  w tej w o z a r k a  i d w ie  k o ­
m o ry  używ ane  n a  s k ł a d  i ro b o tę  p o rz ą d k ó w  g o ­
s p o d a r s k ic h ,  w sz y s tk o  s ło m ą  p o k r y t e ,  dale j 
p r z e d  t ą  s to d o łą  j e s t  m a n e ż  że l az n y ,  a  w  s t o ­
dole  m a s z y n a  m ło c k a rn i  p rz e n o ś n a  c z t e ro -k o n -  
n a ;  8 . h o l e n d e r n i a  r a z e m  z o w c z a rn ią  z c eg ły

(N. 1). 5966 )  N aczeln ik  P ow iatu  
O lkuskiego.

P o d a je  do  p u b l ic zn e j  w ia d o m o ś c i ,  iż n a  d n iu  
27 L i s t o p a d a  (9 G r u d n ia )  r. b. do  g o d z in y  12 
p o łu d n io w e j ,  o d b y w a ć  się  b ędz ie  w M a g i s t r a ­
cie m ia s ta  C ze ladz i"  iu  m in u s  l i c y t a c j a  przez  
o p ie c z ę to w a n e  d e k la ra c je ,  n a  p od jęc ie  się e n -  
te p ry z y  b u d o w y  n o w e g o  m o s tu  n a  rzece  B ry n i -  
cy z u rz ą d ze n ie m  o d p o w ie d n ie j  g ro b l i  i w y  re­
p e r o w a n ie m  k a w a ł k a  d r o g i  do  g r a n i c y  p r u ­
sk iej ,  a  to  w ed le  a n s z la g u  przez  R/.ąd z a t w i e r ­
d zo n e g o  n a  sum ę  rs. 1208 kop.  10 i d n i  szar-  
w a r k u  c ią g łe g o  272 p ie szego  246.

W a r u n k i  p rz e d l ie y tac y jn e  z a n s z la g ie m ,  k a ­
żd eg o  c zasu  w  M ag is trac ie  p rz e j r z a n e  być  m ogą .

O lk u s z  d. 29 P a ź d z i e r .  (10  L is to p . )  1862 r .  
( 2 ) w 'z .  Z a h o r s k i .

W z ó r  do  d ek la rac j i .
W s k u t k u  obw ie szcze n ia  N a c z e ln ik a  P o w i a ­

tu  O lk u s k ieg o  z d. 29  P a ź d z  e r n ik a  (1 0  L i s t o ­
p a d a )  r. b .  Nr.  24 ,457  w  D z i e n n i k u  P o w s z c  
c h n y m  Nr.  N. G u b e r n i a ln y m  N. p o m ie s z c z o n e ­
go, p o d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  m o cą  k tóre j  
p o d e jm u ję  się  e n t r e p r y z y  b u d o w y  m o s tu  z u s y ­
p a n ie m  g ro b l i  i w y  r e p e r o w a n ie m  k a w a ł k a  d r o ­
g i ,  a  to  w  śoisłem z a s t o s o w a n i u  się do  a n s z la -  
go  z a t w i e r d z o n e g o ,  z a  s u m ę  rs  N.  w yraźn ie j  
N. (w y p is a ć  l i t e r a m i )  p o d d a ją c  się  w z u p e ł n o ­
ści w a r u n k o m  p r z e d l ic y ta e y jn y m .

V a d i u m  w  ilości rs.  120 ( lu b )  k w i t  k a s y  N. 
s k ł a d a m .  S ta łe  moje  z a m ie s z k a n ie  w  N. p i s a ­
łem  w N .  d n i a  N..

(p o d p is a ć  w y ra ź n ie  im ię  i n a z w is k o . )

(N .  D. 6 278) W yrok iem  T r y b u n a ł u  C y w i l n e ­
go w  W arszaw ie  n a  dniu 25 Czerwca (7 L i p c a )  
1859 r .  między Karol iną  Igo  ślubu G re jb n e r  p o ­
wtó rnego  J ó ze fa  Swiderskiego obywatela  m a łż o n ­
ką  w  im ieniu  w ł i s n y m  i j a k o  m a tk ą  i g ł ó w n ą  
o p ie k u n k ą  nie le tn ich  dzieci po Stanis ławie  G re j ­
bner pozosta łych .

Józe fem  Swiderskim obyw a te lem  j a k o  a s y s tu ­
j ą c y m  swej żonie i współopiekunem nie le tn ich 
G re jbue rów  w dobrach C h o ty m u  O g u G ar w o l in -  
skim Gubern ii  Lubelsk ie j  mieszkająeemi.

Fe rdynandem  Milżeckiem P a t ro n e m  T r y b u n a ł u  
j a k o  p rzy d an y m  opiekunem powyż niele tn ich 
G ra jb n e ró w  w m. S iedlcach  Guberni i  Lubeskiej 
mieszkającym.

W ik to r ją  z C za jkow skich  K re u sc h  W ilhe lm a  
Kreilsch rozseperowaną  m a łż o n k ą  w W arszaw ie  
pod Nr.  702 mie szkającą ,  nakoniec:

A ugusty in  W ied y g ie r  j a k o  nabyw cą p ra w  od 
W ilhe lm a Kreusch w W ar sz a w ie  pod  Nr.  492 
mieszka jącym D a k a z a n y m  zosta ł dział mają tku ,  
pomiędzy małżonkami Kreusch ja k  niemniej s p rze ­
daż nie ruchmości N r .  7 02 t u  w W arszaw ie  po ło ­
żonej k tó ra  sk łada  się:

a. Z domu murowanego  z p iw nicami frontem 
od ulicy Leszno

b. Z  t rzech  off icyn murowanych z kom órkam i 
ze s ta jn ią  i wozownią  drewnianemi,  ogrodem, o- 
szacowane  przez  b ieg łyc h  n a  rs. 10566 k. 97 3y4. 
P o  odbyciu  wszelkich formalności p raw em  prze­
pisanych  te rmin  do o s ta tecznego  p rzysądzen ia  o-

‘ znaczony  zosta ł  na  dzień 9 (21)  W rześ n ia  1860 r 
w  te rm in ie  ty m  z l icy tan tów  n ik t  się n iestawi 
zasz ła  zatem po trzeba  zniżenia  ta k sy  i t a  w yro ­
kiem T rybunału  na  d z i e ń  19 (31)  Październ ika  r . b .  
zapad łym  zniżoną zosta ła  do dwóch ti zec ie  czę ci 
szacunku przez biegłych ustanowionego to j e s t  
do rubli  s rebrem 7044  kopie jek  64 2j4 poczem 
te rmin  do odbycia  powyższej sp rzedaży  przez de ­
legowanego Sędziego n a d z i e ń  28  Lis topada  (10 
G ru d n ia )  r. b. godzinę 4 z po łudn ia  wyznaczony  
zosta ł,  d la  tego podp isany  A dw okat  j a k o  popie­
ra jący  sprzedaż powyższej  nieruchomości  zaw ia ­
da m ia  iż w dniu 28 L is to p ad a  (1 0  Grudnia )  i .  b. 
o godzinie  4 z po łudn ia  p rzed  W .  Rożnowskim 
Sędzią  T rybuna łu  Cywilnego w mie jscu posiedzeń 
lu w \Va,rszawie p rzy  ulicy D ług ie j  pod  Nr.  549 
odbędifę s ięp o w y ż sza  sprzedaż.

W arunki p rze jrzane  być  m ogą  w Kancela rji  
P isarza  T r y b u n a łu  Cywilnego W y d z ia łu  I I I  jak  
niemniej u Anasińskiego A dw okata  w W arszawie  
pod N r .  274 mieszkającego.

L icy tac ja  zacznie  się od sumy rs.  70 4 4  k 64 2j4. 
Anasiński.

(N .  D .  6 2 6 8 ) .
P o d p i s a n y  P a t r o n  p rz y  T r y b u n a l e  C y w iln y m  

G u b e rn i i  W a r s z a w s k ie j  w  W ar sz a w ie ,  tu  w  
W a r s z a w i e  w d om u  po d  Nr.  2 244a  p rz y  u l icy  
N a lew k i  z am ie s z k a ły ,  p o p ie ra jący  s p rz ed aż  n i e ­
ru c h o m o ś c i  N.  530 w mieście  Łodz i  O k r ę g u  
Z g i e r s k im  p o ło żo n e j ,  w iadom o  czyni i o g ło szą  
iż n a  s k u t e k  w y ro k u  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  
G u b e r n i i  W arszaw sk ie j  w W a r s z a w ie  d n ia  18 
(30)  M aja  1862 r .  n a p o w ó d z tw o  A d o l f a L a n d a u  
k u p c a  w mieście  Ł o d z i  O k r ę g u  Z g ie r sk im  z a ­
m ie szk a łe g o ,  p rz e c iw k o  J ó z e fo w i  L a w in  o b y ­
w a te low i  w  im ie n iu  w ła s n y m ,  o raz  j a k o  o jcu  i 
o p ie k u n o w i  g łó w n e m u  n ie le tn ic h  T e o b a l d a L i n -  
idy i J ó ze fa  L a w in ó w  dzieci  w m a łżeń s tw ie  
:z n ieg d y  K a ro l in ę  z T u u b ó w  s p ło d z o n y c h  w m .  
Lodzi  O k r ę g u  Z g ie r sk im  m ie szka jącem u ,  A d o l -  

jfowi T a u b e  o b y w a te l o w i  w m ie ś c i e  Ł o d z i  O g u  
Z g i e r s k im  m ie s z k a ją ce m u ,  j a k o  pow yż  r z e cz o ­
n y ch  n ie le tn ich  p rz y d a n e m u  o p ie k u n o w i ,  o raz  

(E d w ard o w i  L a w i n  o b y w a te lo w i  w mieście  Ł o ­
d z i  O k rę g u  Z g i e r s k i m ’ m ie s zk a ją c e m u ,  k tó ry m  
(Adolf L a n d a u  p o d s t a w io n y m  zo s ta ł  w  p r a w a  i 
' s p ra w y  J ó z e fa  L a w i n  w s p ó łw ła ś c ic i e la  n i e r u ­
chomości w mieście  Ł o d z i  O k r ę g u  Z g ie r sk im  
po d  N. 530 p o ło ż o n e j  j a k  n iem nie j  n a k a z a n y m  
z o s t a ł  dz ia ł  d o p ie ro  rzeczone j  n ie ru ch o m o ś c i ,  i 
Isprzedaż t a k o w e j  przez  p u b l ic z n ą  l ic y ta c j ą ,  j e ­
śl i do g o d n ie  w n a tu rz e  p o d z ie lo n ą  b y ć  nie  m o ­
że, do  d a n ia  op in j i  czyl i ta ż  n ie ru c h o m o ś ć  d o ­
g o d n i e  w n a tu r z e  p o d z ie lo n ą  b y ć  może lub  nic, 
a  w raz ie  n iem ożnośc i  p o d z ia łu  do  j e jo s z a c o w a -  
n ia  biegli  w  o s o b ach  F e l i k s a  L e w a n d o w s k ie g o  
t e c h n ik a ,  G o tf r ied a  M ilch  cieśli  i L u d w i k a  W i ­
śn iew s k ie g o  t e c h n ik a  m ia n o w a n i ,  do  o d e b r a n ia  
od  n ich  p r z y s i ę g i  P o d s ę d e k  S ą d u  1’o k o ju  O g u  
Z g ie r s k ie g o ,  a  do  o d b y c ia  s p rz e d a ż y ,  i k i e r o ­
w a n i a  c zynnośc iam i  d z ia ło w y m i,  K o m o s iń sk i  
S ędz ia  tegoż  T r y b u n a ł u  d e le g o w a n i  oraz  d r u  
g ie g o  w y ro k u  tegoż  T r y b u n a ł u  z a p a d łe g o  d n ia  
7 (19) W rześ n ia  1862 r. w k tó r y m  o p in j a  p o ­
wyż rze czo n y ch  b ie g ły c h  a  za raze m  t a k s a  n ie ­
ruchom ości  d o p ie ro  rzeczone j  s p o rz ąd z o n a  d n ia  
5 (17)  L i p c a  1862 r .  z a tw ie rd zo n o  zo s ta ły ,  
Sprzedaną  z o s tan ie  w  d rodze  d z ia łó w :  

N ie ru ch o m o ść  N.  530,  

jv mieście  Łodzi  O g u  Z g ie r sk im  s k ł a d a j ą c a  s ię :
1 . Z d om u  f r o n to w e g o  z d r z e w a  o p a r t e r z e  

k r y t e g o  d a ch ó w k ą .
2 . Z p rz y s ta w k i  z d rz e w a  o p a r te rz e  k r y t e ,  

g o n ta m i .
3. F a rb ie rn i  z d r z e w a  o pa r te rz e  k r y t e j  g o n ­
tami.

4 . S z o p y  z d rz e w a  o p a r te r z e  k ry te j  g o n ta m i .
5. P l a c u  p o d  z a b iu lo w au ia m i  p o d w u r z a  i 

o g ro d u  w a r z y w n e g o  p r a w e m  wieczys to  c z y n ­
s zo w y m  do m. Ł o d z i  n a le żą c eg o  p o s iad a n e g o .

Z  n ie ru c h o m o ś c i  tej o p ł a c a j ą  się w e d ł u g  
ś w iad ec tw a  k a s y  e k o n o m ic z n e j  m ia s t a  Ł o d z i  
w y d a n e g o  d n i a  6 P a ź d z i e r n ik a  1862 r. o p ł a ­
ca ją  się  do  Jtasy e k o n o m ic zn e j  tegoż  m ia s ta  
n a s t ę p u j ą c e  p o d a tk i :

K w a t e r u n k o w e g o  rs .  2 kop.  14. 1)2; s k ł a d k i  
o g n io w e j  rs .  1 k.  75 1)2; s k ł a d k i  n a  szko lę  r e ­
a ln ą  k  60; s k ł a d k i  n a  p o s ł a ń c a  i l a t a r n i e  k.  65 
s k ł a d k i  n a  p ry c z e  w o j s k o w e  kop .  50; c zy n s z u  j 
rs .  1 k .  69; p o d y m n e g o  rs .  4; s za W ar k u  rs .  2; 
rzem rs. 13 kop.  34.

W sp ó łw ła ś c i c ie la m i  n ie ru c h o m o ś c i  te j s ą :  J ó ­
zef L a w i n  o b y w a t e l  w mieście  Ł o d z i  O k r ę g u  
Z g ie r s k im  z a m ie s z k a łe j ,  T e o b a ld ,  L i n d a  i 
J ó z e f  n ie le tn i  L a w in o w ie ,  k tó ry c h  o p ie k u n e m  
g ł ó w n y m  je s t  J ó z e f  L a w i n  powyżej w y r a ż o n y ,  
a  o p ie k u n e m  p r z y d a n y m  A d o l t  T a u b e  o b y w a  
tel w m i e ś c i e  Ł o d z i  O k r ę g u  Z g ie r s k im  mie 
s zk a jąc y .

O b s z e r n i e j s z e  op isan ie  z n a jd u je  się  w taks ie  
u rz ę d o w e j  z łożonej  w K a n ce la r j i  P i s a rz a  I ry -  
b u n a lu  C y w i ln e g o  G u b .  W arsza w sk ie j  w W a r ­
sza w ie  W y d z i a łu  I I I .  j a k  i u p o d p i s a n e g o  P a ­
t ro n a  gdz ie  t a k ż e  zb ió r  o b j a ś n i e ń  i w a r u n k i  
do l icy tac j i  u ło ż o n e  z n a jd u ją  się i p rz e j rz a n e  
b y ć  m o g ą

P ie rw s z a  p u b l ik a c j a  zb io ru  o b ja ś n i e ń  i w a r u n ­
ków  l i c y ta c y jn y c h ,  o d b y ła s i ę  w m ie jscu  z w y k łe m  
pos ied zeń  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e rn i i  W a r ­
sza w sk ie j  w  W arszaw ie  w d o m u  po d  N r .  549 
p rzy  u l icy  D ł u g i e j  w W y d z i a l e  I I I .  p rzed  W . 
K o m o s iń sk im  S ę d z ią  t e g o ż  T r y b u n a ł u  d e le g o ­
w a n y m  d. 5 (17)  L i s to p a d a  1862 r. o g o d z in ie  
9 3 f 4 z ra n a .

D r u g a  p u b l ik a c ja  tychże,  a  z a raz e m  p rz y g o ­
to w a w cz e  p rz y s ą d z e n ie ,  odbę dzie  się w ty m ż e  
s am y m  T r y b u n a l e  w  W y d z i a l e  I I I .  i p rz e d  
ty m że  W n y r a  K o m o s iń s k im  Sędz ią  T r y b u n a ł u  
d e le g o w a n y m ,  d .  26  G r u d .  (7 S tycz n ia )  1 862/3  
ro k u  o g o d z in ie  9 3 j4  z r a n a .

L i c y t a c j a  ro zp o czn ie  się od s u m y  rs. 752 k. 
80 ,  j a k o  t a k s y  p rzez  b ie g ły c h  w y k ry te j .

W arsz aw a  d. 6 (18)  L i s to p a d a  1862 r,
T e o f i l  T o m ic k i .

pa lo n e j  n a  g l inę  m u r o w a n a ,  d a c h ó w k ą  k a r -  
p i ó w k ą  p o k r y t a ,  p rzed  n ią  zaś  z n a jd u ją  się s t u ­
d n i a  do  w y w a r u  d rze w em  c e m b r o w a n a  i ry n n y  
d r e w n ia n e ,  w s z c z y c i e  h o le n d e rn i  j e s t  w ozownia  
a  pod  o w c z a r n i ą  s k lep y  m órow anc ;  9- s tu d n ia  
w  p o d w ó rz u  d rz e w e m  c em b ro w an a ,  z s lupem  
ś n ig ą  i k u b łe m ;  10. g o rz e ln ia  z cegły p a lo n e j  na  
w a p n o  m u r o w a n a  d a c h ó w k ą ,  a  w części s ło m ą  
p o k ry t a ,  n o w o  p o b u d o w a n a  je sz c z e  n ie  w y k o ń ­
cz o n a ,  p o d  g o rz e ln ią  są  c z te ry  m u ro w a n e  p i ­
w n ic e ;  1 1 . go rze ln ia  s t a r a  z d rz e w a  k rzyż u lc u ,  
fa ch y  c e g ł ą  p a lo n ą  z a m u r o w a n e  k leńcem  p o ­
k r y t e ,  w k tó re j  z n a jd u je  się k o m p le tn a  m aszy ­
n a  d o  p r o d u k o w a n i a  o k o w i ty ;  12 . c h le w e k  przy  
g o rz e ln i  w  s łupy  i b a le  p o s t a w io n y  d ra n ic a m i  
p o k r y ty ;  13. s t u d n ia  z p o g r ó d k a m i  d r e w n i a n e -  
mi i d w ie  p o m p y ;  14. d r w a l n i a  p r z y  gorze ln i  
z k rzy żu lcu ,  l a ta m i  i d e sk am i  o b i ta  i p o k r y t a ;  
15 . w  o g rodz ie  o w o c o w y m  z n a jd u je  się pszczól-  
n ik  z k rz y ż u lc u  n o w o  p o b u d o w a n y  g o n ta m i  
p o k r y ty ,  sk lep  czy l i  lo d o w n ia  z k a m ie n i  m u r o ­
w a n a  c eg łą  s k le p i o n a  p a r s k  d r z e w e m  w y ło żo n y  
a l t a n a  z k r z y ż u lc u  je sz cze  n i e w y k o ń c z o n a ,  h u ­
ś t a w k a  n a  s łu p a c h  z k rze s łem  i in s p e k t a ,

Z a b u d o w a n i a  w ie jsk ie ;  1. c h a ł u p  wie jsk ich  
z d rz e w a  w  w ęg ie ł  p o b u d o w a n y ch  w części  d r a n i ­
cam i,  k l e ń e e m  i s ło m ą  p o k r y t y c h  11 ; 2 . c h lew -  
k ó w  w s łu p y  i d y le  s ło m ą  p o k r y t y c h  9; 3. s to ­
dół ta k o ż  w  s ł u p y  i dy lo  p o b u d o w a n y c h  s łom ą  \ 
p o k r y ty c h  5; 4.  s zo p  z t a k ie g o ż  m a to r ja łu  2; 5. j 
s t a j n i a  t a k a ż  1 ; 6 . p a r s k ó w  w  ziemi d rze w em  ! 
w y k ła d a n y c h  4; 7. k u ź n ia  z c eg ły  i kam ien i  
m u r o w a n a  d a c h ó w k ą  p o k r y t a  1 ; 8 . k u ź n ia  d r u ­
g a  z d r z e w a  w s łu p k i  i dyle  p o s t a w io n a  d r a n i ­
cami p o k r y t a  1; 9. k a rc zm a  z d r z e w a  w  węgieł 
p o b u d o w a n a ,  w  p o ło w ic  k l e ń c e m ,  a  w  p o ł o ­
wie  s ło m ą  p o k r y t a ;  10 . w ja z d  p rz y  karczm ie  
t a k o ż  z d rz e w a  w w ę g ie l  p o b u d o w a n y  gon tam i 
p o k r y ty ,  w części k tó re g o  u rz ąd zo n e  je s t  m ie ­
s zk a n ie  z p r z y s t a w k a m i ;  1 1 . w i a t r a k  w zw y ­
k łe j  fo rm ie  z k r z y ż u l c u  p o b u d o w a n y  deskam i 
o sza lo w a n y  k l e ń c e m  p o k r y ty .

Z a b u d o w a n i a  k o ś c ie ln e ,  1. kośc ió ł  z d rz e w a  
sza c h u lc o w e g o  w w ęg ie l  p o b u d o w a n y ,  deskam i 
o s za lo w an y  k le ń c e m  p o k r y t y ;  2 . d z w o n n ica  n a  
s l u p a c h  k le ń c em  p o k r y t a ;  3.  k o ś n ica  ■/. d rz ew a  
s za c h u lc o w e g o  w  w ę g ie ł  p o b u d o w a n a  k le ńcem  
p o k ry to ;  4. p a r k a n  z desek  i t i z y  fu i tk i ,  5.  p ie ­
li nn je  z d rz e w a  s za c h u lc o w e g o  w w ęg ie ł  p o b u ­
d o w a n a  s ło m ą  p o k r y t a  z w y s t a w k ą ;  6 . k u r n ik i  
w  s łupy  i ba le  s ło m ą  p o k ry ta ;  7. w o z a r k a  
z k rz y ż u lc u  d e sk a m i  o s z a lo w a n a  s ło m ą  k ry ta ;  
8 . k lo a k a  z k rz y ż u lc u  deskam i  o s z a lo w a n a  i p o ­
k r y t a ;  9 . p a r s k  w z iemi d r z e w e m  w y ło ż o n y ;  
1 0 . s p ic h e r e k  z d rz e w a  s za c h u lc o w e g o  w  w ę ­
g ie ł  p o b u d o w a n y  s łom ą  p o k r y t y ;  11 . s ta jn ia  
z  szopą w  s lu p y  i d y le  p o s t a w io n a  s ło m ą  p o ­
k r y t a ;  13’. s to d o ła  z ta k ie g o ż  m a te r ia łu ;  13. o w ­
cza rn i a  t a k a ż ;  14. c h a ł u p a  n a p rz e c iw  kośc io ła  
d la  s łu ż b y  ko śc ie ln e j  z d rzew a  w  s łu p y  i bało 
p o b u d o w a n a  d ra n ic a m i  i s ło m ą  p o k r y t a ,  a p rzy  
niej p r z y s t a w k a  ch lew ek  s to d o lk a  z s zo p k ą  w 
s łu p k i  i’ dy le  p o b u d o w a n e  s ło m ą  p o k ry te ,  o raz  
s tu d z i e n k a  z p o g ró d k a m i  z d rze w a ,  15. chału­
p a  z d r z e w a  w w ęgieł  s ło m ą  p o k ry t a ,  a  przy 
nie j c h le w e k  z dy lów  w  s łu p k i  po d  s ło m ą ;  16. 
c h a ł u p a  t a k a ż  w ra z  z c h le w k ie m  j a k  p o w y ższa ,  
n a d m ie n ia  się d la  w iad o m o śc i ,  iż m ie jscow y 
p rę b o s z c z  m a  sobie  p o leco n e  p r z e p r o w a d z e n ie  
p ro c e su  S ą d o w e g o  o o d z y sk a n ie  n iw  p r o b o s tw a  
do  d o m in iu m  G o js k  p rz y w ła sz c zo n y c h .

B. F o l w a r k  Ł a z y  w * o g ra n ic ze n iu  powyższe j  
w s i  b ę d ą c y ,  obe jm uje  w  z ab u d o w a n ia c h :  l . D o r a  
dw orsk i  z d rz e w a  k rzy żu lcu ,  fa ch y  c e g ł ą  p a lo n ą

oraz  s tu d z i e n k a ,  z o s a d y  te j p ł a c i  c zy n s z u  r o ­
czn ie  r s .  6 k o p .  30 i o d b y w a  p o w in n o ś c i .  O s a ­
d y  n a  n o w i n a c h  po  w y c ię t y m  b o ru ;  5 ta  o sada  
J a u a  B u d z a n o w s k ie g o ,  n a  k tó re j  z n a jd u je  się  
c h a ł u p a  i c h l e w e k  z d r z e w a  po d  s łom ą ,  z k t ó ­
re j  p ł a c i  c zy n sz u  z m o rg i  po  kop .  90  i o d ra b ia  
p o w in n o śc i ;  6 t a  O s a d a  W a l e n te g o  P i e k a r s k i e -  

! go, n a  k tópe j  z n a jd u je  się c h a ł u p a ,  s z o p k a  z 
j drzew a  po d  s łom ą ,  b a r a k  w  ziemi d rzew em  w y -  
I ł e ż o n y ,  p ła c i  z nie j rocz n ie  po  k o p .  90 z m o rg i  
; i o d b y w a  p o w in n o ś c i ;  7m a  O s a d a  A n to n ie g o  

S ła w iń s k ie g o ,  n a  k tó re j  mieści się c h a ł u p a s z o p k a  
i s todo lkn ,  w szy s tk o  z d r z e w a  p o b u d o w a n e  s ło ­
m ą  p o k ry t e ,  z te j  o p ł a c a  c zy n s z u  roczn ie  po  k.
90  z m o rg i  i j a k  w y ż e j  o d b y w a p o w i n n o ś c i ;  8 ma 
c h a ł u p a  p rz y  d ro d ze  z G ó j s k a  do S z c z u t o w a  
idąc  j ,  z dy ló w  w s łu p k i  p o b u d o w a n a  d r a n i c a ­
mi k r y t a ,  k t ó r a  p o  s k o ń c z o n y m  c ięciu  b o ru  
p rz e ch o d z i  n a  w ła s n o ś ć  dz iedziczk i .

E .  O sa d a  P r z y s i e k i  czyl i J a r o s z e w o  m a  z a ­
b u d o w a n i a :  1) c h a łu p ę  z d r z e w a  w  ł ą t k i  i b a le  
p o b u d o w a n ą  s ło m ą  k r y t ą ,  o ra z  s t u d z i e n k ę ,k t ó ­
rą  p o s i a d a  J a n  R a k o w s k i  o p ła c a j ą c y  roczn ic  
c zy n sz u  rs. 5 k o p .  40  i o d r a b i a p o w i n n o ś c b  2gą  
O sa d a  p rz y  g ra n ic y  d o b r  M iesz cz ka  p o m ię d z y  
b o r e m ,  n a  k tó r y m  z n a jd u je  się  b u d o w la ,  j a k o  
to :  c h a ł u p a  i s to d o ła  z d rz e w a  p o d  s ło m ą ,  d w a  
c h l e w k i  ta k o ż  z d rz e w a  d r a n i c a m i  p o k r y t e  i 
p ie c  s m o ln y  do w y p a la n i a  sm oły  i w ęg l i ,  osadę  
tę  p o s i a d a j ą  w raz  z g r u n t e m  do  nie j na le żą c y m  
J ó z e f  P i o t r o w s k i  o p ł a c a j ą c y  ro czn ie  czynszu  
rs. 6 k.  7 5 , z o b o w ią zk iem  s t r z e ż e n ia  lasów 
d w o r s k i c h  i A n d r z e j  O lszew ski  s m o la rz  o p l a  
c a jący  ro c z n ie  c zynszu  rs. 5 k .  40, z w o ln o śc ią  
k o p a n ia  k a r p i n y  i p a le n ia  sm o ły  i w ęg li ,  z o b o ­
w iązk iem  w y d a w a n ia  I j 3  części p r o d u k t u  d w o ­
row i .

F .  M o śc is k a  w ieś  z a r o b n a  i c zy n s zo w a ,  o raz  
o sad y  c ią g n ące  się po  n a d  s t r u g ą  do S u lo c in k a  
p o c z y n a ją c  o d  w s i  G ó jska ,  m a  w z a b u d o w a n ia c h  
f )  c h a ł u p  w ie j s k i ch  z d rz e w a  p o b u d o w a n y c h  
s to m ą  p o k r y t y c h  15, 2) c h a ł u p ę  z w y s t a w ą  
z k r z y ż u lc u  w fachy  c eg łą  z a m u r o w a n e ,  k l e ń ­
cem p o k r y t ą ,  3) z rąb  n o w o  b u d u ją c e j  s ię  c h a ­
łu p y ,  4 b u d ę  w ziemi b a la m i  w y ło ż o n ą ,  5J k a r ­
czm ę z w o z a r k a  i d w o m a  c h lew k a m i ,  6)  b ro ż e k  
1, 7) ch lew ów  9, 8 ) s todó ł  1 1 , 9 )  szop 8 , w szy ­
s tk o  z d rz e w a  p o b u d o w a n e  s ło m ą  p o k r y t e ,  10) 
s tudz ien  d rz e w em  c e m b ro w a n y c h  7, 11) p a r ­
sków  w ziemi 3,  12) p iec  do  p a l e n i a  sm o ły  i 
węg l i  1 .

G .  M arce l in o  f o lw a rk  w k t ó r y m  z n a jd u je  się 
b u d o w la :  1) dom  z d r z e w a  szac h u lc o w e g o  w w ę­
g ie ł  p o b u d o w a n y  z w y s t a w k ą  n a  s łu p ac h  k le ń ­
cem  p o k r y t y ,  2) s z o p a  z k u r n ik i e m ,  3) s to d o ła  
o jednem  k le p i s k u ,  41 s to d o ła  d r u g a  o 2ch  k l e  
p i s k a c h ,  5)  c h le w e k  j e d e n ,  w szy s tk o  z d rz ew a  
s ło m ą  i d ra n ic a m i  k ry te ,  6 ) s t u d z i e n k a  d rzew em  
c e m b ro w an a ,  7) s k le p  w ziemi d rz ew em  w y ło ­
żony; f o lw a r k  p o w y ż s z y  p r a w e m  z as ta w y  p o ­
s i a d a  J ó z e f  Z a łę s k i ,  z d o p ł a t ą  ro czn ie  donii  
ni urn r s .  15.

I I .  C a ł o w n i a ,  po d  t ą  n a z w a  z n a jd u ją  się dw a  
rozdzie lone  fo lw a rk i ,  z k tó r y c h  p ie rw s zy  o b e ­
cn ie  zosta je  w  dz ie rżaw ie  n a  l a t  6 , od  d n ia  23 
K w ie tn ia  1856 r. J ó z e fa  i T e k l i  m a łż .  Smosze-  
w sk ieh ,  m a  w z a b u d o w a n ia c h :  1 ) c h a ł u p ę  z d rze ­
w a  w łą tk i  s ło m ą  p o k r y t ą ,  2 )  sk lep  w ziemi 
z  k a m ie n i ,  3 ) sk lep  d r u g i  w  ziemi d rzew em  
w y ło żo n y ,  4) s z o p k ę ,  5) s to d o łę  o j e d n y m  k le -  
pisK.ii z d rz e w a  w  s lu p y  i d y le ,  6 ) s to d o łę  d r u -  
■»ą z k r z y ż u lc u  d e sk a m i  o s za lo w a n ą ,  7) ś p ich r z  
z  d rz e w a  w w ę g ie ł  w sz y s tk o  s ło m ą  p o k ry te ,  
ś p ic h r z  ten  w e d le  o ś w ia d c z en ia  Sm o s zcw s k .eg o  
s w y m  k o s z te m  i d la  w łasne j  w y g o d y  w y s t a w i ł ,
8 ) dom dworski  nowo z d rzewa budujący s 
do powyższego fo lwarku należą jeszcze i są 
w wyłącznym posiadaniu zas tawnika  Sinoszcw- 
skiego,  pod granicą  Osówka położone budowle  
j ako  to: 9)  chałupa w węgieł  pobudowana dra ­
nicami pokryta,  10 ) sklep w ziemi z kamieni  
murowany,  11)  szopka w słupy i dyle pod s ło­
mą, upadkiem zagrażająca,  12) stodoła o jednem 
klepi sku w s lupy i dyle s łomą pokryta ,  tę cha ­
łupę z budowlami  i g runtem do niej należącym 
n a  l a t  s z e ś ć  z a  o p ł a t ą  roczną p o  rs. 45 clzierża- 
w  i o d  S m o s z e w s k i c h  M a c i e j  K o p y c i n s k i ,  1 3 )
cha łupa  z drzewa w slupy pod słomą,  przy któ

(N .  D. 6232) P isarz T ri/b u n a lu  C yw ilnego  
Q ubern ii P łockiej.

W ia d o m o  czyni ,  iż n a  ż ąd a n ie  A d a m a  N iem i-  
ro w s k ie g o  P r o fe s o ra  e m e ry ta  w  mieście  G u b e r -  
n ia ln e m  P ł o c k u  z am ie s z k a łe g o ,  z a m ie s z k a n ie  
zaś  p r a w n e  do  teg o  in te s es u  u  S t a n i s ł a w a  Z a ­
le w s k ie g o  P a t r o n a  T r y b u n a ł u  ta k o ż  w m ie ­
ście  P ło c k u  z a m ie s z k a ł e g o ,  o b r a n e  m a ją c e g o ,  
k tó r y  to P a t r o n  z a r a z e m  p o p ie r a n i e m  p r z y m u ­
szonej sp rz e d a ż y  d ó b r  p o n iż e j  o p i s a n y c h ,  t r u ­
dn ić  się będzie  w e g ze k u c j i  S ąd o w e j  p rzec iw k o  
J ózefie  z P i s a r s k ic h  l o ś l u b u  J e ż e w s k ie j  2o  M a ­
je w sk ie j ,  M ic h a ł a  M a je w s k ie g o  m a łż o n c e  w  
a sy s te n c j i  m ęża  czyn iące j ,  czyl i o b o jg a  m a ł ż o n ­
k o m  M a je w s k im ,  we wsi  G ó j s k u  w P o w ie c ie  i 
O k r ę g u  L i p n o s k im  G u b e rn i i  P ło c k ie j  z a m ie ­
s zk a ły m ,  z m ocy  p r a w n y c h  t y t u ł ó w  r o z p o r z ą ­
dzonej ,  a k t e m  K o m o r n ik a  M a c h c z y ń s k ie g o  w  
d n iu  20  S ty c z n ia  (1 L u t e g o  i 1859 r. rozp o czę ty m  
a  w  d n iu  22  S ty c z n ia  13 L u t e g o )  t. r. u k o ń ­
c z o n y m ,  z a ję tem i  i -z aa resz to w an e m i  zos ta ły ,  
k o ń c em  p ub l ic zne j  p rz y m u s zo n e j  sp rzed aży  n a  
a u d je n ac j i  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  G u b e rn i i  P ł o c ­
kiej o d b y w a ć  się m a ją ce ,  d o b ra  z iem skie  G d jsk  
do  k t ó r y c h  n a le żą  k o lo n je ,  A g n ie s z k o w o .  Czar-  
to w n ia ,  tu d z ie ż  m ł y n  w o d n y  S u ło e in e k ,  z p rzy
l e g ło ś c ia m i  i p r z y n a le ż y to s c i a m i  m ze j  s z c z e g ó ­
ło w o  op isane ,n i  w  O k r ę g u  i P o w ie c i e  L i p n o w -
sk im  G ubern i i  P ło c k ie j ,  w  g m i t n e  w ła s n e j  G o jsk  
po d  z a k r e s e m  S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  L i p n o i  
s k ieg o  p o ło ż o n e ,  p r a w e m  w ła sn o śc i  d o  J o z e ty  
z P i s a r s k ic h  M ajew sk ie j  n a le ż ą c e !  w  je j  p o s ia d a s  
n iu  z o s ta jące ,  k fó r y c h  opis  s zc zeg ó ło w y  je s t  
n a s tę p u ją c y :

A . w ie ś  Gójsk  w k tó re j  z n a jd u je  się budow la  
d w o rs k a :  1. D w ó r  z p r z y s t a w k ą  z d r z e w a  w 
s za ch u le c i  w ę g ie ł  p o b u d o w a n y  g o n ta m i  p o k r y ­
ty ,  z p rz ed s io n k iem  n a  s łu p a c h  2 . d z w o n e k  na 
s lup ie ;  3 .. k u r n i k i  n o w o  b u d u ją c e  się  z c eg ły  
p a lo n e j  n a  g l in ę ,  je szcze  bez d achu ;  4. k lo a k a  
z k rz y ż u lc u  d e s k a m  o b i ta  k l e ń c e m  p o k r y t a ;  5

n a  w a p n o  z a m u ro w a n e  k le ń c em  p o k r y ty ,  z a ję ­
ty  na m ie szka n ie  T a d e u s z a  M aje w sk ieg o  o jca  
M ic h a ła  M a je w s k ieg o  i w ó j ta  g m in y  Gójsk; 2. 
p a r s k  w z iemi d rz e w e m  w y k ł a d a n y ;  3 . sk lep  w 
z iem i na  s o c h a c h  d rz e w em  w y k ła d a n y ;  4. s todo ła  
z drzew a  w w ę g ie ł  s ło m ą  p o k r y t a ,  w k tó re j  mieści 
się  z a ra z e m  s ta jn ia ;  5.  obzejd  now o  b u du jąc y  
się  z d r z e w a  w ł ą t k i  i dy le  je szcze  n ie  u k o ń c z o ­
n y  i nie  p o k r y t y ;  6 . c h a ł u p a  czyl i r u m u n e k  
z d rz ew a  w w ę g ie ł  p o b udow ana  s ło m ą  p o k r y t a ,  
w r a z  z s ta jn ią  a  p rzy  n ie j  s t o d ó łk a  z d r z e w a  w 
ł ą t k i  n o w o  p o b u d o w a n a  s ło m ą  p o k r y t a ;  7 . c h a ­
ł u p a  d r u g a  z d r z e w a  w  ł ą t k i  now o  p o b u d o w a ­
n a  d r a n ic a m i  k r y t a ,  a  p rz y  n ie j  s zo p a  i s to d o ła  
z d r z e w a  w ł ą t k i  i dy le  s ło m ą  p o k r y t a .

C. W ieś  fo lw a rc zn a  A g n ie s z k o w o  do g ł ó ­
w n y c h  d ó b r  G ó j s k a  n a le żą c a ,  p o c z y n a j ą c  od  
d n i a  12 ( 2 4 )  C z e r w c a  1857 r .  n a  l a t  12 J a n o ­
wi H e lw ich  w y d z ie r ża w io n a ,  m a b u d o w l e  d w o r ­
ską :  1. D w ó r  z d r z e w a  s za c h u le u  w w ę g ie ł  p o ­
b u d o w a n y ,  d e sk a m i  o a za lo n y  d a c h ó w k ą  p o ­
k r y t y ,  z p rz e d s io n k i e m  na  s ł u p a c h ,  z p r z y s t a ­
w k ą  z d r z e w a  w- w ęg ie ł  z k rz yżu lcu ,  de sk a m i  
o s z a l o w a n ą  d r a n i c a m i  p o k ry tą ;  2 . s k lep  w z i e ­
mi z ka m ie n i  p o ln y c h  n a  w a p n o  m u ro w a n y ,  
z p r z y s t a w k a m i  w c h o d o w e m i ;  3 k lo a k a  z.drze- 
w a  k r z y ż u lc u  d e sk a m i  o s z a lo w a n a  i p o k r y t a ;  4. 
h u ś t a w k a  n a  d w ó c h  s łu p a c h ;  5. s łu p  z d z w o n ­
k iem ; 6 . o w c z a r n i a  z w o ło w n ią  z d rze w a  w w ę ­
g i e l  p o b u d o w a n a  s łom ą ,  a  n a d  o k a p e m  d r a n i ­
cam i p o k r y t a ;  7 . s t o d o ła  z d r z e w a  w  s łupy  i 
b a le  p o b u d o w a n a  s ło m ą ,  a  n a d  o k a p e m  d r a n i ­
c am i  p o k r y t a  o 4ch  k le p i s k a c h ;  8 . s ta jn ie  dw ie  
i  w o z a r k a ,  o raz  szopa  d l a  b y d ł a  z d rzew a  p o ­
b u d o w a n a  k leń cem  p o k r y t a ;  9. sp ich rz  z d r z e ­
wa szac h u lc o w e g o  w  w ę g ie ł  s ło m ą  p o k r y t y ,  a  
z a  nim w  je d n e j  ro z c ią g ło śs i ;  10 . w o z a r k a  z w y ­
s t a w k ą  d ra n ic a m i  k r y t a ;  1 1 . s t u d n ia  d rz e w em  
c e m b ro w a n a  z s łupem ,  Snigą  i k u b łe m ;  12. dom  
fo lw a r c z n y  z d rz e w a  w w ęg ie ł  p o b u d o iv an y  
k le ń c em  p o k r y t y ,  a p rz y  n im  k u r n ik i  z k r z y ­
ż u lc u ,  f a c h y  g l i n ą  w kotf ico  za lep ione  k h ń c e m  
p o k ry te ,  o ra z  s tu d n ia  d rz e w e m  c em b ro w an a .  
B u d o w la  w ie jsk ie :  1) c h a ł u p  w ie jsk ich  z d rz e ­
w a  s ło m ą  p o k r y t y c h  14, 2) c h lew k ó w  z d rz e w a
w s łu p k i  i dy le  p o b u d o w a n y c h  s ło m ą  p o k r y ty c h
10, 3)  s to d ó łe k  t a k o ż  z d r z e w a  w s łu p k i  i dyle  
po d  s ło m ą  6 , 4)  szop ta k ic h ż e  3, 5 ) b a r a k  nv z ie ­
mi 1 , 6 ) k u ź n ia  z d rz e w a  w s łu p y  z w y s t aw k ą  
d ra n ic am i  p o k r y t a  1, 7) s tudz ien  d r z e w e m e e m -  
b r o w a n y c h  4.

D. O s a d y  K r z y ż ó w k i  czyli  P od -C isze ,  po  n a d  
g r a n i c ą  d ó b r  R z ą d o w y c h  C isse  c ią g n ą c e  się ,  
m ia n o w ic ie :  l s z a  o s ad a  pod  G ra b a lem ,  k tó rą  
p o s i a d a  J ó z e f  Z ie l iń s k i  z a  o p ł a t ą  c zy n s z u  r o ­
czn ie  rs .  9 i o d b y w a n ie m  p o w innośc i  p a ń s z c z y ­
źn ianych ,  m a  w  z a b u d o w a n ia c h :  c h a ł u p k ę ,  s t o ­
d ó ł k ę  i s zo p k ę  z d r z e w a  po d  s ło m ą  p o b u d o w a ­
ne ,  o r a z  s tu d z i e n k ę ;  2 g a  o s ad a  p o m ięd zy  ł ą k a ­
m i’ k t ó r ą  p o s i a d a  P i o t r  T y b u r s k i  z a  o p ł a t ą  r o ­
c zn a  c z y n s z u  rs. 18 i o d b y w a ją  p o w in n o ś c i  m a  
ta k o ż  c h a ł u p ę ,  s to d o łę  i s zopę ,  w szys tko  z drze 
wa po d  słomą, o r a z  s tu d z i e n k ę ;  3 cia  K a rc zm a

d r z e w a  w w ę g ie ł  s ł o m ą  k r y t a  w które j  m e- 
s z k a  T o m a s z  P o d s i a d l ik o w s k i  k a rc zm ar z ,  k t ó ­
r y  z p o m ie s z k a n ia  i o g ro d n ,  o ia z  za  w j s z y n  
t r u n k ó w  d w o r s k i c h  d o s ta j e  21 g a rn ie c  ł a sz to w -  
k i ;  4 ta  O s a d a  P i o t r a  S z cza w iń s k ie g o ;  n a  k tó re j  
z n a jd u je  s ię  c h a ł u p a ,  s z o p k a  z p r z y s t a w k ą ,  
s to d o lk a  z c h le w k ie m  i c h le w e k  m a ły ,  w sz y s tk o  
z d rz e w a  w s łu p k i  p o b u d o w a n e  s ło m ą  p o k r y t e ,

rej znajduje się chlewek n owy  jeszcze nie po ­
k ry t y i studzienka,  krórą  zajmuje Michał  Jf rytz 
i wraz z ogrodem płaci Smoszewskim rocznie r .
7 kop .  20. D ru g i  fo lw a rk  t a k o ż  C a ł o w n i a  z w a ­
ny ,  zosta je  w p o s iad a n iu  z a s ta w n y m  F e r d y n a n ­
d a  M ilobędzkicgo,  do  k tó re g o  n a l e ż ą  b u d o w le :
1) D o m  z d rze w a  w Węgieł s ło m ą  p o k r y t y ,  2) 
Sk lep  w  ziemi d rzew em  w y ło ż o n y ,  3) s to d o ła  
z d rz e w a  w łą tk i  p od  s łom ą ,  4 )  szopy i s ta jn ie  
t a k o ż  z d rzew a  w ł ą t k i  s ło m ą  p o k ry te ,  5) c h a ­
łu p a  z d rz e w a  w s łu p y  po d  s łom ą ,  a  p rz y  niej 
c h le w e k  i s t u d z i e n k a ,  6 )  c h a ł u p a  w p o lu  ornetn  
p o d  g r a n i c ą  M alu sz y u a ,  z d rzew a  w s l u p y  p o ­
b u d o w a n a  s ło m ą  k r y t a ,  w k tó re j  m ie s zk a  M i ­
c h a ł  L a n g e  z ag r o d n ik ,  o d b y w a jąc y  p o w i n n o ­
ści p a ń s z c z y ź n ia n e .

J .  C z a r t o w n i a  p rz y le g ło ś ć ,  czyl i o sad y  w ł o ­
ś c ia ń s k ie  i w ieczys to -czynszow e:  1. O s a d y  w ło ­
ś c ia ń s k ie ,  j a k o  to: I )  O s a d a  do  k t ó r e j  na leży  
c h a ł u p a  w raz  z s to d o łą  z d r z e w a  po d  s ło m ą  
p o b u d o w a n a ,  p a r s k  w ziemi d rzew em  w y ło ż o n y  
i s t u d z i e n k a  m a ła  d rzew em  c em b ro w an a ,  p o s ia ­
d a j ą  t a k o w ą  p ra w e m  z a s t a w y  B o g u m ił  i L u ­
d w ik a  m a łż o n k o w ie  W o jk a ,  2i O s a d a  do  k tó re j  
n a leży  c h a ł u p a  z d rz e w a  w ł ą t k i  w ra z  z szopą  
s ł o m ą  p o k ry t a ,  k tó rą  z m ożnośc ią  u ż y w a n ia  
p a s t e w n ik u  dw orsk iego ,  z a jm u ją  J a n  B rz o z o w ­
ski  za  o p ł a t ą  dw orow i  ro c zn ie  rs. 9 i o d b y w a ­
n ie m  pow innośc i ,  oraz  M ic h a ł  T o m a s z e w s k i  
z a  o p ł a t ą  c z y n s z u  r o ż n i e  rs.  8 k .  19 i ro b o c i ­
z n ą  w ż n iw a ,  3) O sada  W ic k o w iz n a  z w a n a ,  do 
k tó re j  na leżą :  c h a ł u p a  z d r z e w a  w w ęg ie ł  s ło ­
m ą  p o k r y t a ,  s t o d ó łk a  w raz  z s z o p k ą  i ch lew ek ,

:c h a ł u p a  d r u g a ,  s zopk i  dw ie  i ch lew ek ,  w szy ­
s tk o  w s tupy i d y le  s ło m ą  p o k r y t e ,  o raz  dw ie  
s tudz ienk i ,  o sada  ta  p r ą d e m  z a s ta w y  je s t  w p o ­
s iad a n iu  G o t f ry d a  i E w y  m a łż o n k ó w  S z y m a ń ­
s k ic h ,  o raz  J a k u b a  i E l żb ie ty  m a łż o n k ó w  R o-  
da tz ,  4 )  C h a ł u p a  w  n a r o ż n ik u  g r a n i c  M a iu s z y -  
lin, B linnego  i S k ę p e  z d r z e w a  w w ę g ie ł  p o b u ­
d o w a n a  s łom ą  p o k r y t a ,  k tó rą  z o g ro d e m  i ł ą ­
k ą  p o s i a d a  1’io t r  W iśn i ew s k i  za  o p ł a t ą  roczną  
w g o to w iź n ie  rs .  3 k .  15 i o d b y w a n ie  ro b o c i ­
z ny ,  2.  O sa d y  w ie c z y s to -c z y n s z o w e  n a leżą  do  
9 e iu  k o lo n is tó w ,  j a k o  to : Macie ja  K unka ,  J a ­
k ó b a  S z y m a ń sk ieg o ,  K a r o l a  K n a p p ,  M at .  M a r -  
jk w a r t ,  G o t f r i d a  P e j t z ,  Bogum : T e s k a ,  1’a w ła  
G ra u iza ,  J a n a  Lem-ke i M ich a ła  K lam n,  k t ó ­
ry c h  p r a w a  dziś  r e p re z e n tu ją  su k ce s so ia w ie  
lu b  n a b y w c y ,  za  o p ł a t ą  roczną  do d w o r u  so l i ­
d a rn ie  po rs .  1 k .  5 z k a ż d e g o  m o r g a ,  a  t y c h  
jobecnie są  o sady :  l )  c h a i u p a  z d rze w a  w ł ą t k i  
s ło m ą  p o k ry t a ,  s to d o ła  w ł ą t k i ,  c h le w e k  w  s iu -  
pk i ,  w szys tko  p o d  s ło m ą  i s tu d z i en k a ,  k tó re  p o ­
s i a d a  w ra z  z g ru n te m  M ichał F o s s a ,  2) C h a ł u -  

z d r z e w a  w w ęg ie l  po d  s ło m ą ,  s to d ó łk a  z 
d rz e w a  w s łu p y  s ło m ą  p o k r y t a ,  d w a  ta k ie ż  
ch lew k i  i s tu d z ien k a ,  w raz  z g r u n t e m  p o s i a d a  
J a k ó b  S zy m ań sk i ,  3) C h a ł u p a j a k p o w y ż s z a ,  s to ­
d ó ł k a  z d r z e w a  w łą tk i  i s tu d z ien k a ,  te po s iad a  
w r a z  z g r u n te m  M icha ł  S a d o w sk i ,  4) c h a ł u p a  
ta k a ż ,  S ta jn ia  z szopą  łączn ie  z c h a ł u p ą ,  s todo ­
ł a  z d rz e w a  w s łu p y ,  c h le w k i  dwa w ł ą t k i ,  w o ­
z a r k a  i ch le w e k  w s łupk i ,  w sz y s tk o  po d  s iom ą,  
p rdz  s tu d z i en k a ,  p o s i a d a  w raz  z g ru u te m  J e ­
rzy  F ie in u s  po  M a r k w a rc i c ,  5) c h a ł u p a  z d r z e ­
wa w ł ą t k i  i s łu p y ,  s z o p k a  raz em  z c h a ł u p k ą ,  
s t o d ó łk a  z d rz e w a  w s łupy ,  w sz y s tk o  pod  s ło ­
m ą ,  w ra z  z g r u n te m  p o s iad a  M a r c in  L i lk a  po 
P e j tz u ,  6) szk o ła  z d r z e w a  w  w ę g i e ł  s łom ą  p o ­
k ry ta ,  c h l e w e k  z drzewa,  w  słupki^  pod  s ło ­
m ą ,  s tu d z i e n k a  i c m e n ta r z  d e s k a m i  o p a r k a -  
n io n y ,  7) c h a ł u p a  z d r z e w a  w ł ą t k i  s ło m ą  po­
k r y t a  s to d ó łk a  z s t a j e n k ą ,  c h l e w e k  z d rz ew a  
w ł ą t k i  ta k o ż  po d  s ło m ą  i s tu d z ien k a ,  p o s iad a  
w ra z  z g ru n te m  A da m  P l i t  po K n a p p ie ,  8 ) c h a ­
ł u p a  z d rz e w a  wT w ęg ie ł  pod  s łomą,  sk lep  w z ie ­
mi z d rzew a,  s tu d n ia ,  szo p y  i s to d o ła  w raz  z 
w o z a r k ą  z d rz e w a  w s łu p y ,  c h le w e k  m a ły  w 
s łu p k i  i d y le  s ło m ą  p o k ry te ,  p o s iad a  w raz  z g r u n ­
tem  M ich a ł  K n o p f  p o  G ra m z ie ,  9) C h a ł u p a  
w ra z  z stajnią i szopą  z d rz e w a  w w ę g ie i ,  s to ­
d o ł a  o j e d n y m  k l e p i s k u  z w o z a r k ą  z d rz ew a  
w ł ą t k i ,  ch lew k i  d w a  w s lu p y ,  w sz y s tk o  s łom ą 
p o k ry te ,  piec z k a m ie n i  n a  g h n ę  do  suszenia

l n u ,  k u ź n ia  m a la  z d rz e w a  w  ł ą t k i  deskam i po- j 
k r y t a  i s t u d n i a  d rzew em  cem b ro w an a ,  po s iad a  
t a k o w e  w ra z  z g ru n te m  J a n  R etz  p o  K łam ie ,
10) Cha łupa  m a ł a  w  s łu p y  i d yle  s ło m ą  
p o k ry ta ,  s to d o ła  z d r z e w a  w ł ą tk i  p od  s łom ą 
s tu d z i e n k a  i s k le p  w zi*"”  " 1 
p o s i a d a  B o g u m i ł  T e s k a

K. P rzy leg łość  cegie lnia  ma \y z a b u d o w a ­
niu:  a)  c h a ł up ę  z d r z e w a  w węgie l  pod k l eń ­
cem;  li) s z opki  d wi e  z d r z ew a  krzyżulcu,  
fachy c e g ł ą  pa l oną  z a mu r ow a n e ;  c) piec do 
wypa l an i a  cegły;  z cegły palonej  muro wa n y ,  
naJ  którym j e s t  dach  n i  s t upa ch  d r an i cami  
pokryły ;  d)  szopa na s lupach n i sk i ch  s ł omą  
pokry t a  do suszen i a  cegły;  e)  s ludn i a  d r z e ­
w e m o p o gr ód ko w a na  z s lupem i ś dgą .

L. Os ad y  chl ewiki  zwa n e ,  po łożone  w r o g u  
gr an i c  P od l es i a  i Bl innego,  j a k o  to: I.  c h a ­
łupa  p i e r wsz a  od grani cy  Podles i a  z d r ze wa  
w  węgie ł  i s lupy p o b u d ow a n a  s ł o mą  pokry t a ,  
a przy niej s t udz ienka ,  s lodoty z d r ze w a  w 
słupy o dwóch  k l ep i skach  i 4 s ą s i ekach  sło­
m ą  pokryte ,  które  z a r az e m i do chałupy n i ­
żej pod Nr.  2 wy ra ż o n e j  należą;  2) Cha łupa  
z d r ze wa  w węgie ł  s ł o m ą  pokry t a ,  wr az  z 
d wo ma  szopkami  i s t udz ienką ;  3 .  Cha łupa  
z d r ze wa  w s lupy i dyle pod s ł omą ,  s t odo ł a  
t akaż i s tudz i e nka ;  powyż s ze  o sa dy  wr a z  z 
b udowl ami  pos i ada j  >: Piot r  l tadz,  J a n K n o p p ,  
F rydrych  Moltzon,  Jakób  Alahti,  J a kób  Eger t  
i Andrzej  Marchward ,  którzy op łaca j ą  rocznie 
czynszu po rs. 8  kop.  10 i o d b y w a j ą  p o w i n ­
ności .

Al. So t oc i nek  osa da  mł yna r ska  położona 
j e s t  w oddz i e l nych  granicach,  lecz w tym 
s amym zakres ie  i gminie  j ak  g łówne  dobra  
żostaje  w pos i adan i u  wi eczys l o- c zynszowym 
J a n a  P re j s s  w r a z  z młynem,  t ar takiem,  k a r ­
c z mą  i g run t ami ,  za opł a t ą  ro cz n ą  czynszu 
ztp. 520 czyli  rs.  "8 ; o sa d ę  p o w y ż s z ą  s t a n o ­
wi ą:  1 Dom z d r ze w a  s z a c h u l co we g o  w vvę. 
giel p o bu d o wa ny  des kami  osz a l owa n y  kleń- 
com pokryty;  2 . s todo ł a  z wo za r ką ,  s t a jnią  
i s z o p ą  ł ącznie  z d r ze w a  po h u do wa n a  s łomą 
pokryt a ;  3) cha ł upa  7. d r ze wa  w łątki  d e s k a ­
mi i s t omą  kryta;  4) młyn wodny  z d r zewa  
s za c h u l co we g o  w węgie ł  p o bu d o wa ny  k l e ń ­
cem kryty o dwóch  kołach;  ■ ) t ar t ak z d r ze ­
wa  krzyżulcu p o b u d ow a n y  d e s ka mi  obity l 
pokryty.

Lud no ść  i ' ich obowiązk i  w d ob r a ch  p o ­
wyż s zyc h  j e s t  n as t ępu j ąca :  1. w Gójsku:  a) 
J ńż e f  Zwol ińsk i  ka r czmar z  płaci  r ocznie  rs. 
52 kop 50, b) Jan  Aron cieśla rs.  10 k. 80; 
c) Jan  Bogacki  p o s i a d a  g r un t a  i b ud o w l e  j a ­
ko zas t awnik;  d) Józef  B r jer  dz i e r żawi  w i a ­
t r ak  za opł a t ą  c zyns zu  r oc z ne go  rs.  36 i w o l ­
nego  miewa 7. dopła t ą  po kop.  00 z każdej  
morg i  pos i adanego  gruntu;  e) Fra nc i szek  
Brona kowal  płaci  rocznie  rs.  22 kop. 50;  f) 
I c i ek  Grapa;  g) Ajzyk Ryualdo,  h) Szymon 
Gapa:  i i) Piot r  Z ie l i ński  p ł a c ą  po rs.  9 r o ­
cznie  z p os i a da n e j  rol i  i pomi esz kan i a ;  k) 
Golda E j z yk owa  z pomi esz kan i a  płaci  rocznie  
rs.  3 k. 60; I) Michał  Pęl l icki  s tolarz w y r a ­
bia  robo t ę  w n Jurze ;  ł ) kopca r zy  10 za kop-  
czyzuę  o d by w a j ą  powi nnośc i ;  m)  zagrodn i ­
kó w 5 t akże  o d b y w a j ą  pańszczyznę ;  n) Be­
niamin Olenl  ur ch  mularz  za w y sz y n k  t r u n ­
ków ma ogród,  pomi esz ka n i e ,  mór g  t ąki  
i 21 ga r n i ec  l a s z tówki ,  o) Fryd r ych  Kameo t z ,  
s t ryc ha r z  ma  pól  m or g a  o g r o d u  i mul 'g łąki .  
a za wyrob ien i e  tys iąca  cegły dos ta je  rs.  2 ;
I I .  W  Lasach:  a)  Gotl ib E ge r t  pos i ada  g r u n ­
tu rn. 15 i płaci  z morgi  czynszu  rocznie  po 
rs.  1 k. 20,  o r az  wypełnia  robociznę;  1>) J a n  
P a n k o w s k i  ma na z as t aw 30 m.  g run t u z d o ­
p ł a t ą  r ocznie  po zip 10 czyli  rs.  10 k. 50, 
c) Jul j an Kwia tkowski  z p os i ada ne go  g run tu  
m.  30,  opłaca rocznie  z morgi  po rs 1 k. 1 2 ‘/-i-
I I I .w Ag ni es zkowi e  j e s t  4  g o sp o da r zy ,  l“ k 8 
to: Toma sz  J a s t r z ę b sk i ,  iS l an i sI aw Kowal ski  
Józ e f  Radkiewicz  i K a z i m i e  z Wi sn ie wsk i ,  
z k tó rych  każdy p os i a da  po 18 m.  gruntu,  za 
opł a t ą  z mor gi  po k. 45 roczn i c  1 o d b y w a ­
n ie m  p o wi nnoś c i ;  To ma sz  Walki ewi cz :  Mi- 
chal  S z a l w i ń s k i ,  Anna S l u b k o w s k a ,  J a n  (Jra- 
pa ly ,  J a n  Po i kowsk i ,  Kazimierz Szab l ews k ' .  
inają  każ d y  po 6 m. g ru n tu ,  J ak ób  F isz e r  ma 
12 m o rg ó w  g run tu ,  F ra n c iszek  Po l kowski  
8  mo r gó w,  Michał  Ło tewski  9 m o r g ó w ,  w d o ­
w a  Si t ewicz  I  m. ,  którzy o d by w a j ą  p o w i n ­
ności  i p ł acą  z morgi  po kop.  90; z a g r o d n i ­
ków 1 0 , którzy z o g r od ó w ,  pomi esz kań  i tąk 
o d r ab i a j ą  powi nnośc i  pańszczyźniane ,  Ic iek 
Brama,  J a k ó b  Brama i Józef Gutowski  z mi e­
szkania ,  o g r o d u  i ł ąk i  p ł acą  r oczn ie  po rs.  
9,  Anna W i o r k o w s k a z  sa me g o  pomieszkan ia ,  
płaci  rs.  4 kop.  50, Antoni  Hynkiewicz t akoż 
z pomi esz kan i a  i o g r o du  ptaci  rocznie  rub,  
s reb.  4 kop.  50. Toma sz  Sepe t owsk i  d o ­
s tanie  kop c z y zu ę  i m eszkauie ,  za to robi  b e z ­
płatnie  do d w o r u  robolę  kowal s ką .  1 YG w 
.Mościskach:  1) Antoni  W o j no w s k i  rolnik pla 
ci cz y ns zu  obok robocizny rs  2  k. 2 5 rocznie;  
2. Kazimierz  S t asz ewsk i ,  i3)  Antoni Wi śn ie w­
ski  t. ikuż, 4)  Marjan Jank i ewi cz  wypełn i a  r o ­
bociznę;  5) Tomasz  Be jgrowi cz  ma g run t u 
in. 29,  obok p o wi nnośc i  płaci rocznie  c zyns zu  
rs.  I I  k. 30; U) Ignacy Bejgro . ucz  wype łni a  
same tylko obowiązk i ;  I )  Ma rc i n  Woj ewódz  
k ma  g r u n t u  m. 30,  oprócz  p o w i n n o śc i  pla .i 
r ocznie  lub.  srec.  15; 8 ) Jan Woj ewodzEi ;  
9) Józef  Moty l ewski  wspólni e  pos i a d a j ą  
grun tu ,  z k t ór ych  obok powi nnośc i  p ł ac ą  ru- 
cz me  rs.  2 k. 25; 10)  Wojciech I opo lewski
ma też saine obowiązk i ;  l ł )  Andrzej  W o j e ­
wódzki  płaci  z morg i  czynszu  roczni e  po k. 
90 i o db yw a  powinnośc i ;  12) Mar j auna  i Ka­
rol  Machczyńscy z zab u do wa ń  i g r un t ów w y ­
żej p o d  lit. F. op i sanych ,  odk tó ry ch  p r awo  za­
s t awy j e s t  p r z yw i ą z a n ym ,  d o j da c a j ą  ro cz n ie  
IS. 1 k. 50;  13) Walenty Rakowski ;  14) F ra n ­
c i szek Zawick i  o d b y w a j ą  t y l ko . powi nnośc i ;  
15) Antoni  Zawicki  p l a n  c zyns zu  rocznie  rs.  
5 k. 40 i od r ab i a  dni  3(1; 16) F a w e l  O l s z e w­
ski  smo l a r z  w y d a j e  d w o r o wi  polow7ę p r o d u ­
ktu;  17) Józ e f  Pa ro l sk i  o d b y w a  powinnośc i  
18) F r a nc i szek  Kami eńs k i  płaci  czyns zu  rs. 
2 k. 70; 19) Toma sz  Otocki  l eśny na o rdy -  
nar j i ;  20) J a n  Jabłoński  szynku j e  t r unek  
d w o r s k i  za 21 garni ec  l as z t ówki ;  21) Maciej 
Kopyc inski  w u-j.winach os iadły ma j es zcze  
obo wi ąz k i  n i eus ta lone ;  22) J a ko b  Ładz inski ,  
23) F i an c i sz ka  T yb u sz e ws ka  o d b y wa j ą  po 
winnośc i ;  24) J óz e f  T eo do ro ws k i ,  i 25) La ­
wet  Ty b us z ewsk i ,  każdy z nich płaci  z mor ga  
po rs .  1 kop. 80 W ty 111 mie j scu  czyni  się 
w / m i a n k a ,  iż popr zedn i  wł aś c i c i e l  d ob r  Gój­
ska  sp r zeda j  l ekowi  Rzepkowicz  i I zrae lowi  
l ck ow i c z  B a d a j o r . bór  s o s no w y  pomiędzy  
gi u n i ami  o rnemi  wsi  A g n i es zk o wa ,  t olwarku  
Łazy i o sa d  z a r o b n o -c z y n s zo w y c h  .Mości­
ska ,  po nad g r an i cą  dóbr  r z ą d o w y c h  Gis/  
se c i ą g n ąc y  się,  w ogólnej  pr^zestr zeui  
mo rg ów  46) ,  z w y ł ąc z e n i em  dla s i ebie  w 
4; zaś I z r a e l owi  Różyckiemu PIZ,^w f0k 4. 
cy dóbr  Mi es z c z k a  na p r zes t rzen i  ^

R o z l e g ło ś ć  dóbr  ca lkowi tycl) - £R miaro

m ór g  84 pr .  14. 3) Na Agnieszkowo:  a) g r un ­
tu o r n eg o  m.  34) ,  b)  ł ą k  m 233 pr .  40, c) 
o g r o d ó w  m. 23,  d) pod  b ud o wl ą  i s i ed l i ­
sk ac h  m. 4 pr.  90,  e) w n i euży tkach  m 38,  
pr.  20, r azem m o r g  645 pr .  150. Na osa  dy 

k am ien i ,  t a k o w ą  i Kr zy ż ó wk i  i J a ro s ze wo :  a) g ru n t u  o rnego  m.
193 pr.  29) ,  b)  ł ąk m o r g  1)  pr.  96,  c) zaroś l i  
m.  1 pr.  170,  d) pod  b u d o w l ą  i s i e d l i skach
pr. 280,  e) w  n i euży t kach  pr.  82,  r a ze m  m .  
214 pr.  25. 5) Na Mościska:  a) g r un t u  o r ne go  
m. 190. b) ł ąk  m.  87 pr.  150, c) pod b ud o wl ą  
i w s i ed l i skach  m. 4, d)  n i euży t ków m. 10, 
razem morg  291 pr.  150. 6 ) Na f ol wark  Ma r ­
celom:  a) g r un t u  o rn eg o  m.  50,  b) ł ąk  m.  15,
C) zarośl i  rn. 3, d) po i b ud ow l ą  pr.  70, r a ­
zem morg  6g p r 7 0 . 7 ) Na d w a fo l wark i  Ca-  
łownia  zwan  i: a ) g r un tu  o rn eg o  m.  195, b) 
łąk m. ’- 3  pr.  1.50 c y p 0(j  budówIrą i w s i ed l i ­
skach  m.  pr.  15, j )  n i t uż y t kó w m. 2  pr.
25,  r - z e m  m.  222 pr. ( 9 0 . g) Na o sa dy  d w o r ­
skie Czar townia  a)  grm. tu  o r ne go  111. 18 pr .  
1)8,  !>) l ąk m U  pr.  14, e) pod  b u d o w l ą  i 
w s i edl i skach pr.  i J,  r azem 37  p r. 2 2 1 .
9 ) Nr  osady  czy ns zo we  Czar townia ;  a)  g r u n ­
tu o rn eg o  m.  100,  b) ląk m. 70, c) p „ą  b u d o ­
wl ą  i w s i e d l i skach  m. 2 , d) n i euży t ków m.
1 pr.  100, r a ze m  m. 173 pr.  100. 10) Na Ch l e­
wiki:  a)  g r un t u  ornego  m. 24 pr .  26.  b)  ł ąk 
m. 6  pr. 77, c) pod b ud ow l ą  i w s i edl i skach 
pr  33, d) n i eużytków pr .  15, r az e m m . 3 0  pr.  
151. 11) N i Su łoe inek :  a) g ru n t u  o r n eg o  m.  
1-5, b> zaroś l i  mo r g  3,  ć)  pod  b ud o wl ą  i 
w  s i edl i skach pr .  100, d) n i euży tków pr  150 
r az e m mor g  18 pr. 250.  Dobra.  Gójsk ł ączn i e  
z przyl egłośc i a in i  oprócz  Sulocinka  g r an i cz ą  
i s t yk a ją  się: na w s c hó d  s łońca  z dob r ami  
r z ą d o w e m i  Cisse,  dalej  z do b ra mi  Szczec ho-  
we m i Mieszczkiem,  na p o ł udn i e  z do b ra mi  
O s s ow k a  i Ma luszyn,  na zachód  z do b ra mi  
Bl inne i Pod les i e ,  zaś na pó ł noc  Z d ob r am i  
C z o m s k ,  O s a d a  zaś mł yna r ska  S uł oe i nek  
w oddz i e l nych  g ran i cach  b ę d ą c a ,  s t yka  się 
i gr ani czy  na - w s ch ó d  i północ  z d ob r ami  
Mieszczk,  a nazac hód  i po ł udn i e  z dob r ami  
Sutocin.  Czyni  s ię w z mi an k a ,  iż do b ra  p o ­
wyższe  Gójsk  z p r zy l cg ł ośc i ami  ak t em Ko ­
morn ika  Ma chc z y ńs k ie go  w dniu  27 Lis topa­
da (9 Grudnia )  1858 r. rozpoczętym,  a w dniu 
3 (15) Grudnia  t. r. u ko ń c ź o  ym,  poprzedni o 
na żądanie  I gnacego  Ko n ar sk i eg o  w i e r z y c i e ­
la hypol ecznego  zajęte  i na s p r ze d a ż  p r z y ­
m u s z on ą  zostały w y s t a w i o n e ,  lecz z p o w o d u  
dopusz czone j  z wł o k i  w j e j  popieraniu ,  
Adam N i emi r owsk i  obecny  e x t r ac h e n t  w y r o ­
kiem Try bu n a ł u  Cywi lnego Guberni i  Flockiej  
z dnia 20 C i e r w c a  (2 Lipca)  1859 r., a przez 
wy r o k  S ą d u  Apelacyjnego z dnia  19 W r z e ­
śnia (1 Paźdz i er n i ka )  t. r.  p o t wi er dzonym,  
up o wa ż  l iony został  do p r owa dz e n i a  subha-  
stacj i  dóbr  t ych  za I gna c e go  Konar sk i ego .  
Akt  zajęcia dóbr  powyże j  opi sanych,  p oz o­
s t awi ony  zos ta ł  w kopiach;  Nacz e l n ikowi  p o ­
wiatu Lipnowskiego  L ud wi ko wi  ICIeczewskie-  
11111, p o d  n i eby t oość  na ręce  Daniela Sobo-  
ck i ego  Se k r e t a r z a  biura powia tu ,  P i sa r zowi  
S ą d u  Pokoju  O k r ęg u  Lipnowskiego  He n r yk o ­
wi G 1 e n d y s z y ńs k i emu ,  na r ęce  | ego własne;  
Wój towi  gminy Gój sk  S t ani s ł awowi  Sucho-  
ż eb r sk i emu  takoż na r ęce j e go  własne ;  W ó j ­
towi  gminy Gójsk St an i s ł awowi  Suchożebr -  
sk i emu  takoż nu  ręce j ego  wł as ne ,  w s z y ­
stkim w dni  i 21 Lutego (5 Marca) 1859 r. Na ­
stępnie  i 11a za d os yć  uczynieni e  p r zep  s o m  
prawa,  akt  tegoż zajęcia wnies iony został  do 
księgi  wieczys te j  dóbr  Gójska z Okr ęgu  Li- 
nn o ws k ie g o  w Kance la r j i  Ziemiańskiej  Gu­
berni i  Płockiej  w dniu 17 (29) P aź dz i e r n i ka
1859 r., z a ś  do ks ięgi  za a r es z t owa ń  w K a n ­
c e l a r j i  Trybuna t u  Cywi lnego Guberni i  P ł o ­
ckiej  pod  dniem 30 Października  (11 Lis to­
pada)  t. r. W dal szym zaś po s t ęp ie  z a mi e ­
rzonej  sp r zedaży ,  t ermin do p i er wsze j  publ i ­
kacji  zb ioru  ob jaśn ień  i w a r u n k ó w  l i cy t acy j ­
nych,  za p o d s t a w ę  do lej sprzedaży u ł ożyć  
się ma j ą c y c h ,  przeznacza  się na A u Ajencj i  
Trybuna t u  Cywi lnego  Guberni i  Płockiej  na 
dzień 19 (31) Grudnia  r. b. 1859 godz inę  
lOtą z rana,  d r ug a  zaś  i t rzec i a  p ub l ik a c j a  
tychże wa r un k ó w,  od bę d z i e  się có d wa  t yg o­
dnie kolejno po so b ie  idące.  Wyc i ąg  t ego 
obwi eszczen i a  w y w i e s zo n y m  dzi ś  zos tał  na 
tabl icy w Sali  Audjenc jona lue j  T rybuna t u  t u ­
te j szego,  a drugi  egzemplar z  onego  w y d a n y m  
j e s t  S t an i s ł awowi  Z a l ew s k i em u Pa t ro n o wi  
Trybuna łu ,  s pr zeda ż  tę pop i er a j ącemu.
Płock d. 30 Pazdz i e r .  ( I I  Li s topada)  1859 r.

Asesor  Kolegjalny,  Michał Betley.
Po odbyciu w dniu 18 Lutego (I Marca)

1860 r oku  p rz y g o t o wa wc z e g o  p r z ys ąd z e n i a  
d ób r  Gójsk,  t e rmin  do s t anowcze j  iob s p r z e ­
daży o znacz onym zos t a ł  na dzień 7 (19) 
Kwie tn i a  tegoż roku;  j ed n ak ż e  z po wo d u  s p o ­
rów’ ze s t rony  Józefy Majewskie j  i T a d eu sz a  
Majewskiego wyn i es i onych  do wyż s zyc h  in 
s t ancj i ,  n i edos zed ł  do skutku.  Spory  te S ą d  
Apelacyjny Króles twa  P o l sk i ego  w y r o k i e m  
w dniu 30 Maju (11 Czerwca)  1860 r .  w y d a ­
nym,  a p r zez  wy ro k  IX. De pa r ta me n t u  R z ą ­
d zą c e go  Se n a t u  z dnia 2 (14) Lutego 1861 r. 
za twie rdzonym,  roz -ą dz i t ;  gdy zaś  Adam 
Ni emi rowsk i  zaniechał  p r owa d ze n i a  subha-  
stacj i  dóbr  Gójsk,  T r y b u iL t t u t e j s z y  wyrokiem 
z duia 29 Si erpnia  (10 Września )  1862 r. 
po d s t awi ł  do tego w j e g o  mie j sce  I c k a F o - "  
giel  i t e rmin  do s t anowcze j  s p r ze d a ży  na  
dzień 1 (13)  Li s topada r.  b. oznaczył ;  lecz 
gdy i ten t e r mi nz  p o w o d un i ed o p e t n i e n i a  fo r ­
malności  ar t .  701 K. P S. ws ka z a ny ch ,  spełzł  
bezskutecznie ,  Trybuna ł  tutej szy w y ro k ie m 
w dniu 8  (20) Li - topada 1862 r. w y d a n y m ,  
w miejsee Icka Fogie l  pods t awi ł  Bogumi łę  i 
Tadeusza  m ał żo n kó w  Ma j ewsk i ch ,  do p op i e ­
rania subha s t ac j i  dóbr  Gój sk  z p rzyl egKiśc i a­
mi i oznaczył  na dzień 2 (14) Stycznia 1863 r. 
godz inę  lOtą z r ana  nowy t e rmin  do s t ano­
wczego ich p r z y są d ze n ie ,  w tym wi ęc  t e r mi ­
nie I cytacja  na j awi r em p os i edzen i u  T r y b u­
nału t u t e j sze go  r ozpocznie  się od su my  rs.  
30,000,  p r zy  p r zy go t owa wc z y m p r z y s ą d z e ­
niu p o d a n e j . Wyc i ąg  t ego obwieszczenia  
z dop i sk i em w y w i e s z o n o  na tabl icy w sa l i  
Audjencjonalnej  T rybuna ł u  t u t e j szego ,  a d r u ­
gi  egzempl ar z  wydano  Ignacemu Gąs i ewskie -  
mu Pa t ronowi ,  od  Bogumi ły i Ta d e u sz a  m a ł ­
żonków Majewskich ,  w sprzedaży tej  dz i a- 
t a j ącemu.

Płock dnia 12 (24) Li s topada  186-  r. 
Michał  Bet lej ,  ________

(N. 1>. 6197)  . , .
w Powiec '0 . Konińskim położone,

zupełnie w g o s p ^ ą ra t w i e  urządzone i dobrze
roz leg le  przeszło  włók 29,  m a ją ce
w większej poło wie pszenną,  od-

k em n a o n i d r Q  
op i sa ne  pr zyb l i żonym sp<^ ‘ uu tach ornych 
n o w o - p o l s k ą  obe j muj e ,  o p r ę t ó w  16 4 , b)

Kla,S>z U h l u s y a n U  m or g  923 prę tów 227; 
W 1 ^ r  .dach klasy U. morg  57 prętów 82, 
d) w " t m r u  klasy III. morg 988 e, w lasach 
l i śc iowych w g r u n c i e  klasy III. m o rg  65,  f) 
W z a r oś l ac h  i pas t wi skach  w g u Qcje klasy 
III. mor g  53 pręt:  LLl), g) w p | acac |, j p 0 d 
bud owl a  w g r unc i e  klasy U. i H |  m o rg  22
prę t ów 280,  h) w nieużytkach,  wo da c h ,  dro-
gach i r ow a c h  mo r :  117 p r ę tó w  92,  razem 
m or g  4221 prętów 165, czyli  włók 140 m o r ­
gów -1 pręt .  165, ■: k tóre j  to r oz ległośc i  
w szczególe p r zypa da :  1) na dobra  Gójsk 
' Srunlu o r nego  mo r g  788,  b) ł ąk
morg  452, c) Ogrodów mor g  23 pręt  291,  d )  
boru 111. 988,  e) l a s u  m.  65 ,  I) zaroś l i  morg  
46 pr. 50,  g) w placach m. 8  pr.  27, li) w  nie­
użytkach m.  63 pr.  2 4 9 , - 2 )  Na p robos t wo  
a) g run t u o r ne go  m. 72 pr .  13, h) ogrodów’ 
ni. 10 pr. 91,  c) pod b u d o wl ą  i s i edl i ska pr.  
186 , d) w ni eużytkach m. 1 pr.  51,  razem

zabudowane,
dobrąziem '?

le jrlc  od  nnas ta  S łupcy i szosy  9  w iors t  8 , a 
s k ła d a ją c e  się  z j ednego  f o lw a r k u  i wsi czys to-  
fo lw arcznej ,  0raz dwóch o sad  w ie cz y s to -e z y n -  
szo w y c h ,  15 g o s p o d a r s tw  o b e jm u ją cy ch ;  są  
z wolnej  ręki do s p rz e d a n ia  w raz  z i n w e n t a r z a ­
mi żywenii i m ar tw em i;  m a ją cy  chęć  k u p n a ,  
zgłosić się  z ec h cą  do R e jen ta  Ł ą c k i e g o  w  Ko­
ninie.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

(N .  D.  5964) S ta rszy  P isarz  
I X  d e p a r ta m e n tu  R ządzącego Sen a tu .
Z a w ia d a m ia  J ó ze fę  z O s t ro ro g ó w  T i u p e r t o -  

w ą ,  tudz ież  K a ro l in ę  z O s t ro ro g ó w  l o v o t o  W i -  
to w ę ,  2o  J s ż y k o w ę ,  z p o b y tu  i z am ie s z k an ia  
n a te ra z  n iew ia dom ych ,  iż z s t ro n y  s u k c e s o r ó w  
benef ic ja łn y ch  M arj i  B o sk ie j ,  j a k o  to: I g n a c e ­
g o ,  M a k s y m i l j a n a  i K onstan tego  B oskich ,  \v o d ­
w o ła n iu  się  od w y r o k ó w  S ą d «  A P e ,ac y jn eg o  
w d n iu  i 5 (2 7 )  W rz eś n ia  I8 6 0  r. i I r y b u n a ł u  
C y w iln e g o  w  R a d o m iu  'v dluu Czerwca (6 
L i p c a  1854  r. w przedm ioc ie  s p o ru  o r a c h u n ­
ki  i zn isz c z e n ie  la sów ,  z ap a d ły c h ,  z a p o z w y  n a ­
p r z e c i w  n i m  w y d a n e  w K ance la r j i  N a cz e ln e g o  
P r o k u r a t o r a  w dn iu  26 P a ź d z i e r n ik a  ;7 L i s t o ­
p a d a )  1862 r. z ło ż o n e  z o s ta ły .
W a r s z a w a  d .  29 P aź d z ie r .  (10 L is to p . )  1862 r. 

K a d c a  Kolegialny,  Jó ze fo w icz .

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


